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10 rocznica· podpisania układu . , . . . . 
o przy1azn1 1 wza1emneJ pomocy 

Czechosłowacią między Polską i 
.z okazji 1<> rocznicy podpisa- I dzielonym przed-&tawicielow! 

Rok Xlll Łódź, niedziela 10 l poniedziałek 11 ma.rea 1957 roku Nr 59 (3205) 

rua układu o przyjaźni i wza- PAP ambasadoc CSR w Polsce 
jemnej pomocy między Polską Ka.rel Vojacek. Również amba­
i Czechosłowacją, przewodniczą sador PRL w Pradze Adam Cu­
cy Rady Państwa A. Zawadzki, ber przemawiał w telewizji C2.e­
premier J. Cyrankiewicz i mini chosl.owackiej. 

Początek wielkiej debaty gospodarczej w Sejmie 
ster spraw zagr. A. Rapacki W przeddzień lQ rocznicy -
wymienili okolicznościowe de- otwarta zostala w Warszawie w 
pesze z prezydentem CSR A. Czechosłowackim Ośrodku Kul­
Zapotockim, premierem CSR - turalnym wystawa czeskiej cera 
V. Sirokim i min. spraw zagr. miki artystycznej i ludowej. 
V. Davidem. 

Plan na 1957 rok i budżet 
W Warszawie odbyła się aka­

demia poświęcona 10 rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni. i 
wzajemnej pomocy m.iędizy PRL 
i CSR. Na akademii przemawiał 
członek Rady Państwa PRL -
L. Kruczkowski. W Krakowie 
w akademii uczestniczyli goście 
z CSR. 

Zgromadzenie 
Ogólne NZ przedłożone posłom na wczoraiszym plenum zakończyło warunkowo 

XI f!!lesję 
W ARS ZA WA (PAP). - OLw~rte posledT.enie Sejmu PRL 

obecnej kadencji w dniu 9 marca br. otworzył marszałek 
Czesia~ Wycech, ~owołując na sekretarzy pos. pos. Józefa. 
Boreckiego i Stamsława Hasiaka. 

Na posiedzenie. przybyli członkowie Rady Państwa z za.­
stę~cą. przewodniczącego Rady Państwa Sta.nisławem Kul­
czyn~ku~ oraz członkowie rządu z premierem J.ózefem Cy­
rankiewiczem. 

Po nłatwienlu formalności wstępnych Izba zaakceptowa­
ła. zaproponowany pn:ez Prezydium Sejmu następujący po­
rządek dzienny posiedzenia: 

1) projekt uchwały Sejmu o narodowym pła.ole gospodar­
czym na rok 1957, 

2) pierwsze czytanie projektu ustawy budźetowd na rok 
1957. 

W pierwszym punkcie porządku dziennego zabrał głos 
przewodniczący Komisji Plan owania przy Rad7lie Mini­
strów - Stefan Jędrychowski. 
~o przerwie obiadowej w drugim punkcie porządku 

dziennego zabrał głos minister finansów - Tadeusz Die­
trich. (Skrót referatu na str. 2) 

Następnie w sprawie trybu 
prac Sejmu nad planem i bud­
żetem marszałek udz,ielił głosu 
przewodniczącemu Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu J 
Finansów pos. Oskarowi 
Lange. 
Poinformował on Izbę, 7..e roz 

ważane były różne możliwosci 

i Finansów z tym, re zgodnie z 
regulaminem Sejmu poszczegól 
ne części budżetu i planu będą 
przedmiotem dyskusji właści­
wych stałych komisji. 

Z kolei marszałek Wycech po 
informował Sejm o złożonych 
interpelacjach, a mianowicie: 

co do trybu rozpatrywania pro 1. 
jektu uchwały o planie na rok 
bież. oraz projektu ustawy bud 
żdowej. Zgodę wszystkich klu­
bów poselskich zyskala propo­
zycja, aby rozpatrzyć plan i 
budżet najpierw w komisjach 
sejmowych, a następnie aby po 
dokładnym ich przedyskutowa- 2. 
niu i przepracowaniu w komi­
sjach, odbyć debatę generalną 

o Interpelacji pos. Jaina 
Frankowskiego do ministra 
przemysłu spożywczego w 
sprawie zapewnienia rolnir 
kom powiatów opatowskiego 
I sandomierskiego możliwo­
ści zbytu owoców i wa-
rzyw, 
o interpelacji pos. pos. Kon­
stantego Lubieńskiego I Jana 
Frankowskiego do ministra 
handlu zagranicznego w spra 
wie odpowiedniego obnitenia 
celnej taryfy przywozowej, 

na plenarnych posiedzeniach 
Sęjmu. 

~aziła zgodę na pro­
pozycje pos. Langego i posta- 3. 
nowila przekazać projEkt u­
chwały o narodowym planie go 
spodarczym na rok 1957, jak 
również projekt ustawy budże­
towej na rok 1957 do Komisji I 
Planu Gospodarczego, Budżetu 

o Interpelacji pos. Tadeusza 
Ilczuka I kolegów z klubu 
poselskiego ZSL do prezesa 
Rady l\'.linlstrów w sprawie 
reaktywowania spółdzielczo­
ści ml~zarskiej i ogrodni­
czej. 

Rządowy projekt 
planu gospodarczego na 1957 ·'rok 

referuie S. Jędrychowski 
Podstawowym i ostatecznym zada.niem każdego pia.nu . 

gospodarczego jest podnoszenie materialnego l kulturalne­
go poziomu życia mas pracujących. fierwszym pytaniem 
na które trzeba odpowiedzieć rozpatrując plan na rok 1957 
Jest - co daje on pod tym względem masom pracującym 
naszego kraju? Jak wiadomo projekt planu pięcioletniego 
w Jego dotychczasowym wari ancie przewidywał 30-proceb­
towy wzrost realnych doohodów robotników i pracowników 
w ciągu 5 lat. 
Również o 30 proc. miały wzrosną6 w tym samym czasie 

realne dochody ludności rolniczej. 
Jesteśmy w drugim roku pia.nu pięcioletniego, al.e już 

dziś widać, że tr,.mpo wn-ostu plac realnych 1 dochodów bę­
dzie szybsze nit to początkowo zamierzano. 
~od tym względem rok 1957 może być rozpatrYWany tyl­

ko łącznie z rokiem 1956. 
PLACE. - Ogółem fundusz 

płac wzrósł z 92 mld. zl w 1955 
roku do 1Q7,2 mld. zl w r. 1956, 
czyli o przeszlo 15 mld. zł. Fun­
dusz plac założony w plal!lie na 
rok 1957 ""YJ10Si 117,4 mld. zl, 
a więc jest wyżSiZy o przeszło 
10 mld. zl od po21iomu faktycz­
nie osiągniętego w roku 1956. 

Przewiduje sii:, że dodatkQl\vo 
fundusz plac wzroihue o ok. 600 
mln. rzl w rezultacie zapowie­
dzianej podwyżki plac koleja­
rzy i roz.~zerzenia uprawnień z 
tytułu Karty Hutnika. . Wzrost 
wypłat z tytułu plac o blisko 
11 mld. zł nie je~t bynajmniej 
jedyną formą zwiększenia do­
chodów robotników i pracowni­
ków, przewidzianą w planie na 
rok 1957, 

Wypłaty z tytułu świiadczeń 
społecznych wzrosną o blisko 
3 mld. zł - z 13,2 mld. zł, w 
1956 r. ·do 16,1 mld. zł, w r. 1957. 
Obejmują one roczmą częściową 
podwyżkę rent i emerytur i 
2Większenie liczby rencistów o­
raz podniesienie wydatków na 
zasiłki rodz.irrme o 1,4 mld. zł, 
z czego 1 mld. zł stanowi koszt 
zapowiedzianej już podwyż.ki 
zasiłków rodzi!Ilnych. Wzrosną 
taki;e wy;płaty z fund.uszu zakła 
dowego z 0,3 mJd. zl w 1.956 r. 
do 0,7 mld. zł w 1957 r. 

DOCHODY WSI. - Plan na 
l.'Qk 19:i1 iUwa.t7.a także m.ożli-

wości z,nacz.nego wZ>rostu do­
chodów chłopów, podobnie jak 
to bylo w r. 1956. żródlem 
wzrostu dochodów chłopów 
jest: 

po pierwsze - stały wzrost 
ogólnej i towMowej })TOdukcji 
rolnej, · 

po drugie - dokonywane 
przez państwo na korzyść chlo­
pów z.mi.::i,ny w ce!Ilach artyku­
łów, skupowanych przez pań­
stwo i w warunkach kontrak­
tacji, 

po trzecie - stałe zmniejs?.a­
nie się udzJału dostaw obowiąz 
lrowych w ogólnej wartości sku 
powanych przez państwo arty­
kułów, 

po czwa.rte - wzrost docho­
dów osiągal!lych przez chłopów 
ze sprzedaży bezpośrednio lron­
sument.om. 

BUDOWNICTWO. - Plan na 
rok 1957 przewiduje macmy 
WiZrost nakładów państwa n.a 
budownictwo mieszka!Iliowe, ko 
munalne i społeczno-kulturalne. 
Nakłady na budownictwo miesz 
kaJ1iowe realizowane pr..e.z pań 
stwo w ramach inwestycji limii 
towych wu·oooą z 5,7 mld. zł 
do 6,6 mld. zł, czyli ok. 16 proć. 
Ponadto przewidziany jest kil­
kakrotny wzr<l\S\t kredytów pań­
stwowych u .inidywi.dualin4 i 

spółdzielcze budownictwo mie­
szkaniowe. 

O He w roku 1956 wyniosły 
Otne .164 mln. zł, to w r. 1957 
wyruosą według planu - 58Q 
mln. zł, a Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów otrzyma 
la zada.nJe poszukania możli­
WO·Ści dalszego ich zwiększe­
nia. 

W r. 1956 "'rybudowano w mia 
s~ch i osiedlach typu mJej­
skiego 156 tys. izb mieszkal­
nych, włączając w to 8 tys. izb 
uzyskanych w ramach kapital­
nych remontów budynków. 

Przewiduje się, że w roku 
1957 wybudowanych zostarue w 
mi:astach i osiedlach typu miej 
s~eg? 197.400 izb mieszkalnych, 
nie licząc pewnej liczby iz.b 
która będzie uzyskana w ra: 
mach kapitalnych remonitów. 

ROZWÓJ URZĄDZES KUL­
TURALNYCH I SOCJALNYCH. 
- Nakłady inwestycyjne na roz 
"".Ój urządzeń kulturalnych i so 
ci.alnych wzrastają w porówna­
niu z r. 1956 o 14,8 proc. 

W roku 1957 liczba izb lekcyj 
nych. ~ szkołach podstawowych 
wzrosrue o 3.480 (w drodze bu­
d~wnictwa i z innych źródeł}. 
Mimo to ze wzglętlu na niezwy­
kle duży w 1957 r. wzrost licz­
by dzieci w wieku szkolnym -
o 270 tysięcy - nastąpi wzro.st 
zagęszczenia izb lekcyjnych. 

Liczba lóż·ek szpitalnych, nie 
licząc; ~zpitali psychiatrycznych, 
wzrosrne w r. 19!i7 o 8 tys., w 
tej liczbie z inwestycji o 3,5 
tys., reszta w drodze rewi!Ildy­
kacji obiektów używanych do­
tychczas na inne cele. 

Ilość miejsc w kinach wzroś­
nie o 52 tys. 
SPOŻYCIE. - Pla!Il na rok 

1957 zakłada w sumie wzrost 
s)'.JOż~ia indywidualnego o 20,5 
mld. zł, czyli o 11,2 proc. Ten 
wzrost znajduje pokrycie w pla 
riowanej do sprzedaży wartości 
towarów i uslug, opartej na pia 
nach produkcji i importu. Ozna 
cza to maksymalnie możliwy 
wysiłek dla szybszego pod.nie­
sienia stopy życiowej, wysiłek 
dokooany kosztem ogran.iczenia 
planu inwestycyjnego i zmniej-
szenia wydatków obronnych 
Wsz.elki dalszy wzrost plac: 
świadczeń socjalnych, czy do­
chodów chłopskich, nie znajdu­
jący pokrycia w przekroczeniu 
planów produkcji musiałby pro 
wadzić do zakłócenia równowa­
gi rynkowej. 

Dlatego walka o dalszą. popra 
wę stopy życiowej mas pracuja,­
cych powinna się wyrazić nie 
we wnioskach o przyznanie ta­
kich czy innych podwyżek. lecz 
w walce o Istotna, poprawę 
wskaźników planu, o przekro­
czenie planów produkcji, o li­
kwidację marnotrawstwa I ob­
niżenie kosztów własnych. 

WZRa5T PRODUKCJI ROL­
NEJ. - Zgo<lnie z ogólnymi 
wytycznymi naszej polityki go­
spodarczej z.mobilizowano po­
ważne środki, aby umO'i.liwić 
dalszy wzrost produkcji rolnej. 
Przewidzia!Ile w plaITTie tempo 
wzros·tu produkcji rolnej w 1957 
ro.ku w pocównaniu z rokiem 
1956 o 3,4 proc. jest przyjęte o­
strożnie, jeżeli wiz.iąć pod uwa­
gę, że przy mniejszej mobili­
zacji środków dla podniesienia 
produkcji rolnej produkcja ta 
wzrosła w 1956 r. o 6,3 proc., a 
w roku 1955 o 4,1 proc. Przyj­
mując to stosunkowo niskie 
tempo wzrostu, brano pod uwa 
gę opóźnienie siewów ozimin i 
niewykonanie w pelni orek 
przedzimowych pod zasiewy ja­
re oraz trudności związane z 
ro7JWiąz.aniem się części spół­
dzielni produkcyjnych. 

znac2l!lym zmniejszeniu nadmier 
n.i.e wysokich kooztów produk­
CJL 

WZROST PRODUKCJI PRZE 
MYSLOWEJ. - W dziedzinie 
produkcji przemysłowej projekt 
planu zakłada stosunkowo ni­
skie tempo wzrostu. Wzrost pro 
dukcjii globalnej przemysłu so­
cjalistycznego wyni-esie 4 proc., 
a wzrost produkcji towarowej 
- 5,2 proc. w porównaniu z 
wykonaniem za rok 1935. To m 

W związku z tą rocznicą o 
rozwoju stosunków polsko-cze­
choslowackich obecnie i w przy 
szłości mówi! w wywiad2lie u-

Sesja rady SEATO 

Zgromadzenie Ogólne NZ 
zadecydowało odroczyć czaso 
wo swoje obrady, upoważnia 
jąc przewodniczącego XI Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ do zwołania ich ponownie 
w wypadku gdyby okazało 
się, iż niezbędne jest przedy­
skutowanie problemu: bli­
skowschodniego i węgierskie 
go. Decyzja w sprawie odło­
żenia obrad zcostała zaakcep­
towana przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ 65 głosami przy 
6 wstrzymujących się. Dele­
gaci ZSRR i Czechosłowacji 
sprzeciwili się zwołaniu obrad 
Zgroma<faenia Ogólnego NZ 
w celu poruszania spraw wę-
gierskich. · 

sk.ie tempo wz.rostu produkcji LONDYN (PAP). _ Agencja 
przemysłowej w projekcie pla- Reutern donosi z Canberry (sto 
nu jest wywoła.Jle z j-ednej stro lica Australii), że w sobotę przy 
ny trudnościami wzrostu, a na- byl tam samolotem dla wzięcia 
wet obniżeniem produkcji w udziału w sesji rady SEATO 
niektórych galę.ziach przemysłu, (ocganizacji paktu Azji Połud­
jak np. górnictwo węglowe niowo - Wschodniej) sekretarz 
(gdizie przejściowy spadek pro- stanu USA, Dulles. Oświadczył 
dukcjd wiąż,e się z regulowa- on na lotnisku, że w ubiegłym 
niem czasu pracy i z likwida- roku organizacja t.a paczyniła 
cją obowiązkowej pracy w nie- ,.znaczne postępy" i w,fI'aził na 
dziele), przemysł metali nieże- dzieję, że rozpoczynająca się o­
laznych, który boryka się z becnie sesja SEATO będ2lie 
trudnościami geologicznymi i w „owocna". 
dlZ'iedzinie zaopatrzenia w ener- Podczas sesji - jak dowiadu- p LE N u M 
gię oraz przemysł spożywczy i je się Reuter - nastąpić ma 
dr.zewn.o-papierniczy, gdzie ni- podpisanie nowego programu 
ski wz.rost planu spowodowany militarnego SEATO, który zawie 
jest trudnościami surowcowymi. ra podobno „konkretne zalecę-

tymczasowego 
KC ZMS Z drugiej s.trooy przyjecie nia". Program ten był ostatnio 

stosunkowo niskich wskażm- szczególowo omawiany przez 
ków wzrostu produkcji tluma- ekspertów wojskowych. Jego o-
czy się tym, że istniejący sy- pracowanie motywuje się rzeko WARSZAWA (PAP). 
stem bodźców ekonomicznych mym niebezpieczeństwem „ag:re Jak dowiaduje się przedstawi 
w przemyśle nie sprzyja usta- sji komunistycznej" w .stretil.e ciel PAP, w dniach 15-16 
laniu mobilic'l.ujących planów, SEATO. bm. obradować ma w War-
panuje też przesadne przekooa- szawie III plenum tymczaso-
nie, ż,e zbyt napięte i narzuco- M 11 K ne odgórnie plalilY poprzedl!l.ie- a ( m ,· a n we~o omitetu Centralnego 
go okresu byly przyczyną nie- Związku Młodzieży Socjali-
rytmiczno·ści produkcji i ntle- p s~.r;znej. Przewiduje się, że 
go-spodarności. w a ryżu tematem posiedzenia będzie 

W związku z tym należy aktualny stan budownictwa 
stwierdzić, że obecne plany kry LONDYN (PAP). - Prem!er organi.zacji oraz dalsze drogi 
ją w sobie wlększą rezerwę, niż Macmillan i minister spraw za-I rozwo3u ZMS. 
plany w ubiegłych latach i że granicznych Lloyd odlecieli w ----
stwarzają mmliwości bardziej sobotę do Paryża dla przepro- p I k • Wa tł 
rytmicmej pracy przedsię- wadzenJa rozmów z prem..ierem O $ I 
biors<tw i poprawy sytuacji za- J minisitrem spraw zagranicz-
opatrzeniowej. Tak np. Mini- nych Francji. Dobne poinfor- W tych dniach minęła 175 rocz· 
steq:-stwo Przemysłu Maszyno- mowane kola londyńskie prze- nka urodzin zupl!lnle niemal w na 
wego przy wzroście wartości wjdują, że ·1odczas rozmów zba t:"m krafu upomnianego wyna­
produkcji globaln.ej o 6,3 proc., dana być ma poza różnymi za- _r.c·;;, mieszkańca Cieszyna 
o·trzymu1e wyrobow walcowa- gad.nieniami europejskimi spra- on w z~r Botka. Urodrlł się 
nych o 11,2 proc. wię<:ej niż w wa obecnych perspektyw żeglu dowal _ ertackh kl odlo Blel5k1 a. Zhu· 

h tej li b' b • · b~"' · k ! a o e en z p erwszych u . r.„ '?' .. cz. ie wyro ow g1 •J•YJ.S o-. rancuskiej przez w Europie środkowe! - model ma-
z~ sW;U Jakosc1oweJ o 15,6 proc. K~l . Sueski. Dziś brytyjscy szvnv parowej, a w 1817 r. łódt 
w1ęcei. męrow1e stanu wracają do Lon- parową. Jest on autorem szeregu 

Przew.id2liana jest poprawa dynu. lnnvch wynalazków. Botek nie 
zaopatrzenia przemysłu w su- znalazł w swej pracy opieki t po-
rowce importowane. Przy sto- mocy. Zapomniany l opuszczony 
sunkowo niewiellmm ogólnym w b • um;rl w nędzy w 1835 r. 
wzrosc1e produkcji przemysło- y r Ze „ e Jl • u~o uwBaql I rzetelnych studlów · · 'ó 6 o.wieca otkowl nauka czecbo-
wei, im~. s~rowc w dla prze- słowacka. Poza szereqlem dzlel na 
mysłu ciężkiego wzrasta o 22 przygołowu·1e s·ę temat twórczości słynnego cleszv-
proc., a dla przemysłu lekkiego I nlaka, nal<ręcono fllm którv wY· 
o 24 proc. w porównaniu z ro- d • d d śwl„tlany bvl w wie!~ państwach 
kiem ubiegłym. o mu: zynaro owego z okaifl 175 rocznicy urodzln Jó: 

Plan przewiduje poprawę sta- zela Bożka odbvl słę tet w cze· 
nu za.pasów w przemyśle. festiwalu fjfmOWegO sk11m Cleszvnle w .. Domu Ośwlatv" 

PropO!l'cja wzros•tU produkcji ~ et:Śó~ • pośwłecony tyciu i dzia-
środków wytwórcrości i przed- w So po c·1 e no Cl wynalazcy, 
miotów spożycia odpowiada ten 
dencjd do .szybszego wzrostu 
spożycia indywidualnego I ogra Jak ~ot;;;d międzynarodowe festl-
niczeinia inwestycji wale filmowe odbywały się w Karl w tość · . , , lovych Varach. Cannes, Wenecli i 

ar . pr-OdukCJ1 ~rodkow Berlinie. Ich przebJeg 1 „zakulfso-
"".Y1warza.nia w przemysle so- we wieści" znamy na ogól tylko 
CJalistycznym wzrasta o 3.8 z relacji prasowych. Ale Już w 
proc., a wartość produkcji tym roku będziemy naocznymi 
prz.ed:miotów spożycia 0 4 1 „świadkami" wielkie! Imprezy eu-
proc. ' ropefsklej. Mianowicie w tego-

W odnies·ienńu do całości pro- r'?cznym sezonie U!piec-sierpleń, boi 
dukcji przemysłowej łącznie z ma !1'a leszcze hlitel określonego 
· d 'd ln ·. ' termmul, „nadmorska perła" so­
lll'l YWJ• ua ym rzetruoslem sto- pot będzie piątym miejscem gdde 
sunek. t.en kształtuje się jeszcze odbywać sl11 będą mlędzy~arodo­
bardz1e1 na k()['zyść produkcji we festiwale filmowe. Oczywiście 
przed~moitów spożycia. Rzecz ja tegoroczny będzie plerwazym, ale 
sna, ze tego rodzaju prooorcja z~początkuje Jut coroczną trady­
może być uważana jedynie ja- CJfl. 
k~ zj~w1sko przejściowe, odp:>- W tel chwili trwaja przygolowa 
wnada,Jące konieczności polityki nta do przebudowy Opery 'Leśnej 
gospodarczej jednego roku lub zgodnie z wymoqami nowoczesnP.j 
kilku naibliższych lat. kinemalo!J?afii. Tam bowiem wy-

Z punktu widzenia dłuższej świetlane będą festlwalowe filmy. 
perspektywy rozwojowej zasa­
da szybszego wz.rostu produk­
cji środków wytwórczości pO!ZO­
sta.ie nadal słuszna. 

RZEMIOSLO. - Zakłada s·ię 
że dzięki nowej polityce, która' 
zapewnia rzemiosłu szereg ulg 
i ula~wień, rz.emioslo przyczyni 

(Dail.SCly ciąg na str. 2) 

Smutny rekord 

Dłużej nie będziemy już 
trzymać w napięciu na­
sz:ych czytelników. Oznaj­
miamy więc, że w 

wielkim koncercie 
rozrywkowym 
wezmą udział: 

BARBARA 
BITTNEROWNA 
WITOLD GRUCA 

HALINA 
MICKIEWICZÓWNA 

TOLA 
MANKIEWICZÓWNA 
MAŁGORZATA 

GORZEWSKA 
MARIAN WOZNICZKO 

LESŁAW FINZE 

Decydujące znaczenie dla o­
siągnięcia i ewentualnego prze­
kroczenia założonych zada1't bę­
dzie miała realizacja zasad poli 
tyki w stosunku do wsi i bodź­
ców ekonomic=ych, określo­
n'ych w wytycznych polityki rol 
nej KC PZPR i NK ZSL. Pierw Ze rf 
sze sygnały świadczą o dużym S/JO U 

Mimo, że karnawal już się I 
skończył, łódzka Izba Wytrzeź­
wie1\. przy ul. Deotymy pobiła 
wcroraj smutny rekol"d. Do pól 
nocy przyjęto w tej izbie 46 pi­
jaków, to jest ilość dotychczas 
nigdy jesz.cze nie zarejestrowa­
ną ~ chwili is.tnienia tej insty­
tucii. 

i STANISŁAW URSTEIN 
- . jubilat. obchodzący 25-
lec.ie sweJ pracy muzycz­
neJ. 

. Impreza odbędzie się w 
Fil.harmonii Łódzkiej w 
druach 17, 18 i 19 bm 

za.iinteresowaniu chłopów zie- S 
mią, możliwościami korzystniej- iatkówka 
szego nabywanda środków pro­
dukcji oraz podnoszeniem pro­
dukcji rolnej. 

Wśród tych 46 „pacjentów" 

Znaczne możliwości wzrostu 
pr?dukcji rolnej tkwią w PGR, 
ktore w 1957 r. powinny zwięk 
szyć p.rodukcję towarową o ok. 
Hl proc, prz7, r6wnoc~nym 

Wczoral wieczorem w Parytu ro 7 było przywiezionych w stanie 
zegrane zostały spotkania w slat· zupełne·go zamroczenia. 
kówce kobiet l mętczvzn pomlę,;ry . . . 
Polską I Franclą. Spotkanie ko- Mimo . kilkustopruowego mro-
blet wvqraly Pi>lkl 3:0 (15:7, 15:4, z~, ludzi tych znalazła milicja! 
15:4}. Do chwili zamknięcia nu- lezących w rynsztokach, na ull­
meru nie ndałe> nam slę uzyskać cach .i w :o.ukach lód.zk.ich 
wyn.iku 1pol.killllłł m~czy.za. 'łltl 

o godz. 17 i 0 godz. 20 . · 
Bilety nabywa~ można 

w „Orbisie", Piotrkowska 
65 (tel.. 321-03) w godz. 
11-18 i kasie Fi1:1armonii 
godz. 15-19. 

----------------' 



Plan gospodarczy 
releruią na 

S. Jędrqchow.ski 
przewodniczący Komjsji Planowania 

rok 1957 i budżet na 
plenum Seimu 

(Dokończenie ze str. 1) twych dróa; 1m~hud\lfemy_ ok. PO/ Założony wzrost zatrudnienia 
• .. . km starvch dró11. Przew.1du1emv zwlaszcza w przemyśle ciężkim 
nę ~o poprawy sytuaci~ '?' dz1e budow11 ok. 3.900 mb mostow. nie rozkłada się równomiernie 
dz.ime. usług d!a ludnosc1, Pr<>-: Po.nadto państwo przewidziało na terenie całego kraju i wy­
dukCJl a_rtykulow_ rynkowych .1 131 młu. zł na budowę dróg loKal- stąpi szereg dysproporcji pomię 
pr?d~CJJ. na ek"~rt.. Przew1- nych. dzy Jokahwcją nowych miejsc 
d~J~ 51 ~· ze ~.a.trudnienie w .rze ł.ĄCZNOSC. w r. 1957 imewl- pracy i ośrodków lokalnego bez 
rruo~le m<lyw1dualnym wzros?1e duje sle dalszy rozwój środków robOcia. Złagodzenie tych dys­
z ok. 135 tys. ooób W ~oncu łączności. Liczba numerów centra\ proporcji utrudnia ciężka sy-
195!1 r. d~ ok. 19-0 tys. o.sob W mlefscowycb na koniec 1957 r. wy tuacja mieszkaniowa 
koncu 1957 r. niesie 556 tys., co stanowi w1ro~t ' 
'"ĘGIEL Pl "d · o 33 tys. w porównaniu z r. 1956. Podstawowe źró:.'la pokrycia „ · -. an pn..ew1 uie 7~'lpolrzebowania na pracowni-

wzrost _przeciętnego dziennego W zakresie lelewl11i przewldule ków stanowi młodzież i kobie-
wydobyc1a z 292 tys. ton węgla się, że w 1957 r. będą czynne tny ty. Zatrudnienie tak dużei· licz­
netto na dobę w I i·wartale do siacie. a mianowicie: w Warsz.i-

' ' wie, Łodzi i Poznaniu. Oprócz te- by młodzieży będzie napotykało 
299 t) s. ton na diobę w IV h.-war qo w kol1cu roku przewiduje się poważne trudności. Także w­
talei . . uruchomienie staclt telewlzvinel w trudnienie kobiet napotyka już 

Pan przewiduje kO!'.l~uacię Katowicach. Ponadto w Gdańsku dziś trudności w wielu mia-
bud_owy i _rozbudowy pwc1u l~o- rozpoczętv będzie montaż stacli le- stach. 
palii glębin0V7!Ch, U!!"Uchom~o- Jcwlzylnel przy wykorzystaniu do- Trudności i.ego roku poglębia­
n~h w okr~1e planu 6-letrne- lychczasowych urządzeń warszaw- ne są przez poważne redukcje 
go, _rozpoczęc1e w 1957. r. wy_~;- sklei doświadczalnej stacji, kosiły w administracji, związane z 
bycia w trzech kopalni.ach, l" ,. montażu tej stacii w znacrnei cześ· przeszkoleniem zwalnianych i 
r;rch budowę rOZ_POCZęto w _okrc ~~o~~~~':,~~h.µokryle z funduszów zntrudnieńiem w nowych miej-
&I~ _planu 6-letn.~ego, a. mi.1.i;io~ scach pracy oraz konieczność 
wicie „r,;alemba , .• P~rąbk:i l IIA.,.'IJDEL ZAGRANICZNY. - zapewnienia repatriantom wa-
„Msz:ma , ~ontynuacię rozpo- Bilans handlu zagranic7.11ego runków osiedlenia i pracy. 
częteJ w ubiegłym roku budo- zamyka się w roku 1957 wyjąl-
wy kopalni .,Jastrzębie" l „Mo- kowo dużym saldem ujemnym W szeregu wkładów pracy, 
szczenica" or:i2 rozpoczęcie bu- w wysokości 838 mln. rubli de- zwlaszcza w przemyśle wystę­
dowy nowej kopalni „Szczygło- wizowych. W roku 1955 ujemne puje równocześnie nadmiar za­
wice". Te trzy kopalnie posia- saldo wynioslo 90 mln. rubli, a 1rudnjonych w stosunku do po­
dają wysokowarto~ciowy wę- w r. 1.956 - 210 mln. rb. trzeb wynikających z zadań pla 
~iel kokslljący. To zwiększenie ujemnego sal nu. R-0związanie te~o problemu 

Ponadto planuje się w roku da bilansu handlowego jest w powinno i'ć przede wszystkim 
biC'l:ącym zakończc-nie budowy glównej mierz-: wynilciem obni- w kierunku zwięk~zenia pro-­
jedenastu kopah1 płytkich, kon- żenia eksportu węgla i kok.'l<u o dukcji przez przekrnr7.anie pla­
tynuację budowy dwuclziestu ok. li~. drewna o ok. 6-0 proc., nowych zadań (co jest w pelni 
dziewięciu i rozpoczęcie budo- cementu o 72,5 proc., cynku o możliwe) oraz wzmożenia ini­
wy dwudzi-f'stu płyUdch kopali) 8.6 proc., przy jednoczesnym po cjatywy zaló~ w dzif'dzinie uru 
węgla kamlen.neg.:>. większeniu importu surowców chamiania produkcji ubocZlllcj. 

ENERGETYKA. Profekl planu i towarów gotowych. Zalożony yr .dążeniu do ro::winzania. o.-
przewldule po"aźną popruw.; sy· w planie import surowców po- muw1onych wyzei trudnosc1, 
tuacl! ener!lelycznel dzięki pnewl- zwala na pewien niezbyt wiei- rząd podejmuje szereg doda1-
dziancmu uruchomieniu 600 MW ki '.\"Zrost stanu zap:i3ÓW tych kowych środków. I tak dla u­
nowych mocy. (Srednl rocrny P"Y surowców w przemyśle. Import lat.wienia rozwiązania problemu 
rost. mocy w latach 1953-19'!..5 wy- maszyn l urządzeń inwestycyj- zatrudniania zwalnianych pra­
nosil 335 MW, a w 1956 r. tylko nych utrzyma się na poziomie cowników z administracji zwię-
- 190 M\\}. Planowany wuo't I b" · · · 
produkcji ener!lli elektrycznej wy- nieco niższym niż w row u ie- kszono ponad plan zatrudmen1e 
Dosi ok. 10 proc. głym. w obrOC'>.e towarmvym o 32 tys. 

CHEMIA. Nalwlększy µlanow;i- Deficyt bilansu handlowego osób, w gospodarce komunalnej 
ny wzrost produkciL spośród nal11ti znajduje w bila.nsie platniczym r> 3 tys. osób, w <>~wiacie o 16 
przemysłu wykazuje w roku !H'i7 czdciowe pokrycie w postaci tys. z równoczesnym przesuwa­
przemvsl chemlcznv - o 12,3 proc. dodatni<>go salda rozliczeń z ty- ni<>m funduszu plac z. admim-

W pnemy~ie chi.wic2uym nakł.1· tulu usług oraz z tytulu obro- stracjt. Roz.wa7a siq clal~ze mo-
dy ln_westycyjno skmit't!nlrowano tów kredytowych. Niemniej, żliwości zwiększenia 7alrudnie-
w wlększośc< na ro2wo1u pnemy~lu b l · . " · "< b·- · · -·'. · · · 
wielkiej syntezy w edu stworwnla a y w peńnI z1ownowaz., c ..' m_a w ochr~.n1e """rowia I m-
i rozs1 eueni.i bazy podstawowych lans platr.1,zy mus1m;i: uciec się. n'ch uslugach. 
pólprodulclów dla tnnyth galqzl do dalszych operaCJI kredyto- Dla aktywizacji malych miast 
priemyslu chcmicrneqCI, Ili! rolhU· wych. bądź też poz.a p\aI~(>ITI o· wzrosle>m zatrudnienia ../; 
dowę przemysłu włókien sztuc:i.n~·c11 z1viększyć ek port 1owarów l u- P_ ~ · , 1 ó 
l syntetycznych orai tworzyw ,Jug oraz ograniczyć wydatki dz.:ila~h uslug_o'-' }'.Ch, Y ry 
1ztur :uych. d wizowe. · przeb!eg;:1 rac;-e i rownomwrn1e 

W r. 1957 zostanie uruchomiona Dlatego problem oszczędności i;i~ te;en:e kraiu„ d~at.kowo mo 
produkcla nowych wyroLów, Jak w wvdatlcach dewizowych i po- zliwosc1 z:itrudmema będą two 
ek•pa.nd~wauy polichlorek winyl n, wiek~szenia wpłvwów d·ewizo- rz.one z funduszu rozwoiu, prze-
wykladzmy podloqowe, transport~- • . . · .. . my~lu terenowego; na klory w 
ry niepalne. Wzrasta produl;cj.a wych stanowi, Jeden z _kapital- 1957 r. przeznaczono !łOO mln. zl. 
nawozów sztucznych, a w •zcz<'qt>I nych problemow nasz.ei go.~po- P-0 dto R d M' 'slr6w prw-
Dołcl uruchomlona zostanie prodnk d:irki w r. 1957. na a a mi. .; 
cla ~ermofosfatu bczsodowego, S~jalni„ ,,owolacria przez znaczyła na rok 1!}57 - -6~ 
skoncentrowanych nawozów awto- t?.fld komisJa będzie pracowala mln. zl na fundus z inlf'rWe_rtt;YJ 
wych oraz saletry amonowe!. n~d aktywizacją obrotów plat- ny dla tworz,rn1::1 nowych m1eisc 

PltZEM. MASZYNOWY. Produ•c· niczych z zagranicą. Rz~d apelu pracy w ośrodka~h lo~::ilnego 
efa maszyn l urządzeń µrzeznac.t>· . · . bezrobocia. Przewiduje się rów 
Dych na. cele lnweslycy tne poio- Je da ca Jego Sflołec7.enstwa, a ni<>ż v.rzro'<t liczby pracujących 
•lale niemal na l>OZlomle ub. 1. zwlasz~.7~ ~o ra~ ro~otn~~ych., w rzemiośle w wYniku środków 
Dość Istotne zmnlefsL„nle następu· o rozwm1ęc1e .tw~rcz<'J hu.cJaty- d. t h dl ł t i<>nia i·e . .,.0 
Je w zakresie produkcll ohronn-oj. wy dla wzmozema miszcJ pro- po. l~ .vc a u a w "' 
Równocześule zakłada się w planie dukcji eksvortawej. ro7.wo;u przez rząd. W budże-
:r;wlększenie eksportu maszyn l u· IS"\\'ESTYCJE. _ Zrównowa- t:ich rad terenowych zarC"l.€rwo 
rzadzeń. żen.ie planu na rok !957 przy w:i~o ~urn: 1~ mln. 71 i:ia udzie 

ProdukcJa niektórych wyrobów to u 1 owo n' ski m W7rości-" l!'n1e doraznei pomocy Jedynym 
przemysłu maszynowe!IO, przeznu- 5 ~ ~ {.. . t 

1 
k 

0 
~;,,;._ żywicielom rodzin, pozostają-

czonych do sprzedaży rynkowej, P
1 

'.0 u CJl .i . 9 od<iunh olwó . d . cym czasowo bez pr:icy 
wvnlesle w 1957 r.: '1m wzrosc1e oc 'Y w rn ywi . . • 

tys. ~zt. dualnych bylo moi.liwe m. m. Przyw1ązuiemy duże znacZP.-
motocykle l skutery - 62 dzięki znacznemu ograniczenill nie do prac nad dalszymi 7..mia 
pralki elektrvcme - 85 wydatków obronnych or:iz dz.ię nami w naszym !"otlelu eka.no-. 
lodówki elektryczne 14 ki ustaleniu nakładów inwesty- m1cznym - w luerunku dalszei 
odblornlkl radtowe - 600 cyjnych w go.spodarce u~polecz. d~enl.ralizacj~, . d~mokraty~-
aparaty folograllczne - 111 nionej, w praktyce na po·ziom1e c!1• usamodz.1eln_1ania pr7-:--ds1ę-

W budowie okrętów przewiduje W"kooania ub. roku. b1orstw, ustalenia właśctwych 
sle skoncentrowanie prac nad przv -' bod• • 
gotowaniem dokumentacji i roipo- W ten spo~ób ah•olutny po- zcow ekonomicznych 7.Więk-
częciem budowy dalszych duiych ziom nakladów inwestycyjnych szania gospodarności, w kierun 
jednostek pełnomorskich. w gospodarce narodowej nie u- ku w~ększeg~ uwzględniania '"'. 

PUnvm za!fadnlenlem Jest takte lega zmianie od 1rzech lat, a co na_szei . polit,vce gospodarcze1 
opracowanie koncepcytncqo rozwi ~ 7a tym idzie, udział n.~kładów działam~ ob1ektyi.vnych praw 
zania dalsze!fO rozwolu J)rzcmy,lu inwestycyjn~h w dochodzie na ekonom1cznyrh. Prace te będą 
motoryzacyjnego, uwzg!ędnlające- rodowym naleje. k0'!1centrowaly się głównie w 
11<> uruchomll'nle masowe! produk· Udział inwestycj,i netto (tj. po nledawn_o .powołanej R.'.ldzie 
cjl samorhodów osobowych. El 

MAT. BUDOWT.ANE. Abv za. potrąceniu tej części inwestycji, m:nom1czi;ei. . . 
11ewnlć wydalnletsze zwiększenie która stanowi jedynie odlw<>- Nie nalezy Jednak zbytnio 
J>rodukc11 materlalów budowlanych rzenie zużytego majątku 1rwa- wie-rzyć w automaly<:zne i cu­
w najbliższych latach, zakładamy tego) wynosil w roku 1955 - dotwórcze dZiialanie modelu go­
w planie na rok 1957 poważne 15,8 proc., w 1956 - H,B proc. spodarcwgo. Byloby widkim 
~wlększenle nakładów Inwestycyj- O·raz w planie na rok 1957 rów- błędem czekanie z zalo.i'.oo)'T1li 
nych w J)rzemyśle materiałów bu- nleż 14,6 proc. rękami. aż nasz. m~del gcxqpo-
dowlanvch. M. tn. inwestycje w StrukLura nakladów tnwesty- darczy uksztalluie &1ę ostat.ecz-
11rzemvśle cementowym w1rastają . 
w porównaniu z r. nb. 0 67 proc. cyjnych 7mienia się w kierun- me. 

Dla poprawienia sytuacll materia k~t zwi«i;'kszenia nakładów na Ważnym czynnikiem w na-
Jnwet na przyszłość podejmute '1e budownictwo mienkanlowe l szym modelu go.spodarczym są 
~zereci lnwestycll nowych, konty- rozwój urządzeń socjaln::>-kullu rndy robotnicze, powołana już 
nuacl11 inwestycji rozpoczętych w rolnych k<k<·Zlem J)('wnego w wil;kszości przedsi<:biorstw 
lalach ub1e11lych oraz modernizuje zmniejszenia nakładów n.a prze uspol-ecznionych. Rady roboLni-
1 tt>konstruuJe zakłady Jut istnll'· mysł. C'Ze moE(ą odegrać wielką rolę 
Jąc11. ' 

TRANSPORT. w 1957 r. przewl- Ograniczenie nakładow Jn~- w polepszeniu wyników planu 
duje sle elektrylikaclę 128 km li- stycyjnych i tym samym zmniej na rok 1957, w wygospodarowa­
nll kolejowych. Zoslanr. zelel<lry- szenie napięcia w go~podarce niu rezerw, które są wielkie. 
f!knwane naslępujące odcinki: I) n:irodowej było ab.•olutną ko- W planie na rok 1957 .istnieją 
tazv - Katowice - Gltwlce, 2) niecznością polityczną, spclecz- wieJk,ie rezerwv i mo·:i:liwosc! 
Otwock - Piława, 31 Łódź T<allska ną a gospofarczą ze wzglr,du na zwięk.~zenia produkcji i wydaj­
- Chojny - Widzew, 41 Chojny potrzebę natychmiastowego pod ności pracy. obniżenia kosztów 
- Olechów - Bedoń, 51 Chyloma niesienia S"",życia indywidua!- produkcJ'i, likwidacji mamo-
- Welherowo. W wvnllm teqo ""' 
dlu<1oś<' linii relcklryilkowanvch ne.~o. lrawslwa mal<>rialów. W tym 

T. Dietrich 
minister finansów 

Przedkładany Wysokiej Izbie pro- budtłetowych, ll<>dczas qdv w ubie-: mamy do czvnieni'.1 11 całvm łańcu• 
iekt budżetu na rok 1957 obejmuje qlych latach obc1ązaly one nadwyzl chem dysprooorcn. 
po stronie dochodów 140,3 mlrd. zł, kę ·budżetową. . . Wszvstkie one skupiają sie W 
po stronie wydatków zaś 138.6 W wyniku j)Owy-zsz".ch -z.mian na- dysproporcji, która kompl1kJje 
mlrd . zł i zamyka się nadwyżką w sląpiłv w budzec1e panstwa poważ- nasz marS"Z naprzód, w dyspropo.r· 
kwocie 1,5 mird. zł. Nadwyżka la ne przesunięcia w poró~amu z ro cji miedzy wielkok1ą nakladów m 
jest znooez.nie mniejsza od nadwy· klem ubieqlym. Wyda,lk•. na !fOSpoj westycyjnych i wielkosc:a obniżki 
żek µrc2'enlowanych w latach 11bie· darkę narodową wzrasta1ą o 9,5 kosztów wlasnvch. Likwidacja dy· 
qlych. Przyczyny te!ło są różne. mlrd. zł, a wydatki na cele socjal-I sproporcii moie przywołac do ży­
Po pierwsze wzrost produkcji I ob- ne l kulturalne o Clk. 6 mlrd. zł. cia ";eolkie moce produkcyjne i od­
niżka kosztów wlasnych w planie Pokrycie tych wydatków .daJP.i' dać je na oo.żytek spoleczel1stwa i 
na rok 1957, a w związku z ty:n wzrost dochodów z qospodarkt u- dlateqo jest ona kam;.eniem wę!łiel 
wzrost docho<lów pr7edsiębiorstw s.ooleczn;onej w wysoko<c1 8,9 mlrd. nvm dalszego J}Ostępu ekonom.cz­
socjalistycznych i w ślad za lym zł, licząc Jącznie ze ~kladkam.i u- neqo. 
dochodów budżetowych są znacz.nie bezpieczen:owymi oraz _wzrost do· . . . .-
niższe niż w ubieqlych latach. Po chodów w innvch pozyc1ach bud.ze- W te1 rekonstrukctl me mo.ie, 
druqie podiete w roku ubieqlym de towych, jak doch.oclv od .1udnosc1, rzecz 1ama, . zabraknąć_ !tnanso! 
cyzje d-0tyczące podwyżek µłac po loka tv oszczednosc1owe 1.tp . przy Dlateqo. bedz1f'mY .stonniowo ud 
woduja w roku 1957 wzrost obc:a- poważnym spa.dku wyda·tkow na o- slrnnalac sy,lem finansowy .. zdą~a: 

· k „ · d · k · samotl't'""o ·c1 
żenia budżetu o kwotę ponad 8 brem: nercxlowi\ o.raz o.mpre~i1. wy 1ąc o. zwie ·szenia . , , ;,~i ·· 
mlrd. zł. {licząc łącznie z qórnic- datków 1Jlwestycy1nych i admm.1stra Pr7!eds11:b1ornlw. l oddzllll We n: ~ 
twe1t1J. Po trzecie dochody z qo- cyjnych. todarru poh.tyki !J..Dansowe1 
spodarki nieuspołecznionej zmni·ej- w do<:hoclach z qospodarkl u<•~o- qospodarnosc. 
szają się w stosunku. do wk.u ul~1e łec2.nionei bardzo poważną rolę od- Jeśli idzie 0 buM:ety terenowe u· 
qleqo, a to na odcmku podat•u qrvwaja dochorlv z handlu 7'arirn- moi:liwiliśmy radom naro<lowym, 
qruntoweqo w związku z re.ohzacia nic:z.neqo. Podstaw~ do t~qo stwo· 1zqodnie z zapowi<'<.11'liami, uchwa.le· 
nroqramu ~olne.qo, a na od~rnku po rzylo urequlowanie plalnosc1 i u~v-1 n: 9 swvch budżetów z początkiem 
dat~ów m1e1sk1ch w wyniku po- skanie pomocy kredytowej ze Zw•az1 raku budżetoweqo, nie Jimituiac lCh 
waznvch u.IQ w opodatkowaniu rze- ku Rad 7.ieckie{:Jo oraz rozszerz~n1e kwotami dochodów ; wydatków 1 
m1o~la. Po cz.warte _środki na po- wspólpracy qospodarczej z kraJa.'QI wiążąc je z budż~tem peństwa je­
kryc1~ wydatkow ~w1azanvch ?- d•I rlemokracji ludowej, a także kra1a· dvni·e kw-0tą dotacji wyrów11awczcj 
s7Ym1 .P~dwvz~am1 plac, podi:1es1•:r rni kauilalistycznvmi. . z budżetu cenlralneqo. 
n.em s~.adczen soc1alnych 1 koszt· K'Ztallowanie s'e dochodow I wv 
mi realizacji proarnmu rolne.qo u· datków budżetowych ilustrują nu- Poza tr'm w budżelach tereno­
wzqlędmone s4 iuz w wydatkach stęµujące cyfry [w miliardach zł): wych znajdujiJ od:lwicrciedlen.e 

dwa nowo elementy. Pierwszym z 
DOCHODY: WYDATKI: ni<:h je.st przej~cie przez rady na• 

Gospoda,rka uspołeczniona 102,3 Gospodarka narodow'l lącz· 
nie z inwestycjami go· 

rodowe do swych budżetów s-zere­
qu z3<lań dotychczas I:n.ansowanych 
centralnie, druq'm - dalsza popn· 

SJ)odarczymi 
Wydatki socjalne 

7.5,0 wa struktury dochodów wta.snvcłl 
i kultu· rad narodowych. uzysk~na przez Podatki z qosµodarki 

nieuspolecz.nionej 4,7 rafoe 
Obro.na narodowa 
Administracja 

40, t 1 przekazanie ian niektórych źród~l, 
10.2

1 
na·leiacych dotvchczas do bud.zet!! 

5,6 oentralneqo. \V wyniku - własne 
-t,6: dochody rad narodowych, wzrasta-
0,5 · ją z 4 miliardów zlotych w rok11 

Podatki i opiaty od ludno·ści 8.~ 
WV'm;ar sprawiedliwości 
Dluqi państwowe PoiyCTki I lokaty 

lnne dochodv 
Składki na ubezpieczenia 

społeczne 

2,9 
3,9 1956. do kwoty 11,7 miliarda zł 

Rez.erwa [w tvm środki nie [w budżecie na rok 1957), po.kry-
rcrzdzi~lone - 2 mlrrl. zł waiąc prawie 55 proc. wydatków 
oraz rezerwa Radv Mini- bieżących budżetów terenowych. Je 
~trów 0,8 mlrd. zł) __ 2,8 dnoc1.eśnie udz!ał hudielów teren'.>-

17,6 

Nadwyiżka 

1313.81 wyeh w oqólnej sum ·e bu<lżetu J>~ń 
1.5I stwa, który wynosi-! w. roku ubie­

-140 
3 

qlym 16,3 proc„ wzrosł do 22,8 
' proc. 

Nadwvżka budże<towa w kwoc.ie 
1,5 mlrd. 7JI przemaczona jest wy­
łącznie na pokrycie akcji kredvto· 
wej banków. Wtaściw.ie więc mo­
żiia mówić tylko o rezerwie Rady 
Ministrów wlączo,nej do budżetu w 
kwoc;e 800 mln. zl, a p1ze-znac1,onej 
na nieprze„vid1.1ane W)"lialki, jako o 
suruie stojącej do dyspozycji. Po­
za ni,l budżet n.i rok 1!l57 nie ror.­
µorządza żadnymi środkami na 
zwiekszen'.e wy<latków zarówno in­
westycyjnych jak i konsumpcyj­
nych, wobec czeqo ewl'nlua,lny 
wzrnst l)ch wydatków mote na­
s•wić jedvnie w przypadku wygo­
spodarowania doda.tkowych doclH>­
rlów b11di€>lowych clroqą prze-krocze 
nia planów produkcji, obniżki ko­
m;tów wlasnych lub też z innyrh 
żróuel. Ogólnie zaś moima powie­
dzieć, że qlównv•mi czynnika.mi 
ksztaltuj<1cymi równowaqę budżeto­
wą jest kompresja wy<lalków inwe­
slVCV'jnych, redUJkcja wydatków na 
obrone narodową oraz operacje za. 

stwe<m i o O'bn!t!en.ie ko5:".tów, jak.'rn Obecn.ie daivć bedziemv do !>O­
są rady rnbotmcze. Częsc rad mbot wiekszenia żr.jdet dochodów sla­
n.iczych już przejawila na tym od- łych rad narodowych i z,budowanla 
cmk.u poważną aktywność. prawa 0 finansacli terenowych, 

Jednym z istotnych -problemów o­
ka7.ał sie w roku uhieqlym prohle1n 
ulq w poda.Lku od W',;naqrodzeń <Ha 
przodown'.ków prdCV. Dążąc do ro·:­
wiązani<>. tej sprawy, obniiyli~mv 
skale podatku o 30 proc. w prze· 
myśle i budowniclwi'P i je-dnocześ· 
nie 7lnieśliśmy ulqi. Obecni(' prze rl 
stawiamy, zqo<lnie i uchwałą sej­
mową, hannonor~ram przewidującv 
rozciaqnięcle obniżonej skali poda! 
kowej na dal~e qrupy pra.cowni­
kó\\", poczynając od ma ja Lr., koi1-
cz~c zaś na li•PCll roku przyszłego. 

Wielkie również zadania slaw1a 
przed nami problem cen. Nasz sy­
stem cen opiera się obecnie na od­
mienne•1 strukturze 1 'Jdmiennvm 
cha rakteTze cen na środki produ.k­
ci i .i środki &Poiycia. 

qraniczne. Teqo rodza,ju przesn- W związku z •vrn stopnlowo prze· 
nięcia mus~ą być jednakże traki<>· prowadzamy reformę syst.emu :en 
wane jo.ko przejściowe. środków produkcji, usuwając jego 

W ciaqu dwu lat osiągniemy ujemne strony. Wµruwdzie sprawa 
prawde>podobnie co najmnil'j dwie o której mówię. dotyczy tylko cen 
lrze<:ie zamia•t dwie piąte tego zaopatrzeniowych, a nio detali.cznych 
w-zrostu dochodów realny,ch Jud noś- cen rynkowych I nie dotyczy lu· 
ci ja·ki był zaloicmy na p-ięcicrle- dności, lecz przedsiębiorslw państwo 
cle. Nie ulpqa d.ziś watphwości, że W\l'Ch, niemniej musi ona być re:tli-
30 procent podniesienia stopy ży· zowana ostrożni.a i z należytym roz­
ciowej będzie w tynn p·ięcio-lec1t1 sądkiem. 
nie tvlko wykonane, ale i pnekro· ze sprawą cen wiąże się problem 
czonP. Jednak,źe temp.o to przewyż deLcvtu. Mamy w danym lnornon 
sza tempo wzrostu wytworzoneqo cie bardzo poważna ilość p12<id s.if;­
w kraju dochodu narodoweqo. Dla- biorstw za.mykających swe bilanse 
teqo w roku 1957 powinniśmv uczy deficyt~~m .. Tak np . w przemyśle ma 
nić w52yslko, abv dalsze wydatki szynawym na 290 prnedsiębiorstw, 
na wzrost spożycia oprzeć o silną 100 wyka7'uje deficyt, a w prze. 
bazę wzrostu dochodu narodoweqo, myśle chemiicznym na 131 przedsię 
A baza talką mo.że być tylko wzrost biorstw, 64 wykazuje deficyt. Nie 
produkcji i obniżenie kosztów mówię już 0 pr7,e;mVIŚle mteczar-
wlasnych. sk\m, który zakup.ując mleko P.o 

Sprawa zmnicjsz..m ia aparatu 
administracyjnegD dotyczy, by­
najmniej nie tylko adminoistm-
cji pat\stwowej, !{'CZ takze 
przedsiębi<><"stw państwowych, 
<'.dminist;racji spółdz.ielczej, spo­
łecznej itd. 

Aparat a:lministracji państwo 
wej liczy! przed wojną 134 tys. 
etatów (łącznie administracja 
państwowa i samorządowa). 

Na p<Jczat~k roku b'cią<:'ego 
administracj-e: państwowa, cen­
t.ralna i tcren{)wa rnzem li~zyły 
261 tys . etatów, a więc bez ma­
ta dwa razy tYle, He liczyla ad­
ministracja pat'!stwowa przed 
wojną. 

Te liczby ogólnego stanu z.a.­
t.rudni<>nkl nie ~ą oczywiście 
bezpośredni-O porównywalne. 
Różnic!\ w ~tanie zatr~•clnii:'nia 
niezależn;e od niewątpliwych 
przerostów wynika także 7,e 
z.nacz.nie s7.er>'zyc:1 zad;oi(I ad­
ministracji obejmującej dz.iś ob­
szary za.rządwne pr~ed wojną 
przez prywatny lmp.ital, mono­
pole itp. 

Lącznie możliwości zmniej-
szenia admiinh5tracji c·:>niralnej 
l terenowej ocenia się na około 
35--40 tysięcy etatów. 
Największe jednak przerosty 

aparatu admini,~tracyjn<>-biuro­
wego znajdziemy w przedsię­
biorstwach. 

Głównym fródłem dochodów bud wyższych cenach od cen, po k~0: 
żelowych z qos]>odarki na-rodowo.1j rych sam je spr'.Led.aje, w calo•c1 Wall{3 z pr7..erosta.mi admlnl­
jest, jak wiadomo, akumulacja jest deficytowy, Deficyt jednych 6tra~yjnymi je.st poważnym za­
orzedsiebiorstw socjalistycrnych. przedsiębiorstw 1>okrywa się nad· d~mem rad robotniczych. M.-.. 
Wynosi ooa w 1957 ·r. [po uwzg,ię- wyżka.mi druqi<:h poprzez system żllwości rf'dukcyjne (JC('niane są 
dnieruiu zmian cen na tarci.cę, ma,te- r-07.l 1czeń w rarnach centralnvch za: na ok ł . 6 rialy budowlane 1tp.l 71,1 mlrd. zt, 1"'1.ildów 1 całych resortów. Łag0Jz1 oo 50 tysięcy os b. 
co oznacza wzrost w stosunku d„ to prob\Pm, leC'l qo nie usuwa. J,ączn.ie liczb;i osób kt&re mo 
roku ub1eqleqo w warunkach p.>- . . · J t . g b ć · ' · 
ró'.vnywalnych 0 11,8 mlrd. zł, z Deficytowość hamu1e. il!lt~J"ra·~<: ą. ;r pr7~L.m1<?te .. z ró.znych 
czP<ro przvpada na dochody z ha•'I· rad robotniczych I 1.aloq, P a dzialow admm1st··aci1 p:mstwo­
cllu zaqra'\iczneqo 7,7 mlrd. zł. rozrachunek q?spodarc:;y, 0~~Yżfc~ I wej i przedsiębiorstw do pro­
Wzrost akumulacji 'Z tytułu zwlęk-1 rachunek celow (np.11"1> ... Yd~ dukcji si.ega 100. tysir..cy. Przesu 
szen.ia produ,kcji i oLniżki koutów nlarl od r.achunku mo iwosci a nięcie tych pracowników do 
wtH.nych jest stosunkowo nieduży neol dfabryki 1 przesuwa :;:~:~Y /~o- produkcji przvnios!oby poważ-
i wynosi jedynie 4,1 mlrd. zt. spe ar.c.ze teqo \VJ>ll co . . ' l\· k r ·' . • d r ' 

Problem szi·bkieqo wzrostu wv- townosc itd. z krequ zamte~esow'.L· ne . O~Z)SC1 g~soo ar~ n~.oc;o­
rlaj„0,;c; .pracy 1 obniżki kosztó'w nia przedsiębiorstwa.na bud.zet PJ11: WeJ, a prawaoP?<lobrue ~ _sa­
wt~snych Je<t spraw& zasadniczej slwa Dlateqo Jikw1dowanie. 11~·N1 mym pracowmkom. Podięta 
waqi, ponieważ jest to jedyna droga 9ka den_cy,towości w P!Zed~ięb1·rn:- przez rząd u~hwała w t~j spra-
1wiekszeni;. 2asohów finansowych stwa,~h 1cst. Sf?rawą t!omosle1 waqt, wie ma te cele na widoku i sta 
kraju na J>-Olrzebv dalszeqo jego 7robihśmy 1uz. powaz.nv po<te.p. ~ ra się pomóc csobom zwnlnia­
ro1woju i podnoszeni<1 do.brohytu szerequ qalP,ZŚ! qogp'1a~c~Xch, ~dk nvm z n<lminis-tr;icji w pnekwa­
ln'.lno~i. Nie uleqo przy tym w~I- on. w Drz'l'mY e, .ma.ena w . :"· Ji!ikowaniu do inn h za: ć. 
pltwosct, ze w qospodarce: nas~cj dow\anvch, w lesn1ct" ie, ,prze=i •sle . • . yc Ję 
tkwią powaine możliwości post~;>u drzewnv1n, nawozowv!" oraz '!' wY· "Wysoki Seimle! 
w tel dzied1°i.n 1e nie tvlko przeą. :.n. da.wnictwoch.. Ob.ec~ie cląiyc bę- W prz„szlo,::ci, sz~ze.!(ólnie w 
westycj>', ale również droqą US!H8· d:mei;iv do likwiclacii def.icytu w rO!ku ubiegl;'m, kl1sa robotnirza 
wnienia pracy w orz+>,d~iebiorstwach qóm1ctw1e węqloW)IO. 
i j>'i le1>szej orqaniULcji. Należy dodać, że system cen wy dawała wyraz swemu nicz~n<>-

wno~nie do 656 km. ZATRUDNIENIE. O ll<> kierunku powinna iść 1wórcza 
w transporcie samochodowym w cho<l7.i o aktu~~lną s\·tuację, w inicjatywa 7.alóg I wy<iłek rad 

r. 1957 urzewidule się wprowadl•- dziedzinie 7.atrudnicnla przewi- robotniczych: WSZ)l'Slkle wygo-

Obok niedoslateczneqo wzrostu wiera równiei: poważny i niA zaw- woleniu z. powo ~u wyrz~z,cń, 
wydajnośc.i pracy jedną z p<>dsta· sze korzvslnv wolvw na uklad nlac. na których budowane by;v o­
wowych przyc?.vn zbvt powolneqo I Por;rre.z s1'stem cen d. okonuie się bD siągnięcia planu sześciol~tniego, 
tempa obniżania kosztów produkcji wiem wtórna redystnbucja do:.hr„ a które nie prz,'Tii05ły -O<'Z"Ki'.'"1 
ie~t zbyt wielkie zużycie materia- dt1 narodow'<'qo mi<'<lzv poszczeriól nych rezultatów w n7.i~rli!riie 
łów i surowców. nvmJ kMeCJor;ami anm nracowni· wzroftu stopy żvciowej na~o<lu. 

Zdanaia sie i przVtDadokl niel.lc~e- cz,·ch. Wvstarczv wsoomn\eć, iż Wycial?ając wnioski z bledliw nie do eksploatacJI (r prodnkril kra uuje się. ż<> 1ic1.ba zatrndni<>- spodarowane środki pójdą w 
jow'!I l importu\ 5.200 samochndów nvch w uklad7.ie socjalistycz- cz.eści na zwiększenie fundLLSZU 
osobowych. r. czeao 4..SOO lila od- n)rm (be7. spóldzielń produkcyj zakladoweg<>, w części zaś rząd 
biorców lndywidua>nych, 10 tr nych) wynie•i"' w l!ł57 r. śred- przezna-:-z.y je na dal•zą popra­
samocbodów cletarowvch. 884 an- ni<> rorzni" 7 028 t"S o"'6b co wę po!o~.enia materialne"o ma~ 
to busy. - - · · "· · ' ' "' 

\V 19.';7 r. wybudult>mY w ratVarlil oznacza wzrost w stosunku do pracujący<'h lub na przyspiesze 
'l>lanu centralne!l'o około 130 km nn r~ku 1956 236 t,ys. osób. nie ro;,woju nasz.ego kraju., 

a DZIENNIK ŁODZKI nr 59 (3205) 

nla sie z kosztami w oqólP. Dow'> deficyt !kolei żelaznej ipokrywa- przeszlości opieramy olncme 
dzi teqo zjawisko zamawiania ma.- mY wszvscv. tzn. ze śrorlków nań- 1 ter;alów i półfatbry!otów w zakl 1- •twowvch. m'mo niejednakowego rozwój gcsno<lor:zy 'r'l:u na 
dach ooło·i.onych w odlp,qlyc'l miejs korzystłlnia z jej uslucr. innych założ"n'<ich ~<Y."bh:vch, 
cowościach. Dotychczas mówiHśmy główni.a st,rając ;;ię zharmo11irn-var' wv-

OhE>Cn.e uzys'kaPśmv wi~Jkieąo o dy~prnporcji w Mzwoiu rnln;r. siłek społeczny z owocem pracy 
60oiusz.nika w walce z ma.rnotraw- twa ~ ..-myslu. W Jstoci~ iednak społecznelo 



-
James_ Cooper 
nieznany polskim czytelnikom Kolegiata 

W 1·UMIE 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA tODZKIEGO'' James Cooper obok Curw~ 

da, czy Londona jest wciąż 
najpopularniejszym w Polsce 
pisarzem amerykańskim. Jego 
książki nle zalegają pólek bi­
bliotecznych 1 regałów księ­
ga.ml. 

działalność na terenle powoła• 
nego w lipcu 1831 r. „Komite­
tu Amerykańsko-Polskiego". 
Napis.a! długą odezwę informu 
jącą o celach I zadaniac'.1 ko­
mitetu. Kilkadziesiąt dzienni· 
ków w Stanach Zjednoczo­
nych przedrukowało tekst za• 
kończony nazwiskiem popular• 
nego i cenionego powieściopl• 
sarza. 

Łódź, dnia 10 marca 1957 r. 

zdradza swoje tajemnice 
R 

ysujące się na h<n"Y?.Oncle 
wieże starodawnego ko­
ścioła w Tumie - oto był 
do niedawna najbardziej 

:zasadniczy akcent krajobrazu 
Lęczycy. Dziś pejzaż zmieni! 
się. De t.imtych starych wież 
przybyły nowe, mniejsze. a Ucz­
niejsre: wieże wiertnicze. 

Tysiące ludzi wkopuje się w 
głąb ziem.i, wydzierając jej no­
woodkryte skarby - rudę. A 
opodal w Tumie, pracują zgoła 
inne ekipy kopaczy. Są to ar-

Okruchy 
z całe{ło 
świata 

Jak zyskać 
popularność 

cheolodzy, którzy wygrzebują z 
mroków ziemi l przeszłości daw 
ne. zapomniane ta'emnice. 

Stare groby 
sprzed wieków 

Lęczyca odgrywała kiedyś w 
historii Polski Poważną rolę. Tu 
odbywały się zjazdy l synody 
kościelne. Zwłaszcza słyn.ne by­
ty synody z lat 1180-1 i 1284-5. 

Rojno też bywało tu I w wie­
kach późniejszych. Zjeżdżała 
szlachta z całej okolicy strojni<'. 
hucznie J buńczucznie. MigotalY 
barwne delie 1 kontusze, poły­
skiwaly szable I karabele ... 

Niektórzy z tych panów spo­
częli potem na z:iwsze pod pły­
tami posadzki starej kolegiaty. 
Ale rzecz charakterystyczna: 
chociaż za życia kochali się w 
zbytkach l w splendorze, do 
grobu składano I.eh bez doczes­
nych bogactw. 

Na ogól też ubogo wyposażo­
ne były licz.ne groby, odkryte 
obecnie !Jod kamienną posadzką 
kolegiaty, a pochodzące z wie­
ków od XII do XVIII. Znalezio­
no w nich około 200 szkieletów, 
afo poza tym nic godnego uwa-
!(i, żadn'1('h cenniejszych obiek­
tów. Wyjątek stamiwią cztery 
groby durhownych (3 romań~k.Je 
z XII i xnr wieku, jeden go­
tycki z XIV wieku). Odkryto w 
nich złote nit.ki z szat brokato-

1 
wych, kielicl1y, pięknie. rzeźbio­
ne i wytłaczane pateny z lite­
go srebra, krucyfiks, pierścień z 
ametystem i ołowiane zakoń-

Nazwisko angielskll".1 aktorki 
Adrienne Cori znalazło się po 
raz pierwszy na lamach pbm 
w osobliwych okolicznościach. 

Oto jadąca samof'hodem arty­
stka zawadziła o błotnik limu­
zyny ówcze nego premiera Ede-
na. 

Na szczęście obeszło 5lę bez 
wypadku: ale dziennikarze mie­
li o czym pisać, a nazwi5kO 
Adrienue Cori śtalo się popu­
larne. 

~j[i~r 
• 

I 
~YD 

czenie pastorału. 
Tak więc nie te groby stano­

wią ewenement, o którym głośno 
się mówi w naukowych sferach 
cnłej Polski. Zanim jednak omó 
wimy fę sprawt:. przypomnijmy 
sobie m1.jpłerw pokrótce histonę 
samej kolegiaty. 

w 
Najstarsze 

Polsce opactwo 
Sz.crok1n1 pasem przechodzi 

tędy koryto pradoliny Wisły i 
Bzury - kilometry moczarów 1 

bagnisk, zamie:niO!llych d~ś w 
łąki. 

Już w prastarych czasach na 
suchszej wysepce powstal tu 
gródek, przebudowany w wieku 
XII i obwarowany szerokim wa­
lem, który przechował się do 
dzislejszycb czasów. 

Opodal grodu w ostatnich la­
tach X wieku powstało opactwo 
benedyktynów. Założycielem je­
go by! podobno św. Wojciech, 
p!erwszym zaś opatem jego to-

Malan Enzo Gigli pozdrawia I Rzymie. Tym pierwszym był. .. 
pierwszego gościa, który przy- Gigli-senior, zna.ny tenor. 
był na wystawę jego prac w 
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O tym, że słonie nie powinny 
spacerować po składzie z porce 
laną,, mówi się nieraz I t-0 nie 
bez słuszności. Ale czy słoń mo­
że opiekować się czymś jeszcze 
bardzieJ kruchym niż porcela-

na? Czy może być nlatiką malut 
kiego dziecka? 

Z ilustracji wynika, że tak! 
D1ldajmy tu tylko, że słoń ów 
pełni obowiązki swoje z wielką 
powagą, i skrupulatnością,. 

warzysz Astryk-Atanazy. Opa­
ctwo to było prawdopodobn1e 
wcześniej~ze, aniżeli opactwo w 
Międzyrzec'!.'l, Trzemesznie, Mo­
gilnie i w Tyńcu Doszlo ono do 
wielkiego znaczenia. Jednakże z 
ooczątkiem Xll wieku znika z 
widowni, a rozlegle jego włości 
przechodzą na rzecz arcybisku­
pa gnieźnieńskiego. Budynki o­
pactwa rozebrano w połowie 
XTI wieku. na ich zaś miejscu 
wzniesiono kościół archikolegiaJ 
ny, kO!llsekrowanv w roku 1161. 
Wnętrze romańskiego kościoła 

znL:zcz..onego w roku 1294 przez 
Utwinów. odbudowane zostaje 
w stylu i;otyckim, I w tym sa• 
mym stylu utrzymano dalsze 
przeróbki po pożarz.e w roku 
1473. 

Rewelacyjne 
odkrycia 

Kościól w Tumie interesował 
od da~-na polskich historyków. 
archeologów i historyków sztu­
ki. Po wojnfo pracę w kolegia­
cie prowadzi z ramienia Central 
nego Zarząd l Muzeów I Ochro­
ny Zabytków Stacja Archeolo­
giczna Instytutu Hi.storiJ Kultu­
ry Materialnej PAN, przy współ 
pracy Zakładu Architektury P\J} 
~klej Politechniki Warszaw­
skiej. 

W roku 1954 ustalono, że pod 
kolegiatą majdują się funda· 
menty jakiejś starszej budowll. 
W roku następnym odsłonięto 
je, a ostatnio zbadano bardzo 
dok la dnie. 

Wyniki owych badań stały się 
poniekąd rewelacją archeologii 
polskiej. Ustalono, że szeTOtk.ie 
na 2 metry fundamenty stano­
wiły zrąb kamiennej budowli w 
ksztalcie wydłużonego prost.oką­
ta o rozmiarach 8X23 m. Jak 
stwierdzono. tu właśnie- znajdo­
wało się pierwsze zapewne na 
teren.ie Polski opactwo bene­
dyktynów. 

Budvnek nlerwotny zakończ.o. 
ny półokrągłą absydą, sk.ladal 
się z trzech części. Później 
od strony znchodniej dobudowa­
no joeszcze jedno pomies·zczenie. 
Ma on fundamenty z kamienia 
polnego, a nadziemne częścl 
muru z kost'.ti granitowej. 

Przy budo-Nie muru opactwa 
zastosowano ciekawą technikę. 
Oto wprowadz..ono drewniane 
belki, które odgrywały tu taką 
samą rolę, jaką dziś pełnią w 
budowlach żelbetonowych żelaz 
ne zbrojenia. 

W ten •lJOSÓb poznano dokład 
nie rozplanowanie najstarszego 
opactwa w Polsce, a zarazem 
jednej z najstarszych u nas bu­
dowli sakralnej. 

Warto zaznaczyć, że cieka­
wych odkryć dokonano również 
i na zewnątrz kościoła. Trafio1.o 
tu m. in. na ślady wczesno-śred 
n·iowieczne10 budownictwa drew 
nianego, 

A plany 
na przyszłość? 
Interesujące są wyniki badań, 

prowadzonych w tym rejorue 
przez naszych archeologów. A 
jak' są ich plany na przy­
szłość? 

Informuje nas o tym doc. dT 
Andrzej Nadolski, kierownik 
Stacji Archeologicznej w Lęczy­
cy: 

- Planowana na r. 1957 kam­
pania terenowa będzie przede 
wszystkim stanowić kontynua­
cję prac tegorocznych. Mamy za 
miar zbadać otoczeni!' kolegi:lty, 
aby poznać tamtejsze ślady daw 
nego osadnictwa. ocenić Jl'gO 
wiek, charakter I ewentualny 
związek z dziejami opactwa. 

Nlezale:!:nll' od tego przystąpi­
my zapewne Jeszcze na jednvm, 
dotychczas przez nas pomUa­
nym punk.le, do hadań nad hi­
storią ł,ęczycy. !\lam na myśli 
zamlen:one prace archeologicz­
ne w dzisiejszym mleśr.le. Sl\dZI 
my, że zbliżą nas one do pozna­
nia początków osady lokacyjnej 
z Xill-XJV wieku. Prace te -
jeśli w ogóle zostaną podjęte -
prowadzić będziemy ściśle w pa 
rozumieniu z Departamentem 
Ochrony Zabytków. 

Mamy nadzieję, że tegorocz­
na kampania. zbliży nas wydat­
nie do projektowanego przM 
nas w niezbyt odległej przyszło­
ści za.lr.ończeni& badań łęczy-
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Fragment koh.11taty w Tumie 

Fot. Z. Brz01:owsk.I 

ckicb. Oczywiście zakończenie 
to będzie musiało znaleźć wyru 
w generalnej, podsumowującej 
publlkal'ji rezultatów wielolet­
nich prac na tym ciekawym te­
renie. 

Jak wynik.i z wypowiedz.I doc. I 
dr Nadolskiego, plany naszych 
archeologów. jeśli chodzi o Lę­
czycę są bardw ambitne. A w 
jakim stopniu zostaną one zreali 
zowane? C tym napiszemy za 
kilka miesięcy. 

M. JAGOSZEWSKI 

Mote miasto 3) 

Powieści Coopera powstały 
przed !OO z górą laty, lec:t I 
dziś nie trącą przyslowio\\T~ 
„myszką", a wciąż, niezmien­
nie urzekają egzotyką fabuły, 
szybkością akcji, wyraz1stym.J 
I szlachetnymi postaciami bo­
haterów - roztaczają orred 
czytelnikami świat wielkich 
przygód. 

Nie wiem. ":tóry to kolejny 
naklad .~ Polsce osiągnęły 
wznowione niedawno powieści 
Coopera ,,Preria", .,Pogromca 
zwierząt", czy „Ostatni Mohl· 
kanin". Natomiast wiem, że 
nasze wiadomości o autorze 
nie idą w parze z poczytnością 
jego dzieł, chociaż właśnie 
Cooper powinien być nam bli· 
ski nJe tylko jako powieścio· 
pisarz, ale i jako d:z.Lalacz Jorę­
downik s;Jrawy polskiej w 
1831 r. oraz ,.zażyły znajomek" 
Adama Mickiewicza I Joachi­
ma Lelewela. 

W okresie powstania listo­
padowego Cooper już jako zna 
ny I ceniony powieściopisarz 
amerykański (działalność lite­
racką rozpoczął w 1821 r.) prze 
bywał w Paryżu. Tam żywo 
lntere5ował się przebiegiem 
powstania listopadowego, a na 
wet zamierzał wraz z dr Paw­
łem Eve udać się do Warsza­
wy. Jednakże zlecenia politycz 
ne otrzymane z Ameryk.i unie 
możliwily mu wyjazd do Pol­
ski. Dr Eve podążył samotnie 
I jako lekarz polowy w oddzia 
le generała Tumy uzyskał oo­
znac-renie bojowe - krzyż Vir· 
tuti Militari. 

Tymczasem Cooper rozwiillął 

• -~ od oowledzl na ową ode7.• 
wę ZAc· •. ""IY napływać do kasy 
Komitetll- znaczne fundusze. 
Przyszły on~ :ednak już po u­
padku powstaru..:. gdyż statek 
na odbvcie drogi z Ameryk! 
do Europy potrzebó'll.~'11 wów· 
czas prawie 2 miesiące. 

Cooper powladomil w Us!o­
padzie 1831 r. gen. Kniazi~ 
wicza. że do dyspozycji emi­
grantów polskich z.najduje się 
już znaczna na owe czasy su­
ma 200 tys. franków. Pienią· 
dze te rostaly nieco później 
przekazane Polskiemu Komi· 
tetowi Narodowemu, na czel~ 
którego stal Joachim Lelewel. 

Prowadzenia akcji na rzecz 
emigrantów powstania listo;>a• 
dowego Cooper nie zaniechał 
i po powrocie do ojczyzny. O­
publikował tam szereg arty• 
kulów in.formujących spole­
czeństwo Stanów Zjednoczo­
nych o położeniu i celach, ja• 
kie sobie stawiała emigracja 
polska, wezwal rodaków do 
dalsrego przesyłania fundu­
szów na ręce dr Samuela Ho-
we. 

Stosunki Coopera z emi• 
grantami polskimi znalazły od­
bicie w jego utworze o cha­
rakterze autobiograficzino-pa­
miętnikarsk.im, u nas niest.ety, 
całkowicie nie wanym, a no­
szącym tytuł „Sketches oI 
Switzerland by an American". 
(Szkice o Sllwajca.rii skreślone 
przez pewnego Amerykaillina.) 

WL. BORTNOWSKI 

FELIKS -BĄBOt.: 

Francuzy jadql 
Dom przy ulicy Ll\cznej 29l wieka, k.tóry na długo kojarzył\ natychmiast przenva.llśmy zaba 

iywo przypominał dom na wspomnienia :1 tych czasów z
1 
wę I pobiegliśmy za nim klu~ 

Odyńca 5. z równym powodze- czymś niezrozumiałym I tajem- sem. Dopiero za furtki\, tdY ca-o 
niem I tu I tam można było nym. Odkryliśmy Roberta. la rzecz poc~ęła się dziać na 
grać w chowanego, bez obawy, Nikł z nas dokładnie nie wie- ulicy, zdaliśmy sobie sprawę z 
te gra w pewnej chwil} stanie dział, ile Robert miał lat. Nikt rozmiarów wydarzenia. Męż· 
się nudna. Wielka. llośc komó- zresztą nie widział Robllf'ta z czyzna puścił się pędem w stro 
rek ciągnących się przez cale bliska. Wszystkie wiadomości 0 nę Rzgowskiej. Teraz też usły­
podwórze, na,iprzeróżniejszych tym człowieku były na wpół szeliśmy już zupełnie wyraźme 
zaka~~rków, nleznari'ych przejść mgliste, na wpół tylko znajdu- słowa, które wykrzykiwał: 
I kryJowek czynlla z naiwnej jące potwierdzenie w materiał- - Francuzy jadl\I 
gry przeżycie ba.rd_zo emocjonal nym odczuwaniu. Robert zaczął Przystanęliśmy nagle. - Fran 
ne. Często chodz1llsmy na Lącz- żyć w naszej wyobraźni pewne- cuzy? _ zagadni:la Hell„a. - Ja• 
ną 29, by w godzinach letniego go wieczoru t tak Już pozostał. kie Fra.ncuzy? z Kątnej? 
wieczoru zachłystywać się ro-
mantyka poszukiwań, odkryć, oto któregoś dnia, gdy Leon- Gdy Helka tak się dziwiła zna 
żenujących wyznań miłosnych, garbusek dart'mnie mozolił sit: czeniu słów wykrzykiwanych 
pocałunków po raz pierwszy z odkryciem Reiki, głęboko za- przez owego człowieka, I nam 
odczuwanych... konspirowanej w ostach za pewne rzeczy wydały się by6 

śmietnikiem - wł: śnie owego bardziej zrozumiale. Ale nie by 
dnia, gdy dzień chylił się za- lo czasu na rozmyślania. Ro-o 
ledwie ku zachodowi - stało bert _ on to był bowiem ...... 
się coś, co długo będziemy pa· biegł co sil w kierunku Rzgow• 
mlętać. Z parterowego domku. sklej, nie patrząc na nic I na 
z prawej strony podwórza, bu- nikogo. Ludzie stojący w bra~ 
chnęlo nagle światło I na pod- mach I furtka.eh kiwali głowami 
wórze wybiegi Jakiś mężczyzna. ja.koś żałośnie, niektórzy tylko 
Trzymał się oburącz za głowę, z niedowlenaniem. - Czyżby 
bełkotał coś pod nosem I 7.acho Robert? ..• 

Pamiętacie zre~:?.tą nastrój 
gry w chowanego. Nie ma we 
wspomnieniach przeżyć bard7.lej 
atrakcyjnych, atrakcje gry prze 
cleż łączyły się nierozerwalnie 
z pierwszym budzącym się od­
dechem miłosnych pragnień. 
Właśnie w jeden taki wieczór 
\Vypełniony grą w chowanego 
odkryliśmy na Lj\cznej 29 czlo- wywal się tak jakoś dziwnie, że Robert był znany w całej 04 

Projekt przebudowy muzeum 
w Radogoszczu 

Przechodząc obok powatnlejemy. A obcego, który po raz pierw· 
11y znalazł się w tych slronarh, Informujemy wskazując na tzer­

wonc, pól zwalone mury: 
- Tu w Radogąszczu, w dawnym wlę7.leniu hlUerowsktm, zginęły 

tvs!ące Polaków... • 
Łodzianie pamlętal11 o Radogoszczu. I dlatego z :iadowo'P.nfe>m prry· 
Jęli wiadomość. te - lak o tym jut pisaliśmy - Wydział Kultu· 
rv Prezydium RN m. todzl polocll trzem uspolom architektów o-
pracować profektv przebudowy te!Jo historycznego obiektu. 

Na zdjęciu wyrótnlona praca zespołu architektów: Int. Herbur· 
ta, Krygi- i Uda. 

--~----------------~ 

kollcy. Grai pięknie na. harmo• 
nil, często angażowano go na 
wesela, chrzciny I Inne uroczy• 
stoścl. nikt jednak nie przypusa 
czai, te harmonista może prze­
chodzić tak dziwne meta.morfo• 
zy. 

Dopiero na Rzgowskiej, gdy 
przechodnie ujęli Roberta pod 
ramiona, I gdy zjawiła się poll­
c.ia. sprawa. nabrała jakiegoś 
oficjalnego znaczenia. Policja 
dzwoniła po pogoto" le, prosząc 
o kaftan bezpieczeństwa. Ale 
gdy Robert już wchodził spęta• 
ny I zniewolony do karetki, wy• 
dobył z siebie jeszcze tyle sił, 
by po raz ostatni rzucić w na­
szą ulicę złowieszczy okrzyk: 
„Francuzy jadą!". 

S:>:czególy dramatu Robt'rta 
przeciekały do nas powoli. Oto 
one: Robert przez wiele lat pra• 
cował u ,.Francuzów", czyli we 
franf'uskie.f spółce akcyjnej pr'le 
myslu Wl"lniant'go na KątneJ 
I All art, Rousseau), przez długie 
lata jakoś godził zamiłowanie 
muzyczne z obowiązkami „szpi­
nera". Ale któregoś dnia nawy• 
myślał majstrowi, sfrancuziałe­
mu lizusowi. którego się wszys• 
cy bal! ze wzgh:du na bliskie 
kontakty z dyrekcji\. 

A gdy następnego dnia naszłY' 
go niewytłumaczone wyrzuty 
sumienia, było już za późno. 
Majster ple dał się przeprosić, 
Robertowi dano „stempla". T~ 
iro jui dnia wracał do domd 
ja.k pijany. Nikt go jeszc1.e n(6 
widział w stanie tak głębokiej 
depresji. To było w przeddzie4 
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2 CIE YMAGA 
pomocy socjologów 
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Rokrocznie nasze szkoły 
średnie ogólnoksztalcące o­
puszcza duża rzes7.a młodzie 
ży. Uzyskf\\',;zy matur<) szko 
ły ogólnokształcącej młodzież 
ta w przeważającej S\\·ej czę­
ści z.amiena kontynuować 
naukę, wybiera kierunki stu 
diów odpowiadające zain­
teresowaniom i zdolnościom. 
Mlodzież ta posiadając przy 

gotowanie ogólnokształcące, 
w zasadzie or·rócz pewnego 
zasobu wiedzy, nie zawsze do 
"tatecznego mimo św'.<idec­
twa dojrzałości, nie posiada 
zawodu. Zawód może uzy­
skać głównie poprzez studia 
wyższe. Ramy uniwersyte­
tów i wyższych uczelni nie 
mogą pomieścić całej ml->­
dz1ez.v. Dc·kony\\·an:i jest se­
lekcia, wyb'.era się najlep­
szych, ci co odondli muszą 
myśleć o innym ułożeniu ży­
cia. 

Stoją oni przed poważnym 
problemem - uzyskania pra 
cy zarobkowej. Ale gdzie pra 
cow:J ć, co robić? 
Zdawałoby się, że problem 

ten jest jedynie przedmiotem 
zaintare.~owanla i !kloipotów 
absolwenta szkoły i jego ro­
dziny. Fakt niedostania się 
na uczelnię głęboko przeży­
wany przez wszystkich tych, 
którzy nie zdali egzamim1 i 
ich rodziców. nie jest jedy­
nie sprawą prywatną określo 
nyc'h grup ludzi. Jest on spra 
wa społeczną, dotyC?.ącą i zaj 
mując..i po\•;ażne mif'jsce w 
n2szej gospod2oce k<:dram1. 
Jak układa sobie życie wła­
śnie ta część młodzieży, w ja 
ki sposób uzy:<ku ie pracę, 1le 
zan:bia, j<Lk wygląda jej byt 
matcrialnv i kulturalny, za­
intercsow'ania i postawa, 
wszystko to je~t przedmio­
tem zainteresowania wielu 
czynników. Do administra­
cji, b iur i urzędów nie przyj 
muje się pracowników mło­
dych, przecież w ramach 
likwidacji przerostów admi 
nistracji zwalnia się pra­
cowników pracujących po 
kilka lat, pos;adających 
duże doświadczenie w pra­
cy zawodowej. Istnieje 
duż~ ~apotrzebc>wanie na wY 
kwalifi.kow.1nYch pr?cowni­
ków i:;rzemy.< ltJ. rzemio,la 1 

h<i.ndlu. Kwalifikacje te trze 

~ a tym właśnie, przed dru 
fll gą wojną światową. zro­
biła ogromną iortunę Irland­
ka Kate Meyrick, otwierp.jąc 
swój pierwszy klub. W prze­
ciągu kilku lat Meyrick sta­
ła się sławna na całe impe­
rium brytyjskie. Nieco póź­
niej . była już właścicielką 
dziesiątków mniej lub więcej 
tajnych klubów. Sześć razy 
odsiadywała kary więzienia 
za nielegalny handel trun­
kami, mimo to do dziś w 
klubach założonych przez 
Kate można pić wódkę o 
każdej porze dnia. Jej sła­
wa i znaczenie były tak 
wielkie, iż kiedy w r. 1932 
Kate Meyrick umarła, or­
kiestry we wszystkich loka­
lach rozrywkowych Soho 
uczciły jej pamięć dwuminu­
tową ciszą. 

Noc nc:d Soho 
Kiedy wieczór zapada nad 

Londynem, nad West En­
dem bije łuna od neonu Pi­
cadilly Circus. Na ulie<1ch 
jak w ulu, gęsty tłum prze­
chodniów zapełnia chodniki 
i jezdnie. Wieczorem całe 
życie tego olbrzymiego mia­
sta skupia się właśnie tutaj. 
Na przestrzeni od Picadilly 
do Leicester Square ludzie 
chodzą bezmyślnie tam i z 
powrotem. Przede wszystkim 
żołnierze, amerykańscy ma­
rynarze, turyści, grupy ro­
ześmianej i hałaśliwej mło­
dzieży. Sporo wytwornych 
kobiet w wieczorowych toa­
letach, samotnych przechod­
niów, sprzedawczyń kwia­
tów. Rojno tu i gwarno od 
6 wieczorem do północy. Na­
gle, jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej róidżki, zmienia 
się obraz. Północ. W prze­
ciągu kilku minut pustoszeją 
ulice, milkn ie rozgwar tłu-
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o k~iąikaclz 
ba dopiero zdobywać, lub i:io b iektem badań socjologicz- przysyłane listownie do wy- ,.Książka o I są brzydkie i zakurzone, 
dzić się na przyjęcie nisko nych w Łodzi jest inteligen- pełnienia, analiza różnego ty Iwaszkiewicz Sycylii" - Ja niejednolitością poziomu arty 
płatnej i nie dającej ani za- cja a ściślej mówiąc głównie pu dokumentów w archiwach roslawa I wasz stycznego. Przeważnie są to 
dowolenia ani per;!)Ck tyw nowa, ludowa inteligencja- instytucji, a także zb'eranie kiewicza opowiadania o charakterze 
życiov.rych pracy. Problem ta, która powstawała i pow- wypawiedzi pisemnych, fak („Wydaw- wojennym - owoc żo!nier-
pracy dla młodzieży, która staje nadal w wyniku wiel- np. na drodze og!oszonego nictwo Literackie", s. s/ciej tułaczki, której rozpię· 
nie poszła na studia, to pro- kich przeobrażeń gospodar- przed kilku miesiącami 212) jest książką nie tylko o tość geograficzno, znaczą ta• 
blem o dużej wadze społecz- czych, społecznych i kultura! przez pracownię i redakcję tej uroczej wyspie, zawiera kie choćby punkty, jak ?a· 
nej, wymagający naukowej nych w naszym kraju. W ba „Po prostu" konkursu na o- bowiem kilkanaście szkiców kar i Lenino. Ale sq tu row­
dokumenta<:ji i analizy. daniach tych chodzi o opis i pis życia, przemyśleń i dążeń/ z podróży autora do Wloch, nież utwory póiniejs:ej daty 

Kilkuesobowy zespół Za- analizę dróg pov..-stawania no inteliigenta. odbytych w latach 1932- już o innej treści, nie :-wiqza-
kładu Badań Socjolo~icznycti wej inteligencji - a więc Jak już z tego widzimy, 1935. Przewaga tematyczna nej be:pośrednio z przeźycza­
na zlecenie Mini.<terstwa wszelkiego typu dróg awan- materiały do badań socjolo-1 dotyczy jednak Sycylii, która mi wojennymi (np. „Ona", 
Szkolnictwa, rozpoe7.ął w lu- su społecznego, 7,awodowego gicznych prowadzone są gló- urzekła Iwaszkiewicza pięk- „Samotność" i in.). 
tym br. badania po.ruszonych i intelektualnego, a także \vnie na drodze bezpośred- nem swej przyrody, bo- Najobszerniejszą część to­
zagadnień. opis i an.'l!izę aktualnej sytu nich czy pośrednidh kontak- gactwem starych dziel sztu- mu stanowi cykl „Moja kom-
Materiały są zbiernne po- acji życiowej, zawodowej i tów pracowni z terenem czy- ki, zmiennością losów histo- pania". Ten tytuł ni~zupelnie 

przez rozmowy z grupą ab- społecznej tych, którzy tę no li z żywymi ludźmi - człon rycznych. odpowiada zawartości, są tu 
solwentów szkól średnich. wą inteLgencję tworzą. Wie- k2mi. i:aszego _społec~eństwa. Wszystkie te motywy, obok b?wiem ! utwory nie mając~ 
Zebrane ma.teriały pozwolą my, że jest to też problem Wymk1 badan s<Jqo!og1cz- licznych reminiscencji lite- nic wspolnego ze spri;iwami 
na zorientowanie się w sytu- społecznie nabrzmiały i wy- nych zależą też więc w pe- rackich i artystycznych kompanijnymi. Za . n~Jlepsze 
acji materialnej te.i czę5ci ma!;ając.v rzetelnego rozezna wnym dość znacznym stop- splatają się w barwna, i har- w tym cyklu a moze i w ca· 
absolwentów, która w dru- nia, jeśli s'.ę chce naprawić niu od życzliwej ~spół~·ra~.v monijną całość z obrazami ły~ t~mie, ttznall;Jym opo­
giej połowie 1956 r. przystą- błedy i usuwać braki. 1 pomocy społeczenstwa. Wie sycylijskiego folkloru, z prze wia~anie - „Wdowa po Jo· 
piła do pre cy. m!anO'\\·icie ja Trudno w ramach ninlej- rzymy,. ż~ jeśli ktoś z !la szych życiami i wrażeniami autora, czyste" --; historię mlodej ko_ 
ką droga uzyskah pracę, ja- siego artvkuliku opisać sze- czytelm~ow spotka szę. z ta- z rozmowami i dyskusjami b.iety, ktora skut~c~me b~oni 
kie są jej 1,ainteręsowan ia, r7Cj śrocki i sposoby groma ką czy inną formą dz1ałalno na tematy najrozmaitsze. Pod się .Pr~ed zmumifikowani7m 
życie kulturalne. planv. P(}- dzenia materiałów i danych ś~i ba.dciw<'.ze; P;acowni So- czas gdy szkice dawniejsze za_ zycia, z, racji bohaterskich. 
nadto, materiały te p-0słu7:ą do anal:zy powyższych zai;a c1ol~g1c.zn~J, okaze. petne zro zdradzają pewien subiekty- za,lug po . eg[~!J°. _małzonk'a. 
do ooracmvania wni0~ków dn ień. W grę tu wchod7.ą zum!eme 1 pop'łrc1e dla po- wizm autorskiego spojrzenia Cl~cdzeni:? po swi~.ci~ w blas• 
pozwalaiil<'YCh na rozw~ąza- wspcmni.a:ie już wyżej roz- trzeb .naukowych, a co Z'ł i nacechowane są pr:ede k_ach cu?-_zej glorn Jest za?;· 
nie problemu kształccnil'I mowy - wvwiad.v pracowni tym 1dz1e - dla naszy:::h wszystkim refleksyjnością ar ciem ~osc kłopot.lnvym, r.:.:zq­
prarowni•ków umyslowyc'h, ków prncowni z przedstawi- wspólnych potrzeb .-;polecz- tysty, w szkicach powojennej c1!m . i pow~duJącym . często 
ludzi bez zawodu. Chcemy ciel<imi bada.nyc'h zbiorowo- nyc<h. daty w krąg zainteresowań n~emile ~onfli~ty osobi.~te. P~ 
-06Zczędzić zarówno rozgory- ści społecznych, ankiety wy rn!\T ST. DZIECT~T,SKA autora wchodzą również spra pierwsze1 wo1nie światoweJ 
czeń ja.k i państwowych p'.c- pełniane w czasie rozmów i mgr W. PIOTROWSKI. wy polilvcznej i spolecznej te'!I mot1!w przymuyow~go 
niędey. -------- natury _ codzienne sprawy wmdowan~a na . picdes.al 

Przedstawiony powyże; wa Francuzy 1'adq ! ludzi dzisiejszych, jakże czę- chwały nie własn17; spotyka~ 
żny problem społeczny będą- sto kontrastujące boleśnie z la s>ę ~ieraz w literaturze t 
cy przedmiotem socjo!ogicz przepychem italijskich kraj- na sce_n~;· Autor. „~dowy po 
nego opracowania w Łód-z- obrazów, z rozkoszą południo Joczysie , aktual1;;unc .tema.t, 
kie.i Pracowni Badań Socjo- (Dokończenie ze str. 3) I Przec!e-.i; w tym czasie namlęt wego slcizca, z bajecznymi dobrze uprawdopodobnił opi-
logiczn'··ch nie w_vczerpu.ie naszej zabawy w chowanego. W nie chodziliśmy do „Geyera" na wane syt J' . doprowa , depresji wytrzymał całą do- Piotrkowską tylko po to, by go- cudami włoskiej sztuki i ar- sy. . uac e i -
bynajmniej aktualnych zain- bę - następnego wieczoru przy dzinami karmić się przygotowa. chitektury, W szkicach !was:: dzit 1e do logicznego rozwtą-
teresowań badawc7;vch tej szło tragiczne załamanie. niami do sztuk na zaimprowizo- kiewicza znalazlo się sporo zania. 
placów'k.i. Obok wspomnia- w szpitalu dla psyrhicznif' wancj scence fabrycznej stołów- miejsca na wspomnienia 0 Opowiadanie tytulowe „Cud 
nego tematu, „na warsz ta- chorych nie trzymano nobcrla ki, by sycić wyobraźnię niezro- Karolu Szymanowskim, któ- z chlebem" - to interesujący 
cie" znaidujemy j~,zcze in- rllugo. Po trzech dniach wróci! zumiałymi losami „Malki Szwar ry na równi z autorem żywi.t wycinek z życia „wytwor­
ne zagadnienia. Robotnicy tlo nas na Lączną. Odtąd wy- cenkopf" czy ,.Gri-gri", naj- podziw dla piękna ziemi sy- nego" koHuństwa, pasoiytu­
niektórych oddzi.ałów za.kła krzywiał zwyltly nastrój pr7.rd- wh;kszyml wydarzeniami teatra! cylijskiej, a jej swoiste rne- jącego na uczuciach tudzkoś­
dów im. Feliiksa Dzierżyń .~k;f' mieścia swym okrzykiem „Fr:i•1 nymi przedmit>ścia. Wystarczył , d' ,.. ci i przuJ'aźni w warunkach cuzy j:idą!". Dyl w nim tragizm nam świat teatralnej fikcji. Nie •0 te utrwa,i. W operze „Król 
go moi:ilibv roś na ten temat i nzirncz. b~·ł ból. Ale przecież intereson-::i.ly nas takie fakty, Roger". pookupacyjnego niedostatku. 
r•owiedz'.eć. Tam zespól pra ś t · 1 · 1· j k h 'b t ż kt Ciekawe w pom11.~7e ,·est „oba m~· my ego n1gc y nie czu 1. n - c oc Y en, e a orzy z „Ksinżka 0 Sycylii", napi-cownikÓ\\' przeu. rowa<l7:i b8- cl R b t k l · na p 1 · k " o -• 0 c· " zowe" ovowiadanie „Bokser •< v o er u ·azy\\·a su: ,, opu arma a na grou w .i. sana czysto szl.ijowaną po!-dania nad różnymi problem'l ulicy, a powietrze 1>rze<'inal jego prag-nqc:v .1 ,,Geycra" za ws·lcl- i śmierć", lecz realna wiara-
mi związanymi z rozwojem złowieszczy okrzyk - przeo··wa- ką cenę stworzyć robotniczą szczyzną, daje czytelnikowi godność jego perypetii na:su-
naszej klasy robotniczej w Iiśmy grę w klipQ, czy w szma- scenę, często przymierali gło- dwie istotne korzy.ki: saty- wa poważne wątpliwości. To 
okresie powojennym. cian_k '· z1_1ikał . świat rzeczy de.m. 'Nig~ly ui.. nęd~nymi, pry- sfa~cję. estetyczną i wzboga- samo dałoby się powiedzieć 0 

Ostatnio, w dziale badań] zwyK~~·ch 1 codz1el?nych, ~ac1y- m~tywnym1 kuhsam1 t~atru 1!a cenie intelektualne. „Zrenicach jego oczu", gdzie 
nad klas.ą robotniczą przybvł nal ~u:. drama_t, ktoreg~ :n•~ ro- Gorn!aku nie domyśl~hśmy się „Cud z chle- autor zbyt wyraźnie zdąża do 
. . . . zum1ehśmy mgdy wlascnv1e. głodu - zawsze przyc1ągalo nas I I bem" - zbiór, , d' ~ · Jes.zcze Jeden waznv. mtere- Ale - gdybyśmy sobie już przecież bogactwo zmyśleń I Hen 

0 
owiadań tappy . en • u. Trzy , pozy .~; 

51:1Jący ?I"0 blem: rola, zada.- wtedy uświadamiali, że R.oberr gry zdolnej przet>le~ć człowle- , p „Opowiadan ?WJkrotszych 
ni.a i dztalaln<>~ć rnd robGtn1- był jedną, z ofiar ówczesnych ka 'w świat na.jb;t•d;iej nledo-l Jozefa Hena świadcza o sukcesie Hena, jeś 
czych w zakł.'idach przpmv- stosunków spo!eczn:vch, czy Io sl<amy, bo Inny. (wy~. „Is~ry", li chodzi o kondensację treści 
słnwych. Obo.k kla•y ro bo- nie oclchl'aloby cale.i sprawie s.,. 240) odzr:acza się wielką i nastroju, 
tnicn•.i. d„ug!m >v-i<"lkim o- Roberta uroku i barwy? FELIJCS BĄBOL roznorodnością tematy/ci i N' , · . d h 

mów, cichną śmiechy. W noc 
wdzierają się inne odgłosy 
- cichy poszum aut, zgrzyt 
hamulców, nawoływania pi­
janych, sztuczny śmiech ko­
biet, które w cieniu kryjąc 
zniszczone twarze, pragną 
uw1esc głosem. Wychodzą 
wędrowni sprzedawcy paró­
wek. Tylko gdzieniegdzie 
przemknie samotny przecho­
dzień. 

Kluby 
I „atrakcje" 

Johnny jest Francuzem, 
ale interesy często wzywają 
go do Londynu. Są to spra­
wy tak skomplikowane, iż 
trudno o nich pisać. Z pew­
nością nielegalne. Idziemy 
razem, jest 1 w nocy, praw­
dziwa noc. czas kiedy Soho 
odkrywa swe drugie obli­
cze. Tu i ówdzie we wnę­
kach drzwi stoją kobiety. 
Jedna z nich gawędzi z u­
mundurowanym policjan­
tem. 

- W ciągu 4 lat - mówi 
Johnny przed sądami 
przewinęło się 120 policjan­
tów i inspektorów. 60 za 
przekroczenie przepisów dro­
gowych, a 60 pozostciłych„. 

W ruinach jakiegoś koś­
cioła, a ruin w Soho jest 
bardzo wiele, świetnie pro­
speruje „Tahiti Club". W pa­
nujących tu ciemnościach 
potykam się o kawał muru. 
Johnny ujmuje mnie ,,pod ra­
mię i mówi; 

(32051 

- Nie tak dawno, idąc tę­
dy nocą, wpadłem na dwóch 
„chłopców", którzy siedząc 
na krawężniku ostrzyli brzy­
twy ... 

Od czasu do czasu :irzy­
ciągnie wzrok dyskretne 
światło: przez otwarte drzwi 
widać przestronny korytarz. 
Są to wejścia do lokali 
klubowych. Z reguły, scho­
dy - wiodące do piwnic lub 
na piętro - są tak wąskie, 
iż trudno się przez nie prze­
cisnąć. A do klubu „Meard 
Street" można się dostać tyl­
ko windą. Urządzenie to za­
bezpiecza przed nagłym naj­
ściem policji. W nocnych lo­
kalach Soho tylko stały by­
walec może się napić wód­
ki. Niektórzy goście przy­
chodzą z własną butelką 
whisky i opróżniają ją dy­
skretnie w umywalniach. 

W lokalach tych można 
miec wszelkie „atrakcje". 
Przy odrobinie szczęścia mo­
żna być nawet świadkiem 
pojedynku na.„ brzytwy. 

- Wszystko odbywa się 
błyskawicznie - mówi John 
ny. Nirr, zdążysz coś zoba­
czyć - już się krew leje. 

W szpitalu St. Mary, któ­
ry należy do rejonu Soho, 
ketgut idzie na metry, klam­
ry do ujmowania ran są 
zawsze przygotowane, a le­
karze tego sz;pitala mają 
spec.ia!;zację bodaj jedyną 
na świecie. 

w odrażającej knaj~ie 

C1qo dalszy 

nQcnej „Toni", niedaleko 
Old Compton Street, tapety 
płyty gramofonowe straszli­
wie zdarte, a oświetlenie tak 
dalece dyskretne, że nie mo­
żna dojrzeć końców wła­
snych palców. Rozbawionych 
gości nie widać. Rozmowy 
są poważne i prowadzone 
raczej szeptem, niż głośno, 

Zmiana dekoracji: amfila­
da niskich sal piwnicznych, 
żadnego komfortu. Sporo o­
spb gra w szachy. Johnny 
wskazuje na młodego męż­
czyznę pochylonego nad sza­
chownicą: 

- Kilka tygodni temu t!dał 
mu się świetny kawał. Któ­
regoś dnia będąc przypad­
kiem w holu pewnego luk­
susowego hotelu usłyszał, 
jak jakiś turysta szwedzki 
powiedział do kogoś, iż chęt­
nie kupiłby samochód. Nie­
wiele myśląc, przeprosił 
Szweda za niedyskrecję, że 
wtrąca się do rozmowy, ale 
ma właśnie samochód o ja­
kim mowa i może go sprze­
dać. Chodzi tylko o cenę. 
Szwed zaoferował 200 fun­
tów. Zgodzili się. Sprytny 
„kawalarz" wsiadł do tak­
sówki, pojechał do innej 
dzielnicy Londynu, upatrzył 
sobie wcale niezły samo­
chód, ukradł go i najspokoj­
niej w świecie podjechał 
nim pod hotel. Szwed obej­
rzał wóz i bez mrugnięcia 
powieką wyłożył pieniądze. 
Poszli do baru wypić za po­
myślność, Po dru.2im kie• 

liszku przypomniał sobie o 
pilnej randce i pożegnał 
Szweda, życząc mu pomyśl­
nych interesÓ\V. Wyszedł z 
hotelu, wsiadł do„. samocho­
du i odprowadził go na miej 
sce, nie daleko skąd go u­
kradł. Nikt tego nie spo­
strzegł, nikt go nie rozpoz­
nał„. 

Na kogo czatują 
Godzina 2 w nocy. Wycho­

dzimy z klubu. Ciemno jak 
w worku. Co krok natyka­
my się na nieruchome syl­
wetki mężczyzn. Wsparci o 
mur stoją grupkami milczą­
cy i czujni, długo odprowa­
dzając cię wzrokiem. Jakby 
figury z ołowiu, postawione 
<;Ua dekoracji. Dlaczego tu 
stoją? Na kogo czatują?„. 

Zaczyna padać. Johnny 
nastawia kołnierz pła6zcza. 

W tę niesamowitą ciszę wpa­
da nagle dźwięk fletu, coś 
jakby skarga raczej, niż me­
lodia. Dźwięki fletu słychać 
przed nami, ale kiedy w 
chwilę później dochodzimy 
do zakrętu ulicy, ta prze­
dziwna deklamacja muzycz­
na jest już daleko ..::a nami. 
Kto gral? I gdzie'? Może to 
apel? 

Od czasu do czasu przez u­
lice cicho przemykają czar­
ne limuzyny. Siedzi w nich 
po kilku mężczyzn, milczą­
cych i tajemniczych. Patrzą 
bardzo uważnie i odnoszę 
wrażenie, że mają się stale 
na baczności. 

Idziemy istnym labiryn­
tem ciemnych uliczek i tak 
wąskich, że tylko z trudnoś­
cią można iść obok siebie. 

(Ciąg dalszy za tydzień) 

ieza.eznie o pewnyc za-
strzeżeń krytycznych przy­
znać trzeba, że opowiadania 
Józefa Hena należą do god• 
nych uwagi pozycji naszej 
nowelistyki· najnowszej. 

Parę miesię-

0 cy temu Pań-
stwowy In· 
stytut Wy-
dawniczy za­

początkował zbiorową edycję 
Pism Tadeusza Boya-Zeleft· 
skiego. Mają być one podzie­
lone ni!' cztery serie, z któ­
ry~h merwsza obejmuje 7 to­
m~w. Redaktorem wydania 
zbiorowego jest Henrylc Mar 
k.iewicz. Dotychczas uka:::aly 
si~. następujące tomy: „Słów­
ka (z Przedmową Jana Kot­
ta), !'Znasz li ten kraj?" i 
„Ludzie żywi". 

. W wydaniu zbiorowym 
Pism f!oya zna.1dą miejsce 
wszystkie oryginalne jego pra 
ce (bez przekladów) w za­
kres{e krytyki literackiej 4 
teatralnej, historii literatury 
Pttb!icystyki, satyry itd. Dd 
Poszczególnych tomów, przy 
gotowywanych 11a zasadzie 1e 
d"'.1-olitości tematycznej, wejdą 
rownież publikacje, rozproszo 
ne dotychczas po czasopis­
m~ch. Wyłączone będą nato­
'.71-tast pozycje mniejszej wagi, 
Jak np„ recen:::je z błahych, 
zapomnianych dziś calkowi­
cie, sztuk teatralnych. 

Przypomnienie twórczego 
~orobku Boya - Żeleńskiego 
Jest bard::o na czasie i na 
'"':iejsc1l. Pisarstwo jego bylo 
pisarstwem „walczacym". Ce 
chowały je oryginalność ł 
śwież?.§ć my.m, odwaga prze 
ko'."ta!l, szeroka eruducja, ten 
denc3a postępowa i hum~ni­
~tyczna. Tacy pisarze, zaiste, 
na kamieniu się nie rodza ł 
zastąpić ich niełatwo. A po• 
trzeby nasze pod tym wzglę­
dem są dziś ze wszech miar 
palące. 



Rozr11wk·z 
um111~lowQ ~WiElKidldJit' 

KRZYZOWKA. 

Poziomo: :R Rod.za.I wierzcbn!ej 
od:llieży kościelnej. 5. Linia olkrą­
qło--podlucżna. 9. Walec wydrążony 
w kierunku osi. 10. Rodzaj tkani.ny 
rzadkiej i pwezroczystej. Q. Gatu­
nek -papugi. 12. Imię mę9kde. lS. 
Tygrvs acmerykański. 15. Zarimek. 
16. Gwiazdosz frnślina). llf, Miara 
!'CYWierzchni. 20. Rzemieślnik. ?S. 
Imię męskie, l5. Parów. ~- Uczefi, 
wychowanek. 27. Cel, kres. 28. 
Żona Abrahama, któni.mu w 90 ro­
ku życia J>Owiła syna Izaaka. 29. 
Spójnillt. 

Płonowo: f. Pewna przestrzeń 
2lierni, którą zamieszkuje jakiś na­
ród. Powietrze, stan pogody. '1. 
Stcilica paristwa europejskiego. " 
Nazw-a wielu rz·ek uchodzących clo 
Mru:za Bałtvciciego. 5. Kawałek 
knota. 6. Ukrop, wrzątek. 7. Jednn 
z pierwiastków chemicznych, wcho 
dzących w skład powietrza. 8. Za­
bawka dziecin1na. 1~. Prozec1w111;1k 
Cezara. . Postanowienie prawo­
darwoze. 17. Czaple pióro ozdabLa­
jące kaitielusze lub fryzury dam­
&lcie. 18. Greck.i bóq wojny. !fi 
Część S7lluki teatralnej, którą a;c. 
tor otrzymuje do wyikona.nia na 
scenie. 21. Suma do zapłacenia w,,._o 
kreślonych odst~pach cuisu. n:. 
Potrawa mięsna. li6. Administracyj­
ny unędnik Ira111cusk.i. 21. Jednost­
ka przewodności elektry=ei. 

aozwtĄZANIB KRZYŻOWKI 
Z DN. 10.Il. BR. 

Poziomo: 1. Lali,k. 5. Ikra. 6. lla­
t&nt. 8. Si. 9. Taksa. 12. Hala. 
15. Lina. 17. Warta. 19. As 20 fo. 
21. Lazur. 22. Stok. Pionowo: 1. 
Lini.a.. 2. Akt. 3. Ir. 4. Ka!ta:n. 6. 
Ba.eh. 7. Aster. 10. Klasa. 11. Si. 
13. Awam,s. 14. La. 16. Amor. 18 
Talk. 20. Tu. 

Na!lrody książkowe wylosowali: 
1. Teresa Sicińska, Łódż, Braty· 
elawska 311 2. WlodiJimierz Drabik, 
Łódź, Jan:-aa.a 15; 3. ZofLa Cholew. 
ska, Łódź, Pabianicka 2461 4. Ed· 
ward Błachnio, Łódź, Główna 411 
s. Romiin Kołod!Zilej, ł.6dż, Dzika 41. 

Wiosenne przerónki 

Nareszcie nadszedł 6w 
oczekiwany przeze . mnie 
dzień: pterwszy dzień mego 
dwutygodniowego urlopu. 
Już od pól roku mial on swo 
je przeznaczenie, wyrażają­
ce się w kalendarzyku na­
stępującą adnotacją: „Zem­
sta". Tak. W dniu tym mia­
łem się zemścić. Zemścić 
się przykladnie i dotkliwie. 
Tak, żeby popamiętali. Ze­
by im dożar!o jak mrozy w 
styczniu 1956 roku. Bo zem­
sta jest rozkoszą bogów. 

Za co mialem się zemścić? 
Za to, że przeszkadzano mi 
w codziennym punktualnym 
przybyciu do pracy; za to, 
że z pracy do domu na obiad 
musiałem zglodnialy iść 
ponad godzinę, choć mialem 
do przebycia zaledwie 550 
metrów; za to, że mi utrud 
niano życie oraz szarpano 
nerwy, serce, mózg i wątro­
bę: 

W jaki sposób postano­
wiłem się zemścić? Tymi 
samymi metodami, jakimi 
mnie gryziono. 

A więc przede wszystkim, 
po wyjściu rankiem na Pio­
trkowską, skierowałem się 
od ra.zu na lewą stronę 
chodnika. Szedłem powoli a 
raczej wlokłem się noga 'za 
nogą - jak mucha w smo­
le. Ktoś co chwila wpadal 
na. mn~e z przodu lub z tylu, 
a 1a nic - wloklem się da­
lej, od czasu do czasu zmu 
szając kogoś do zejścia na 
jezdnię. Następnie przesta­
łem patrzeć przed siebie, 
tylko gapil>em się wokół, 
przyglądając się pilnie każ­
demu gzymsowi i balkono­
wi niczym Trzej Królowie 
gwieździe betleemskiej. 
Wskutek tego nie krocz~;­
lem prosto przed siebie, 
lecz jakąś przedziwną linią 
zygzakowatą, niczym żaglo­
wiec płynący skosami pod 
wiatr. Gdy ktoś potykał się 
o moje błędne nogi lub za­
wad.zal o rozbujane ja.k u 
wiatraka ramiona - wzdłuż 
grzbietu odczuwalem dresz­
c2yk zadowolenia, taki ja­
ki odczuwa się podczas spo 
żywania zrazów po węgier­
sl;;u z podwójnymi kluska­
mi. 

Od czasu do czasu uda­
walem, że zainteresowala 
mnie jakaś wystawa. Nie 
zwracając najmniejszej uwa 
gi na przechodniów, czy­
niłem w jej kierunku nagły 

z podniszczonego płaszcza mot-,nadaje sle do noszenia u wnyst­
na z powodzeniem wykonać prak- klml blu1,kaml J sweterkami. Oto 
tycm- 1uldenkę 'bez rękawów z trzy modela miłych komplecików. 
duiylD dekoltem. Sukienka taka 

- Tell model, pro 12, paM, mieści 

Około 20 osób. 

skręt pod kąt~ prostym. 
Wtedy wpadalo na mnie eo 
najmniej 10 osób plci oboj­
ga, robil się a;ator ł w po­
bliżu ruch pieszy chwitowo 
ustawał. Przed wystawą nie 

stalem normalnie tak jak 
zawsze, lecz w ten sposób, 
bym ja ją mógl tylko oglą­
dać. Poza tym wysunąłem 
do tylu zgiętą w kolanie 
lewą nogę. Niech zawadzają. 
Niech mają za swoje. Ja 
też codziennie tak zawa­
dzałem. Gdy już wystawa 
mnie znudziła, najniespo­
dziewaniej w świecie czyni­
łem nagly skok do tylu. I 
znowu tworzył się zator. 

W ten sposób, po trzech 
godzinach, dobrnąlem do 
jakiejś budowy, gdzie uwi­
jal się olbrzymi dźwig, na 
którego kadlubie bielił się 
napis „Adaś". Przyznaję, 
że nigdy mnie to zmechani 
zowane bydlę nie intereso-
wało. Ot, po prostu 
dźwig, stary wynalazek, cóż 
w nim dla człowieka ery 
atomowej może być cie­
kawego? Ale dziś o, 
nie! - dziś, w dniu zemsty, 
nie prze~ę obok „Adasia" 
obojętnie! Stanąlem na frod 
ku chodnika i przez 40 mi­
nut z rozdziawioną gębą 
obserwowałem lot ladunku 
cegie~, wiszącego u dzioba 
maszyny. Gdy ktoś wpadal 
na mnie, uśmiechalem się 
doń głupkowato i zatrzymy 
walem go na chwilę mó­
wiąc:-Popatrz pan, czego to 
człowiek nie wymyśli! Sa­
mo chodzi w tą i z powro­
tem, rusza szyją i rnlwagę 
cegieł w pysku taszczy! A 
powiedz pan, co by bylo, 
gdyby się ta platforma 
urwala i tak komuś na glo­
wę, co?... Zagadnięty t:Jrze­
chodzień wzruszal ramiona­
mi, machal ręką i pędził 
dalej. Ale mnie to wystar­
czało: stracił przeze mnie 
dwie minuty i na pewno 
spóźni się do pracy.„ Niech 
ma za swoje. Ja też się 
przez takich gapiów spóź­
niałem. 
Później wsiadłem do tram 

waju. Oczywiście - przed­
nim pomostem, mimo iż 
nigdy tego nie czynię. Ale 
dziś ... Wszedtem ma się ro­
zumieć tak, by nikt nie zda, 
żyl wysiąść. Niech jadą 
przystanek dalej, jak ja to 
codziennie musialem czynić. 
W czasie jazdy stal1em w 
drzwiach i fałszywie gwiż­
dżąc „Marynikę", usiłowa­
łem działać na nerwy tym, 
którzy przeze mnie nie wy­
siedli. Trochę mi bylo żal, 
że nie zabralem z sobą ja­
kiejś cięższej walizki. z dzi 
kq rozkoszą bym ją teraz 
postawił u wejścia ..• 

Walizę, wielką jak hipo­
potam w ciąży, kupilem za­
raz po Wyjściu z tramwaju. 
Teraz dopiero naczynie zem 
sty zostało wypelnione po 
brzegi. Czego nie zataraso­
wa.ła moja blądzq.ca jak 
Marek po piekle postać -
zatarasowała nowokupiona 
waliza. Stanowiła ona jak­
by uzupełnienie mojej oso­
bowości, moje drugie ja. 
Z koźlęcą uciecltą wsluchi­
walem się w r11tm, wybija­
ny na jej bokach przez licz 
ne katana i uda. Bvl to dla 
moich uszu najpiękniejszy 
J.at,z:_!J!J:~d świat<i.„ 

Późnym wieczorem wraca 
lem do domu. Zemstą by­
l·em nasycony aż po uszy, 
ale - przyznaję - wraca­
łem także pelen rozczaro­
wania. Bo wyobraźcie so· 
bie.„ zachowywałem się 
przecież cały dzień jak kre­
tyn i zawalidroga, ludzie 
się o mnie przewracali i 
przeze mnie spóźniali się 
do pracy, a jednak nikt nie 
powiedzial mi nawet zła­
manego slowa, nikt na mo­
je dziwactwa nawet nie 
zwrócił uwagi. Traktowano 
mnie jak najnormalniejsze­
go przechod..nia .. , 

M. GALEWSKI 

• 
Zfl 5wlala -

19-LE'l'NI OJCIEC 7 DZIECI j się tutaj podręcznik JrY W 
szachy i od tego czasu wszyscy 

Wielkie było zdziwienie władz ci wyspiarze stall się zapalony• 
miejskich Canterbury (Anglia) mi sza.cblstaml. Nic więc dziw­
kiedy. przegl;\dają,o podanie pe- nego, że również I od swego pa 
wnego obywatela wyczytały, że stora wymagają tej umie;jętno­
ów ma 19 lat, a przy tym jest„. ścl, dzięki której zabijajj\ nudę 
ojcem siedmiorga dzieci. zimowych wieczorów. 

Tajemniczy osobnllc zaproszo­
ny został celem udzielenia bliż­
szych wyjaśnień. I oto oka.zalo 
się, że da.ne jego były istotnie 
ścisłe: albowiem ożenił on się 
z wdową, mając!ł sześcioro d-zie 
ci, a teraz w nowym małżeń­
stwie urodziło im się siódme. 

ZLA REKLAMA 

Różne są, metody, jakich chwy 
tają. sie ~trajkujący robotnicy. 
Nową, formę wałki strajkowej 
wynaleźli ostatnio robotnicy pe­
wnej angielskiej fabryki, produ­
kującej elektryczne maszynki 
do goleni&. 

Kiedy ich żądanie podwyżki 
nie zostało uwzględnione, robot 
nicy ci zapuścili długie brody I 
(robiąc złą. reklamę wyrobom 
swojej firmy) chodzili tak dłu­
go nie ogoleni, aż wreszcie dy­
rekcja zaakceptowała ich wa­
runki. 

WARUNEK 

Mle~zkańcy lsla.ndzkleJ wyspy 
Grimey, powołując nowego pa­
stora,, postawili mu warunek: 
że musi umieć rracS w szachy. 

Skąd tego rodzaju iądan!e? 

W przeciągu długich miesii:cy 
zimowych Grimey odcięta. jest 
zupełnie od świata, tak, :!;e mie­
szkańcy nudzą, się wtedy. 
Przed wieloma laty ~błąkał 

ATOM I l\IIł.JOSC 

O tym, Jak bardzo zmienia 11.ę 
zainterrsowanie najbardziej waż 
kim! probl~maml, świadczy naj­
nowsze wydanie angielskiej en­
cyklopedii. 

W pierwszym jej wydaniu z r. 
1768 pod słowem ,.a.tom" figuro­
wały cztery wiersze - nato­
miast 5 stron oma.wiało st-Owo 
„miłość". W najnows-zym wyda· 
nlu tej encyklopedii o miłości w 
ogóle nie ma mowy, natomiast 
a.tomowi pośwti:cono pięć stron. 

INWENCJA 

„Pieniądz leży na ulky, trze­
ba. go tylko umieć podnieść" -
mówi stare przysłcwie. Dużo te1.: 
Inwencji w tym kierunku wy­
kazali trzej konduktorzy a.utobu 
sów w Atenach. 

Uniezależnili sle oni w ten 
sposób, że kupili stary, prze.zna­
czony na, złom autnbus. zrepero­
wnll go I włączyli do normalnej 
komunikacji. 'aturalnie zainka· 
sowane za b'lcty pieniądze po­
mysłowi busi:11>ssr.11mi chowali 
do własnej k~szeni. 

Proceder ten uprawiali przez 
wi.:Ie Miesiecy, aż \neszcie 
przez przypadek sprawa ta wy­
szła. na ja.w. 

FABRYI{A SKORUP 

Prawdziwą. fa.bryką. 11korui> był 
pewien hotel w Wiesbaden (Niem 
cy zacbodn;e). Hotel ów zajmo­
wały przez dlugie lata ame­
r:vkańslde władze wojskowe. 
Obecnie oddany on zo~t.ał daw­
nym właścicie!om, ri zaś ustalili, 
te z 42.0G() sztuk norcelanowych 
naczyń ocalało tylko 11 talerzy. 

Psy 
i krokodyle 
Przysłowiowa już jest mą­

drość psów, co niektórzv tłu­
maczą faktem. iż zwier~ta te 

W E!!iPclo wydanv zoslal zna- Z okazii wvst-awy łilatelistvcznef od wielu tysięcy lst żyJą 
czek dla upamlętnll"n'a obrony „warszawa 57" wydany zostanie wśród Ju<l:z.i. BezEprzecznie mo 
Port Saldu, klórv zadtakowa!ly zo- wkrótce o!(ollcznośclowy arlrnsik, • · 
stal, w listopadzlo ub. roku przez składający s:e z 12 znaczków po ment .e:n nie je~t bez znacze­
wc-jska an!llo-francusk!e. Na ZDitcz 6 zł. Arkusik ten sprzedawany !>ę- nia, niemnie.i pie-; posiada wro 
ku widzimy desant ~padochronowv dzle wyłącznie czlcnkom PIF ma- dzoną inteligencję. 
na tle Kanału Sueskte!lo oraz lJTU· f~cvm uregulowane skłaclkl m1e-
pę bojowników eqipskich. Wartość s1ęczne. Pnedpłaty przvJmowane Na wyspie Madagaskar żyją 
10 mili, kolor - i!oletowo-brąz?wy- · są P?d~zas czwartkowych spotkań Il w'.elkie gromady dzlkic'h ~ów. 

Niedawnym walkom w Eg1i>cte · latel1stow w ŁDK przy ul. Tra11-I Ich najw'ęk,;zym ni<>przyj.acie 
~~"e!~1o P~~;:'~~~g~~ L~~~~zeukda~~J ~u;t~te~~ii/\~r!in ~fa~d.::_ ,J~!~: lem s.ą a!lga~ry -- r~odz.aj kro 
się w tym kraju. ca. kodyh cs1ągaiących długość na 

wet 6 metT6w. Biad.3 psu, któ­
ry niebaczn!e wr•adt d.::> wcdy: 
zostaje on momentalnie por­
wany i poża1·ty ;przez aliga­
tory, 

Większość czytelnikÓ\'/ widzi,ala 
n.a pewno i zna zadania szachorN9 
np. zadania na mata w dwóch, 
trzech mchach, k01icówki itp. Wie­
le zadań ma charakter studiów i 
obejmuje specja.Inv dzi.ał w 9za­
chach - uroblemistvki i amatorom 
ororz miło·śni·kom te110 rodLaju za­
dań l konkursów polecamy odpo­
wiednią literaturę w miesięcznlku 
„SzaJchy" ora.z w innych wydaw­
nictwach naszych problemistów, a 
zwlaszcM mistrza Wróbla. Najbar­
dziej zbliżone do qrv praktvczn~j 
są i,ada.nia. w których nie określa 
sie ilości J>Osunieć, a tylko trzf'ba 
'.mlale:ić drogę do wvorooej. Zadd­
niami la'kimi zajmowa'1i się CTaS3· 
mi najwybitniei~i sz.i~hiści-prarkl\•· 
cv, U!•denia takd<:l rodza si<: niejcd­
n.okrO'Ln;a w rozarvwa„ych p1r. 
ti'3oeh. O tych właśnie za.ctania~h 
praqn;e:rny mówić i w naszym ką­
ciku, będZ'i<'mY sterali sie µodawa~ 
pozycje, które mocra przyniP.ść prnk 
tvczn& korzyść naszym s11a.chistom. 
Dz.!ś 7'aimiemv fię zadani~ byt•g'l 
mistrza świata Laskera, ldóry po­
świf'<:a ie tl'Dri~ końcówek W'i<'io­
wvch. Na pierwszy rzut oka W\'· 
dariA "ię pozycja r"misowa, należv 
jPdnak szukać ewE"lltualnei drogi 
do wrorania i jark się okazuje, la· 
ka lstniele: 
Prawidłowa kontynuacja dla 

tv·ch, którzy ?:llUŻil sic Pl'ZY poszu­
k'waniu tej droai nowinna wvql.1-
da<': I. Kh7 Wb2+ 2. Ka7 W c:2 
.1. Whs+ Ka4 4. T<b7 Wb2+ 5. Kat, 
Wr!l. 6. Wh4+ Ka3 7. Kb6 Wh6+ 
8. Ka5 Wc2 9. Wh3+ Kaa 10. W:h2 
1 bia•le wygrywają. 

CZ>1111em zard<łlllia bywa.Ją rant.a-

Ale psy tamtejsze sa spryt­
ne. Kiedy chcą przepłynąć na 

• • 
0

• drugi brzeg rzeki, chwytają 
me zdarza &1e w qrze praktyc;zn i, sJę na~tępu ;ącego podst.ę;;>u: 
np. białe: Kel, Hhl, Sc8 i ptonek . lk. •d . . . 
a6; czarne: Ka8. Wg2. µi·cmki h2. wie un s~.:;. em zb1era3a się 
h3. Białe powmnv wygra.ć, aJe jaki rad brzegiem rzeki wyjąc 1 
Zastanówmy się. szczekając. W odoowied21 na 

E- Luker 1890 r. 

- Któr• ryb41 wy 
brać panl1 

to wynurzają się z-wody wszy. 
.stkie aligatory i, wyciagnąw­
;:.zy potworne paszcze, '- góry 
już cieszą się na t>Oiąd.aną zdo 
tycz. 

W tym momencie psy sk.rę· 
cają w bo<k, z szaloną szybko.o 
ścią biegną W'zdłuż brzegu, 
wskakcją p<item w wode i 
pl"Zepływają na drugą stro!lę. 
Zanim ciężkie potwory zoriei\ 
tują się w ~:vtuacji. p•y są JUŻ 
cd dawna w ~iecznym miej 
scu. 

1tycme, w J!:.tóryich pozyicja rac.,;ej . -----------------------
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Clzte?K.iEl>V11 Zwierzchnik ... sam dla siebie 
·----------------------0 Dziwolągi personalne w łódzkiej farmacji 

W AżNE TELEFONY GDYNIA (Tuwima nr 2) (19.30 orll2 film dol<l.1- 12.15. „Ozerwone I i . śl'b et 
Prof!,ram dla naimlc.d mentalny). 11.3 „Ju- czarne" dozw. od lc.t Czy można sobie wyobra- wios.ko kierownika jednej z Na pewno n e, Je ·1 Y n"1.W 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. ::VI.iej;;l\:a MO 
Mieiski Ośr. lnfor. 

253-:~3 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

szych: „Odważny za- Hetta." fi,. 15.30. 17.30, 18. fi,. 13. 16.30. 20 11.3 zi.ć, aby w Łodzi kierowni- największych aptek oraz kie- przyjąć, że osoba, która to 
f~c". „Nieirrzeczna. Ra (19.30 oraz film doku „CzP.rwone I c:iarnt'I" Idem oddziału artykułów rownika punktu aptecznego robi jest kryształowa. 
nusia". „Ba.lka o oiu- mentalny) g. 15. 19 żywnościowych w ZarządzJie przy ul. s marca 18. Ta sa-
sku" g. !o, 11• 12· .13· SO.JUSZ (Nowe Złotn(') LĄCZNO~C ,<Józefó?; 43l Handlu. d..,.,.ektorem ,,Deli- ma osoba z J'ednej strony J·a-
14. 15. 16. 17. „WIO- J bł ka 1 • t h „Pa.ryski listonosz - "· 
sna, jesień I miłość" " a .on „ 0 z oc.'s :l'.c. dozw. od lat 12 fi.. li, katesów" i !kierownikiem ko starszy inspektor zajmu-
dozw. od lat 16 g. (18 jabłkach .~ „Dztewiec 15. 17. 19. 11.3 nieczyn sklepu spożywczego był je- je nadrzędne stanowisko w 

1
(2
1
o
3
.:>0Poraz filmdl dok.) ~~~!;;~~~z· fl:ez1;ty~~: ne. den i ten sam człowiek? W stosunku do dyrektora Łódz-

„ ro1Zram a n.:;i.J dozw. od lat 7 11.. 15. Uwaga: Repertuar spo- • a dk · A k' Za ądu Aptek z dru 
OPERA LÓDZKA !St. mlodszyc.?: „.Odwaz- 17. J9. 11.3 „Spotka- rzndzono na podstawie za nym wypa u nie. ·1ego irz ' -

Jaracza 27, w 11.machu ny l:ając •. ~ .• N1egrz~cz my sit: na Kasj:>pJi" komunikatu Ok.rel(C"- jednak taki wypadek w na- giej ziaś strony podlega te-
Teatru im. Jaracz.al I!. na Ha~~ISla . „BaJka dozw. od lat Hl g, 17, wego Zanadu KJ-n. szym mieście istn1ieje. Tylko, mu dyrektot'owi jako kie-
11 „Madame Butler- o piesku g, 16.30. 17.30 19 że nie w Zanądzie Handlu, rmvnik apteki czy punktu. 
fly". 11.3 w Jl.Illachu „Wi11sna . .iesleń I mi- • * • ęk k 1 
Teatru Nov.rego .ul. łość" dozw. ~ lat 15. SWTT (Ba!uck\ Rvnck) PALMIARNIA(Park :Zró lecz w resorcie służby zdro- W jednym r u s umu owa-
Wieckowskiego 15 i;i. I(. (10 oraz film dok.) „~puntowa.ne zabaw- dliska) czynna ~odz. wia. ne zostały taikie czynności 
tę „Eugeniusz Onie- 12.30. 14 ~O. 18.30 (20.30 k1 fi., .10.30. 12 (13.30 l0-l8. 11.3 nieczynna Strurszym inspektorem far- jak ro2idział i p!'zydział le-
ll'lll" oraz film dokum.l oraz film doku!Jlen.) zoo _ czynne li!. 9-17 macji, a więc odpowiedzi.al- ków, po~wiadczanie recept, 

NOWY (Wieckowskie<>o DWORCOWE roworzec „Vivere In pace - nym za tę dziedzdnę w całej dystrybucja leków deficy-
15) IZ. 15 „Szkoła. żon'·. Kaliski) „Przygody do doz.w. od 1!1-t 14 kug. Dv-rrurv aołe'· Łodzi, 1'est człowiek, który towych. 
fi,. 19 „Miarka za miar brego wojaka Szwe.i- (15.30 oraz film do I/.. n 
kę" dozw od lat 1 ~ ka" g, 9. 10. 11. 12. 13, me?talny). 18. 20.„ U.3 jednocześnie zajmuje stano- Czy to zdrowe i słuszne? 
11.3 nieczinny · 14, 15. 16. 17. 18. 19. 20 „V1-ere m p~ce e. 10.m. (niedziela) „ 21. 22. 11.3 .,Prz:vgody (15.30 oraz film do- Llmanowskle1Zo t. Piotr 

JARACZA (Jarac!..a -.~) dobrego wojaka SzwP,.i kumentaby) 18. 20 kowska 25 Laglewnlcka 
g. 15 „Pan Jowialski ka" g, 9. IO. li, 12. 13 120 Plot~kowska 307, 
g', I~ „~nt.~res przede 14. 15. 16. 17, 18, 19. STUDIO (Bystrzycka 7-9) Gd~ńska 90. Narutowl-
\\ sz~ stkun • 11.3 fi,. 15 20 21 22 „FuJal ka I dzbanu- 6 Ar 11 Czerwo-
„Zgubi!lay list. I(. 19 · · szek" !(. 10 (11.30 o- czi! 8 · S bm yń k 67 „Pan Jowialski" MLODA GWAR~IA !'Z.le raz film dokum.) nei . re rz s a 

PA~STW. OPERF:TKJ\ lana 2l „Skarb dozw. „Prywatne życie Hen- 11.m. (poniedziałek) 
(Piotrkowska 2431 'l od lat 7. !(. IO. 12. 14. ryka Vill" dozw od N 
16 Spiąca królewna." „La Strada" dózw. cd lat 18 f! 15 17 19 ·11 3 Plo~kowska 165. ,a-

" ' I 18 16 18 (20 · " · · · • rutow1cza 6 Rz11.owsH:a 
f!. 19.15 „LAika w kia- at I!. · ~ „Paryski listonosz" - 147 Wieckowskie/Z.O "1 

Konkurs karnawałowy 
„Orbisu" i „Dziennika Łódzkiego„ 

sztorzc" 11.3 f!. 19.15 raz film dokum.l 11.3 doz.w. oo lat 12 g. 17, K · 1 ka 48 Prz b;~ W 
Rewia" „T,a Strada." IZ· 16. 18 19 aro e~s . Y . 

-'' (20 oraz film dokum.) szewskiego 41. Llma-
opracowaniu Gwidona Miklaszewskiego 

ESTRADA SATYRVC7- STYi.OWY rKilil\skleP.o nowskiego 80 
NA (Traugutta nr 11 l\IUZA (Pabianicka 179) 123) All Baba t 40 ro7 AS Al K • · kl •8 

Zadanie 12 
J?. 11 i 15 „Ba~ń o „Bajka o smoku" I(. bój~ików" dozw. od . · os.ciusz „ 
.Ja.nku Kpiar'>u". fi,. 11. „Pierwszy po Bo- 1 t 16 • (lO 30 pełm stałe dyzury noc01c 
19.15 „Blii~~ak"." ll.3 gu" do1.w. od lat 16 tflm dok'iim.) . 16.or~S~ DYŻURY SZPITALI 
I(. 19:l!i „Bl1zniak f!; 14. 16. 18 (20 oraz 20. U.3 „Ali Da.ba. I 40 10 I 11.m. (niedziela. 

·ORBiS PROWAI>Z i 1>RZeDSPRZE'l>AŻ 

,...----18iLETÓW tJA IMPREZY 5PO~TOW€ 

POWSZECHNY CObr. filryi dokum.) 11.3 -:; rozbó.inikjw" g. (15.:łO f poniedziałek) 
Stalin!tr"du 21' g. „Pierwszy PO BOJi'U oraz film <lokum.) 13, 
11 i 15.30 „Kl'ólewnd. s;t. 16. 18 (20 oraz film 20 P?loźnlctwo: Polesle 
Snleżka", g. 19 „Na- dokum.) . . Szpital Im. dr Ma.duro-
uezyciel tańców". 11.3 PIONIER <Franclszkań- TATRY (S1enki~1cza 4-0) wlcza, ul. ~rzem1er.Je-
nieczynny ska 31) „Ona tańczyła „Złote ,iabłka. • „Wv- eka .5 .. Sródm1e~cle. Sta-

.fedno lato" dozw od prawa na Czarną Wy rom1e1ska I Widzew - I 
MLODEGO WIDZA (Mo lat IB „ 9 30 12 14 IS spe" g. 11. „Poznane Szpital im. dr H. Wolf. 
niu~zki 4al I!. 16 i 19.30 „. · · . · ·, noca." dozw. od lc.t 18 ul. Lagiewnirka 34--36. 
„Pann~ Ma.liczewslia" n 3(20 Ó:a\:~~vł~oj~ !!. 14. 16. 18 (20 oraz Chojny I Ruda - Szpi-
11.3 rueczynny d~o 'iato~ E!. 14. is: film dokum,) 11.3 „Po tal Im. Curi~~odow· 

„PT 'OF.JO" (Kopernika 18 (2{) oraz film. dok.) znane noc~ g. 16. 18 sklej. ul. .... ur1P-Skło-
16) I(. 12 1 17 „Hi5t„- . (20 oraz film dokum.) do"'.skle) 15. Bałuty - i 
ria cała 0 niebieskirh POI.ONIA rP1otrko.~sll::a WTSLA (Tuwima nr !) Szp1fal im. dr H. Jarda· 
m·„dała.ch" 113 nie- 67) „Idealny m~z - w· . . . 1 . na, Pr7vrodnlcza 7-9 

i„ • · dozw od lat 16 g 111 „ 1osna, .1es1en m1-
czynny · 12.30: 15. 17. 19: 21: łość" dozw. od lat ~6 10.m .• (niedziela) 

„ARLEKlN" (Plotrko'l'I- 11.3 „Idealny mąż" g. J?. 9.30. 12.10. 14. 16. ,8 Chirurgia: I Klln'ka 
ska 152) g. 15 i 17 10, 12.30. 15, 17. 19. 21 2-0 •• 1~.3 _..Wl?,sna., je- Chirurg. ul. Wi~ry l9 i 

J Ś • !\I ł . " 113 "" . sten t miłość fi,. 9.30, Intern•. Szpi'tal i·m 
„ a t a gos1a. · POKvJ <Kazlmiert.<1 6) 12 10 14 16 18 20 '!'' · 

g, 17 „KOl\'Uclk Złoty Grze- · · • · · o/ StRrlmga, ul. Ster-
- bvk" g. 11 (12 oraz WOLNOSC (Przybvszew linga 1-3. 

!Jf łJ ZE A film dokum.) „Mate slciei:ro 16) „Król się Larvngolol\'!a: Szoltal 
jasne" dozw. od lat ba.wl" dozw. od lat 16 im. ~· 1:3arl!ckiego, al. 

MUZEUM SZTUKI (Wie 16. g. 14. 16. 18. 20. fi.. (9.30 oraz film do- Koocm~k1el(o 22. , 
ckowskiego 361 czvnne 11.3 „Male .iasne" g. kumĘ>ntalny) 12. 14. 16 Okulistyka: Szott.al m. 
s;t. 10-16. 11.3 nieczvn (15 oraz :film dokum.) 18 (20 oraz film dok.) dr JonscheTa. ul. Mllli0-
ne. 18 20 11.3 „Decydu,;ący mo nowa 14. 

M Z
""Ul\t ARCH"'OLO- · .• ki !7°' ment" dozw. od lat 12 11.m. {poniedziałek) 

u r. I ,., I M <\.l A <Kllm5. ei!? „, f!. 10. 12. 14. 16. 18 (20 Chirurgia.· Szpital 1m. 
GICZNE I ETNOGR.I\ „Lot na ksu:zyc• pro oraz film dokum.) dr Piroao,~a uL Wól-
FICZNE (Pl. Wolno- in,·am sklad. IZ. 13 ,,Lu . • " ' 
ścl nr 141 czvnne I!. dz.ie w bieli" dozw. WLOKNIARZ rPróchnl- czanska 195 . • 
11-18. 11.3 nieczynne od lat 18. I(. 15.3/l, 17.30 ka 16) „Zagubione me Inter~a:. t5zPltal tm. 

- 19.30. 11.3 „Ludzie w lodle" I!,. (9.30 seans r-i:. B~l!ckieE(o. ul. K?P-""" ~1 •1 • e bieli" g 15 30 17 30 zamknięty), 13, 15. c1ńskiego 22. III Kh.n. 
.... ....., 1"191"'9' · · ' · ' . · Laryngologia: Szpital 

19.30 „Witaj nam Mr Mar- im dr Pirorzowa. ul 

--

BALTYK <Narutowlcn1 PRZEDWTOSNIE f'?~ sball" dozw. od lat 14 WÓJczaf{ska 195. . 
20) „Tata, mama, mc,ia romskie/Z.O 76) „Berl11~- f!. 17. )9. 21. 11.3„- Okulistyka: Szpital :m. 
żona I ja" dozw. od ski romans" I!. 16. 1 . „Berlinskl romans f!· N. BarlickieE(o, ul. Kcp­

Pamiętajcie przy rozwiązywaniu konkursu o dwóch 
sprawach: 

lat 12. rz. 9.30, 12. t4, 20. 11.3 „Tata. mama, 9.30. 12 . .}4.30, „Kroi ciń~kieEto 22. 
16, 18, 20.15. 11.3 - moja żona I ja." fi,. 16 sle ba.wł doz.w. od Poradnie dla dzieci 
„Dziewczęta. z pla.eu 18, 20 lat 16, e:. 16.30, 18.30, chorych dyiurufą: ul. 

1) że karteczki z literami na każdym rysunku da­
dzą Wam 2'Jawsrze po dwa wyrazy i 

Hiszpańskiego" dozw. ROMA (Rzt?owsk.a 84\ 20.30 Piotrkowska 102. ul. 
od lat 14 fi,. 9.30, 12, „Julietta." dozw. od ZACHETA (Zl(ierska 26) Lecznicza 6, ul. Zuli P3 I 
14. 16„ 18, 20 lat 16 f!, 15.30, 17.30 „Kasztanka" I(. 10.15, canowsk.iej 3, g, 14-18 

2) że należy ustawić wszystkie rysunki w jednym 
s-reregu (nie w kolejności ich ukarlywa111ia się w ga­
zecie), a .by móc odczytać całe rozwiązanie konkursu. 

----------------------------------------"'-------~----·----------------------PRAGA, w lutym 

Z początku - jest się nieco zde­
zorientowanym. Ozemu:i to tak 
ludzie kłębią się przy gablotach 

z dziennikami? 0.i;yżby na świecie wy 
darzyło się coś spec.ja.lnie ciekawego? 
A może Czesi wygrali w hokeja ze 
Szwecją? Może zabrakło gazet w kio­
skach? 

Sprawdzam wszystko po kolei I oka· 
zuje się, że nic takiego nie nastąpiło, 
mecz na który czeka cała Praga. od­
będzie się dopiero jutro, a w kioskach 
- stosy ga.zet! Bez względu na. treść 
za.wartą w gazetach, na Vacla.vskem 
Namesti, przy redakcjach, w pasa­
żach, wszędzie gdzie tylko są gabloty 
z dziennika.mi - od rana do wieczora 
stoją ludzie I czytają. 

„Skodę 440", należy naprzód uskładać 
na książeczkę oszczędnościow11 20 tys. 
koron. Po wylegitymowaniu się ksią­
żeczką z taką sumą, można. przystąpili 
do fonna.lności · zakupu. Jak słychać, 
w tym roku są już dziesiątki tysięcy 
amatorów na. te samochody I przy 
sprzedaży trzeba będzie stosować sy­
stem przydziałów. Nie osłabia to jed­
nak w niczym pędu do oszczędzania 
a.ma.torów na samochody, gdyż prasa 
informuje, że wkrótce będą w sprze­
daży włoskie „Fiaty" I radzieckie „Po 
biedy", a w drugiej połowie roku u­
każe się na rynku nowy model samo­
chodu ,,Skoda HO de Luxe" za 

lerzv Silberbach 

eksport może spowodować tylko przeJ­
l§clowy brak jakiegoś artykułu. Trud• 
noścl przy zakupach artykułów prze­
mysłowych pojawiają się najczęściej 
zazwyczaj wtedy, gdy da.ny przedmiot 
pochodzi z Importu lub gdy jego pro­
dukcja w kraju jest jeszcze młoda, 
„nieopierzona". Tak się ma rzecz na 
przykład z telewizorami (3.700 koron), 
po które widziałem tu kolejkę przed 
sklepem. 

A jak jest z żywnością? Trudności 
w za.opatrzeniu należą tu już do prze 
sztości tak wydaje się przynaj• 
mniej na pierwszy rzut oka., A prze­
cież nie tak dawne to dzieje, kiedy 

Trudno tu nie oszczędzać.„ 
(Od naszego wyslannika) 

Dopiero po kilku dniach pobytu w 
Pradze uświadamiam sobie, że to zja­
wisko, to nic innego, Jak zwykła 
oszczędność. Oszczędza tu bowiem 
chyba. każdy I na czym tylko można. 
Nie chciałem wierzyć, gdy ml opowia 
da.no, że z tych właśnie względów 
niektórzy ludzie nie korzystaj!\ z tra.m 
wajów (przejazd - 60 halerzy). Uwie-
rzyłem, gdy przekonałem się 0 celo- 28.500 koron. Jak tu nie oszczędza6 popłacał z Polski do Czechosłowacji 
wości f korzyściach oszczędzania.. wobec ta.kich perspektyw? szmugiel słoniny„. Dziś, wobec zaopa-

Po cóż zresztą tak skrajny przykład trzenia na codzień dziesiątków pra-
Na.jwlększy z praskich domów towa- fa.k samochód? Praskie domy towaro- skich sklepów kolonialnych, bledną 

rowych - „Biały Labędź" liczy sobie we zaopatrzone są we wszystko dla nasze „Delikatesy", nawet przed świę 
pięć pięter i na zewn:!,trz jest cały wszystkich. Można tu kupić motor tarni. Wystawy uginają się pod cięta.-
ze szkła. W holu na. parterze, jak ma• (cena w zależności od klasy 2 tys _ 12 . rem dziesiątków najrozmaitszych wę-
gnes przyciąga. ludzi pomysłowa re- tys. koron), elektryczne wyżymaczki, dlin krajowych oraz specjałów węgler 
kia.ma: najnowszy model samochodu pralki, lodówki, odkurzacze, wszystko skich, rumuńskich, jugosłowiańskich, 
osobowego - „Skoda 440", piękny, na talerz I wszystko na siebie, dzie- serów szwajcarskich, sardynek - duń-
lśniący, umieszczony jest na. niewici- siątki 1 setki drobiazgów ula.twlają- skich, szwedzkich, norweskich, fiń-
kim podwyższeniu. Ukryty w nim me- h 1 • I · h „ i w skich, zachodnio-nlemieckich, portugal 
cha.nlzm bezszelestnie obraca pndsta- cyc uprzYJemn aJącyc „yc e. Y-bór - bardzo duży. Ważne Jest I to, skich, francuskich, brazylijskich. Wód 
wę, na której umocowany jest samo- że towary te znajduj.-. się w sprzeda- ki i wina - z ca.lego chyba świata. 
chód. To obracające się bez przerwy ty przez okrągły rok. Tu przed la.dną Jest 1't równie:!: reprezentowana 
„cudo", wiecznie o!:>lężone przez lu- wystawą nie ma się tak denerwują• nasza IJentrała Rybna, a jakże! „Bal-

i 
dzl. zaopatrzone Jest w kartę z napl- cych refleksji, jak u nas: „Jeśli nie tyk" w oleju kosztuje 8 koron, ale 
sem: 27.4".'0 koron. Ten widok na.j- kuplę zaraz, to dla.bel i „Gallux" wie- nikt go nie kupuje, bo każdy woli sar-
większego rozrzutnika. przeobrazi w dzą, kiedy to znów będzie i czy w dynki (najdroższe - również 8 ko· 
entuzjastę oszczędza.nla..„ ogóle będzie". ron!). Nie trzeba być mędrcem, aby 

w ubiegłym roku sprzedano około Przemysł czechosłowacki pracuje na odgadnąć, ie wszystkie te towary za-
12 tys. takich samochodów. Na uli- pełnych obrotaeh I Ja.Jdeś nlespodzie- wdzięcza Czechosłowacja również swe• 
cach widać je co krok. Aby kupił! wane czy specjalne zamówienie na mu przemysłowi I polityce ha.ndloweJ. 
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Motocykle „Jawa" znajdują 
ców w 66 krajach.„ 
Przejdźmy jednak od tych delikate­

sów do podstawowych produktów żyw 
nośeiowych. Pomimo znacznie wyż­
szej .ni:!: u nas stopy życiowej w Cze­
chosłowacji, rzadko zagraniczne spe­
cjały pojawia.ją się na stol,IJ robotni­
czej rodziny. Ceny na. żywność przed­
stawiają się następująco: kg chleba -
2,60 kor. bułka - 0,50, litr mleka. - 2. 
cukier - 10,60, mąka - 3-5 kor. za 
kg, jajko - 1,40, mięso wołowe -
przeciętnie 25 za kg, wieprzowe - 20 
- 31 kor., słonina - 32 kor. kg, kieł­
basa. - 20-90 kor kg, kartofle - 0,84 
kor. kg. Wszystko to można obecnie 
nabywać bez trudności, z tym, że po­
dobnie jak u nas, braknie nlekledy 
tańszych gatunków wędlin, jak ml o 
tym opowiadały gospodynie. CenY na. 
podstawowe produkty żywnościowe 
kształtują się więc podobnie ja.k u 
nas. 

Zarobki? Robotnik zarabia. od 900-
1.400 koron miesięcznie. Oczywiście 
są tacy, którzy zarabiają mniej I wię­
cej, większość jednak w tych ramach. 
Gospodynie czeskie nauekają na dro­
żyznę niemniej nlż w Polsce nasze, 
mają one jednak zna.cz.nie łatwiejsze 
zadanie. Stabilizacja gospodarcza u­
możliwi.a racjonalną gospodarkę budże 
tern, a obfite zaopatrzenie wszelkiego 
rodzaju sklepów I duży wybór towa­
rów przyczyniają się do tego. 

W dodatku - niemal każdego roku 
zniżane są ceny na. żywność I artyku­
ły przemysłowe. Zniżki te, chociaż 
niekiedy całkiem nieznaczne, stwarza­
ją przecież dobrą atmosferę, ugrunto­
wując zaufanie do pieniądza. Skrzęt­
nie oszczędzane halerze i korony ura­
stają z czasem do sum, umożliwiają­
cych kupno bez większych trudności 
kilkakrotnie tańszej niż u nas odzie­
ży, motoru, samochodu, czy tei innych 
towarów, które posiadane na. wlas­
ność czynią życie lżejszym, przyjem­
niejszym. 

Stąd - ła.k zrozum.la.ty, powszechny 
tu kuU oszczędzania. 

Tymczasem okazu je się, ~e 
sytuacj.a w łódi;kiej farmacj1i 
nie .iest dobra. Na jlepszy do· 
wód. że była ona przedmio­
tem obrad ostaitniej sesji ko 
misj1i zdmwia przy Radzie 
Narodowej m. Łodzi. Dobrze 
się stało, że mówicno na ten 
temiat w związku z p~smem, 
jakie wpłynęło do komisji 
od jej członka 1 jednocześ­
nie pracownika inspektora­
tu mgr Głębik. 

Przy rozpatrywaniu te1 
sprawy wyszło na jaw, że 
starszy !ll1spektor mgr Stani­
sławski zajmując jednocześ· 
nie trzy pos3dy, nie wywią­
zuje się ze wsizystkich obo­
wiązków należycie. O :ziaopa­
trzenie swojej a.pteki, o­
wszem, dba bez zarzutu, 
gdyż jak wyraziła się radna 
Dzi!kowsk.a, która była swe­
go czasu na kontroli w tej 
aptece znaleziono tam nie 
detal, lecz hurt. Ale jako 
starszy inspektor farmacji 
mgr Stanisławski niezbyt 
wiele czasu poświęcał spra• 
wom. które mu podlegają. 
W inspektoracie jest raczej 
gościem. Kontrolą placówek 
farmaceutycznych zajmuje się 
sporadycznie, n.ie wykony­
wał analiz. za które pobierał 
pieniądze. Obecnie do wyko­
nywania analiz za starszego 
inspektom przyjęta została 
- laborantka. Ponieważ mgr 
Głębik. która jest pracowni· 
kiem inspektoraitu dostrze­
gała błędy w pracy swego 
zwierzchnika i ośmielała S·ię 
je wytykać, ten uznał za sto­
sowne wpłynąć na kierow· 
nika Za.rządu Służ.by Zdro­
wia, aby zwoł.a·ł w tej spra· 
wie zebranie. Na zebraniu 
tym mgr Stani~fawski po­
stawił sprawę: ja albo ona. 

Trzeba stwierdzić, że wy­
stąpienie na komisji zdrowia 
kierownika Zarządu Służby 
Zdrowia dr PO?Jllańskiego, 
nie było takie, jakiego nale­
żałoby się spodziewać. Widać 
było, że sytuacja panująca. 
w łódzkiej farmacii znana 
jest kierownikowi w na­
świetleniu jednostronnym i 
nie wyczuwało się własnego 
stanow~ska w oparciu o do­
kł.adne rozeznanie i ainalizę. 
A już wypowiedź, że arty­
kuł na ten temat bez uzgod­
nienia z dr Poznańskim nie 
ukaże się w prasie, spotkał 
się natychmiia.st z repliką 
radnych. 

W kontekście z tym wy­
stąpieniem na peł:ne uznanie 
zasługiwało stianowisko prze 
wodniczącego k<>misji zdro­
wia Sikorskiego, który zobo­
wiązał dr Poznańskiego do 
zbadania 1 uregul<>wania 
sprawy mgr Stanisławski -
mgr Głębik, 'która odbija stlę 
na całokształcie stosunków 
panujących w farrmacji łódz­
kiej. Przewodniczący Sikor­
ski zapowiedzi1al. że posunię­
cie władz admlnd·str.acyjnych 
ocenione zostanie przez ko­
misję zdrowia na następnym 
posiedzeniu, na które popro­
szony zostanie prawdopo­
dobnie również mgr Stam­
sławski. 

Naszym maniero mjmo­
wanie przez mgr Stanii'Sław­
skiego trzech posad nie mo­
że być nadal tolerowane. Mi­
nisterstwo ZdrowLa, Central­
ny Za·r7.ąd Aptek pisze nam, 
że mgr Stanisławski posiada 
hardzo liczną rodzinę, skła­
dającą się z 13 osób. na u­
trzymaniu. Skromna pensja 
urzędnika Wydz. Zdrowia 
nie zabezpieczyłaby bytu je­
go rodzinie. Czy wobec te· 
go ni-e należia.'łoby pomóc 
mgr Stan1sŁawskiemu w u· 
zyskaniu takich posad, któ~ 
re by nie powodowa[y zależ· 
nośoi służbowej? 

Byłoby to n.a pewno z po­
żytkiem zarówno dla mgr 
StanisłaW1Sk:iego jalk i ca­
łej farmacj,i łódzkiej. Naj­
wyższy czas, a by ZaTząd 
Służby Zdrowia załatwił tę 
sprawę z tego właśnie punk­
tu widzenia. 

WACŁAWA KASPRZAK 



Motocyklowe perypetie o~.~.z !t!„!„~i~ ~!..o~!. .j salt odczytowej Muzeum Sztuki 
przy ul. Więckowsk;ego 36, profe­
sor Uniwersytetu Łódzkieqo dr Re­

Zamiast 400 - 45 sztuk 
Ost.atnio przydziały talo­

nów na motocykle polskiej 
produkcji WFM zalatwiane 
są przez wkładv pracy i ra­
dy zakładowe. Pulę dla Ło­
dzi wyznac7..a M:msterstwo 
Handlu WewnE;"trznego. Osta 
tnio na I kwartał 1957 roku 
przydz'€lono naszemu mia­
stu 400 motocykli tego typu. 

na spór: kto ma je przetrą.n- m!giu'r. Bierranek wyqlosl odczyt 
sportować do Łodzi _ nie pt. „Kanał Sueski w śwletle prawa 
mogą trafić do rąk posiada ;ą międzynarodo;e!Jr· ,~Vslęp wolny 

Jeszcze się nie zadomowili 
a iuż grozi im eksmisja 

Komu? Młodym twórcom! kwitkiem. Wczoraj właśnie 
nadeszła druga partia 52 mo­
tocykli i znowu należy ocze­
kiwać wyścigów. Nie trzeba 
nikomu chyba opisywać dan 
tejskich scen, jakie odbywa 
ją się w dwu sklepach. Nie 
do pov,;tórzeni.a są epitety i 
prze'dE'ń•twa na Bogu ducha 
winn.vch ekspedientów i kie­
rownik<> , jakie rzucają posia 
dac?e kuponów, którzy się 
spóźnili. 

cych talony. Wprawd:>.ie Dziś. w nledziPlc. 10 bm., o godz 
MHD posiada umowę, że ma 17.30, w lokalu DKN przy ul. Piotr 
szyny te mają być dostarczo kowskiej 137-139, odbędzie się wie 
ne loco Łódź, „Moto.-;byt" ka czór l!leracki poświęcony kobie-

! 
tom nt. „Luiza Labe - poetka lv-

Niedawno pisaliśmy o pe­
rypefo1ch Klubu !Mtodych 
Twórców, którzy od paż­

dz!ernjka ub. roku toczyli 
boje o własny lokal. czyli o 
piwnice pałacyku Związku 
Młodzieży Socjalistycznej 
przy Piotrkow>1kicj 262. 

dzieci, to rodzice zwykle na­
wołują starsze. by ustąpiło 
młodszemu; a'le w tym wy­
padku taka argumentacja 
nie wydaje się słuszna. 

towic d nie chre pokryć ko- ońskieqo renesansu". Odczyt wy­
szt'iw transportu, tłumacząc !Jłosi mqr Kazimierz Kupisz. Wstęp 
się brakiem wagonów kok- wolny, 
jowych, ramp załadowczych. * ~ * Zupełnie niepotrzebnie na­

razi się obie strony na ko­
szty i zamieszanie związane 
z przeprowadzką, pozbawi 
się locum Klub Młodych Rad­
nych. „osiedle bezdomnych 
koch.anków" i Klub Mło­
dych Twórców, które zna­
lazły schronienie przy ZMS, 
a stracą je wraz z przeję­
ciem gmachu przez ZHP, 
który „sublokaitorów" nie 
będzie chciał utrzymywać u 
siebie. 

C . l · · , · . I Kierownictwo DKN w lodzi za-
ie <aw1 Jes,esmy, Ja { <lłu wiadamia, żo w poniedziałek, 11 

go będzie trwa! ten spór na- bm„ 0 godz. 18, w lokalu DKN 
tury formalnej i ki~dy wre-\ przy ut.' Plolrkowskiel 137-139 dy­
szcie lod1.ianie dostaną mo10 rektor lelewizli w ł.od7.l mówić ?<:­
rv które zostały J'uż d-iwno dzle o. klopola~~ programow~cb 

Pra.kt~·cznie kupno moto­
ru po otrzymaniu talonu od 
byv;ra "ię w ten .>:posób. że pe 
tent, który otrz.vmał ku~-0n 
(od rady zakl11dowej C?.Y w 
Z2kladzi€ pracy), powinien 
zgłosić się do PKO. gdzie na 
książeczkę docelo\\'ą wpłaca 
raty do kwoty 7.000 zł tj. su­
my, jaką ko.!'ztuje motocykl. 
Jeżeli więc kim otrzymał ta 
Jon na I kwartał, powinien 
co miesiąc w st~·czniu. lu­
tym i marcu wpłacać do PKO 
na tę k.5iażeczkę po około 
2.300 zl. Po zaplaceniu osta­
tniej raty po.<iad:ic7. kuponu 
może zgłosić się do sklepu, 
.gdzie powinien otrzymać mo 
toc-ykl. 

Bv tego rodzaju orgii uni­
knać w przyszłości. nie wi­
dzac możliwo~ci poprawv re 
gui::irnoś-ci dostaw (gdyby 
przyszło od razu 400 moto­
rów nie byłoby żadnego 
kłoootu) postanowiono za­
sto~ować ro:r.dziclnik pierw 
szeństwa wykupu. Wyścigi 

i gonitwy ustaną. gdyż 
po otrzymaniu ostatniej 
partii Dyrekcja MHD Ar­
tykułam; Użytku Kulturnl­
nego opracowuje wykaz o­
sób według p;erwszeństwa 
wpłat dokonanych w PKO. 
Taki wykaz 52 osób będzie 
umieszczony w obu sklep~ch 
a o koleincści wvkuou nde­
cydują v-rplaty na ksiaże"'l.kę 
nie z2ś rącze nogi i znajomo 
ści. Wylrn:zv będą wisiałv w 
poniedziałek w dwu skle­
pach, a przedaż motocykli 
roz)locznie się we wtorek 12 
marca. 

· ' · - Telewlz1l ł.od1.kie1. Po prPlekcjl 
rozdysponowane. Sk. seans telewizyjny. Wstc:p wolny. 

I oto niedarwno młodzi 
twórcy uzyskali upragnione 
piwnice. OdnowHi je, odma­
lowali, przystosowali do 
własnych potrzeb i rozpoczę­
li próby „WdO'\VY z Effezu" 
Swimarskiego. fu?dość jed­
nak n ie h-wała długo„. ADMINISTRACJE domów 

mieszkalnych 
przysl~pily do pracy 

Bo oto ro7ipętała się „świę 
ta. wojna" o budynek przy 
Piotrkowskiej 262. Związek 
Harc·erstwa Pol~kicgo w 
Łodzi zapragnął stać się je­
go pos:ad.aczem. Związek 
Młodzieży SocjaHstycznej 
(wraz ze Zwia?Jtiem Mło­
dzieży Wiejskiej - Komen­
dy Łódzka i Wojewódzka) 
broni swego stanu posiada­
ni,a. Nie znaczy to wcale, że 
ZHP jest bezdomny. Posia­
da on, nie brzydszy od tego 
przy P:otrkowskiej, pałacyk 
u zbiegu ul. Jaracza i ArmH 
Ludowei, tylko o - bod.aj­
że dwa pokoj-e mniejszy. 

Klub IMlodych Twórców 
będzie więc ::nusiał zaprze­
stać rozpoczętej pracy. Bo 
komisja proponuje mu po­
wrót do„„ ŁDK, który nie 
może da{: wi~ej młodym 

tworcom jek dwa pokoiki. 

Tyle formalności. A prak­
tyka? Właśn :e, w I kw.arhle 
tego roku Warszawska Fa­
bryka MotO<'.vkli nie dostar­
czvła w .>:tvcmiu i lutvm ani 
jednego m'ctoru do d;•sr-0zy­
c.ii Dvrekcji MHD Artykuła 
mi Użytku Kulturalne<?o, któ 
ra i'przeda.ie motocykle. 

O niezadowalającej pra­
cy administratorów budyn­
ków miesz:kalnye>h pis,akś­
my niejednokrotnie. Obar­
czeni zajędami czysto biu­
roVlrymi. krępowani licznymi 
zarządzeniami - bard·ZIO czę 
sto. pomimo najlepszych chę 
ci, nie mogli należycie wy­
wiązywać się ze swych obo­
wiaz.ków. 

Nic dalej j.nk 4 m'.'łl'C''l przy 
~lano do Łodzi „aż" 45 mo­
tocykli. cz»li nieco \\'ięrei niż 
10 pr~. pr1 .. vdzinlu na kwar 
tal. Komu więc nalei.y w.•·­
dcić tP motfX'Ylde. skoro talo 
nów je!'t 400. a ic'h po~i~<la­
cze, wiedząc co się święci, 
~kwapliwie zanlncili wszyst­
kil" ratv w PKO? 

Niez.ależnie od tego uwa­
żamy, że dla uniknięcia wszel 
kich awantur i niepororn­
mień, ·warszawska Fabryka 
Motocykl; powinna całą par 
ti~, przydzi.eloną Łodzi na 
kwartał przesłać w jednvm 
rzucie, a nie .,kapać" po kil­
kanaście maszYn. 

Aby umożliw ić admini­
stratorom faktyczne a nie 
fikcyjne sprarwowan 'e opie­
ki nad powierzonymi nieru­
chomośdamii ostatnio 
wprowadzono pewną reor­
ganizację w ich tiracy. Przy 
poszczególnych MZBM u­
tworzono adm'ni!'tracje do­
mów mies7Jknlnych, które 
mieszczą się w dotych'czaso­
wych isiedziibo:ich d'ejonów 
administracyjnych. Są one 
uprawnione do samodzielne­
go i bezpośredniego zała­
tw!an!·a sp1'aw związa,nych z 
eksploatacją domów mie­
szkalnych, utrzymaniem wla 
ściwego sianu technicznego, 
sanitarno - porządkowego i 
estetycznego budynku. 

Rozpocz~ł sie wyścig do 
<lwóch sldepów MHD. bo t<'n 
kto pierwszy dooadn:e l<id1•. 
ten otrzyma motor. Gdy 45 
„wyścigoweóv'" z.realizowało 
już kuponv, 355 i:-0zo.<;tało z 

Dodać tu należy, że od lip­
ca ub. r. 14 osób posiada w 
Łodzi talony na motocykle 
,.IZ" produkcji radzieckie.i. 
Maszynv te leżą w m~~a7.y-

. nac'h „Motozbvtu" w Kato­
wicaeh. Ze '~zględu jednak 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
WYSOKO wykwalifikowanych blacharzy na 
robot~· z blach cienkich zatrudni n::itychmiast 
Przedsiębiorstwo Montażu Maszyn 'Wlókien­
nic:r.ych w Ło.dzi. Zgloszenia osob!ste przyj­
muje sekcja kadr Łódź, ul. Złota 1, 949-K 

l\JAJSTRA na maszyny pończosznkze mech. 
zatrudni od zaraz na dogodnych warunkach 
Tatrzańska Sp-nia Pracy Wł. • Odzieżowa 
w Zakopanem, ul. Sienkiewicza 22, tel. 10-78 
i 13-90. 923-K 

KIEROWNIKA zaopatrzenia z wieloletnią 

praktyką w branży budowlanej oraz majstrów, 
techników i robotników budowlanych zatru­
dni od zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska nr 171. 1003-K 

INŻYNIERA architekta zatrudni od :z:araz na 
pełny etat Biuro Projektów Inwestycyjnych 
Przemysłu Mleczarskiego w Łodzi, ul. Więc-
kowskiego 35. 1036-K 

WYSOKO kwalifikowanych maszynistów 
dwóch na maszyny 1ifog,raficzne i jednego na 
offset przyjmie od zaraz Spółdzfolni.a Pracy 
„Etykieta" w Łodzi, ul. Piotrkowska 80, 

SŁOMIANE 

do celów O G R O D N I C Z Y C H 
o wymiarach 200 x 150 cm. grubo-
ści 4 - 5 mm 5-ciokrotnie wiąza-
nych sznurkiem I w cenie 10zl ofe~u"': 

SP - NIA PRACY 
„R E N O W A C J A" 

DZI, ul. Kal'olewska 1, tel. 244-18, 

SA OCHÓD ciążarowy 3,5 t. 
ro.arki „GUY" typ Petro - elektryk 

po generalnym remoncie 

SPRZEDA ZARZĄD 

WŁÓKIENNICZEJ SP-NI PRACY 
w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 220 

Oglądać mo-.ima w każdy dzie11 
ul. LIPOWA 60 - 62. 

DYREK C JA MHD A R T. SP O Z. 
BAŁUTY-STAROMIEJSKA 

powiadamki. kons11mentów, że 

MZBM natomiast będą ko­
ordynować, nadwrować i 
kontrolować działalność po­
dległych ich adm:nis1racji 
domów mi<l:~szkalnych w za­
kresie spraw tym admini­
stracjom przekazanych. oraz 
będą załatw:ać sprawy re­
montów kapitalnych i pod­
łączeń w budynk,ach mie­
szkalnych. 

Czekamy wi~ na ro.z.sąd­
ną decyzję komisji. Oby nie 
powsitalo nowe polskie przy­
słowie: gdzie dwóch się kłó­
ci, tam trzeci.„ traci! 

(woj}. Tak więc, we wszelkich 
sprawach zwi'<jzanych z re­
montem domów i in'eszk.ań. 
dziet7...awą ogródków przy 
domowych i plaiców nie za- \ 
budowa1nych, sprawach sani­
t.arno - porządkowych itp„ 
za,mteresowan i lokatorzy 
winni zgłaszać ~ię bezpo­
średn:o do wkiściwych ad­
ministracji d-omów mieszkal­
nych. 

Nieco mniejszy jest tównież 

og~~~·r stał się tak zawzięty. Co było 
że jako arbitra zawezwano b h ? 
~~~:~~i~vcz:.~~u~~;;cyj~~ez~1 przyczyną WY UC U. 
Rady Narodowej, która - Wczoral w m.leszkanlu Zygmull· 
nie bez ra.:ii - me chciała ta Urbańskleqo przy ut.. Po10a1i· 

d 
· , ć 

1 
sklej 29 - qdzio onegda1 wsku-

Czy ta nowa reorganizacj,a 
zda egzamin - wkrótce ~ię 
prrekonamy. W każdym 

bądź razie uczyn•ono pierw­
si,y krok do pewnego us,a­
modzielnieni-a ptiacy admini­
s!.ratO'rów. Teraz już od nich 
samych dużo zale?:y.„ 

s.ę o. teg? spo~·u m.e~ ' tek wypadku s11ałiło się dwofe dzie 
uwa:laJąc, ze obie organiza- ci oraz popanyło troje dorosłycit 
cje młcdzieżowe winny roz- - badartla przeprowadziła komis)& 
st.rzygnać go między sobą. orax prokurator. . 

. -. . . Plerws1e oględziny loh.alu wyka 
P0"\1TJedz1ała. wreszc;e do S'tat zaly, iż 11afprawdopodobntej od te 
szych, czyli ZMS: ,.Ustąp- lazn~o p!Pcyka zapaHly się w sia­
cie młodszym, nie kłóćcie fle naczynia z łatwopalnymi ply­
się". nami, benzyną lub spirytusem. Od 

(Kr-ski) I wybuchu palącego slę płynu na­
W.prawdzie istotnie, gdy .w sląpilv traq!crno w skutkach pO• 

rodzinie kłóci się dWOJe parzenia. Sledztwo trwa. (s) 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO r 
REMONTOWO BUDOWLANE 

w ŁODZKlONKurRS 
ogłasza 

na stanowisko dyrektora 
przedsiębiorstwą.. Od kandydatów wymaga 
~ię zn.ajomości za.gad n : .eń ekonomicznych, 
(pożądane wyż~ze wykształcenie), w:elo­
letniej praktyki w budownictwie na k,ie­
rowniczych stanowiskach. 

Zgłoszeni.a pisemne przyjmuje dzi.ał 
organi·zacji pracy i placy. Te1-min 
składania ofert do 30 marca 1957 r. 

'l0TOCYKL 350 ccm i RADIOMECH \.. 1IK Po 
750 z wózkiem mrze- trzebny oo zaraz. 0!€1'­
dam. Ks. Brzó"kl 8 ty Biliro Oglosień Piotr 
MOTO CYKI, „Zunda.op" J·ovvska 96 _pod „3245'' 
z wózkiem 600. silnik 
na dotarciu sprzedam. 
Tabakowski Stefan -­
Podrzeczna 21 m. 9. 0-
~lacbć w niedz.ielP dnia 
IO.III. 3049 g 

MF.BLE różne t1i:vw1ne 
i żyrandole sprŻedam. 
Wschoctni'.l 51 m. 4 w 
godz. 9-11 

POMOC domowa do Je 
karzn pctrU?bna, ul. 
Próchnika 9 m. 34 

PA'.IJIBNKA do ~klern1 
,galant~ryj.nego umiejąca 
szyć na ma sz,•nie po­
trzebna. Rz!l_owska 78_1 
GOSPOSIA rlo m~leEo 
d>.ieck<i. potrzehna Gdańl 

PIANINO krzyi:<J1We - ska 3la Szyin~ński. ·­
czarne spr70dam. Gra- Z~la<7ać się od godz. 9 
bowa 15-12 (pro,<lopa- a: 

dla do ul. Przybv<c:w- I l'J. A_BIA r 
skiego) 3397 G ~ 

Dnia. 'I. III. 1957 r. 
członkini - założycielka 

dzielni 
S. t P. 

zmarła 

naszej 
nagle 
spół-

Maria Spiewakowska 
W Zmarłej tracimy koleżankę uczyn· 

Dl\ i pełną zafot, jak również wzorowe· 
go i sumiennego pracownika. 

RADA NADZORCZA, ZAR'lĄD, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

ze Sp-ni PLiA „Konfekcja Arty· 
styczna." w Łodzi. 

Wszystkim, którzy 
przysługę zmarłemu 

oddali ostatnią 

Kazimierzowi 
Płócienniczakowi 

a w szczególności Dyrekcji, Radzie Za.­
kła.dowet i współpracownikom z Wydz. 
Wyrobów GumowYch Łódzkich Zakła· 
dów ''Vłókien Sztucmych najserdeez­
niełsze podziękowania składa 

WYKWALIFIKOWANYCH plastyków-deko­
ratorów do dekoracji witryn sklepowych za­
trudni natychmiast Dyrekc,ja. MHD Art. Odzie 
żowymi w Łodzi, ul. Piotrkowska 113. Zgło­
szenia ooob'ste przyjmuje sekcj.a kadr w 
godz. od 8 do 13. 1038-K 

DOSWIADOZONYCH konstruktorów z dzie­
dziny ogólnei budowy maszyn lub papierni­
ctwa i kwalifikowanych modelarzy zatrudni 
Fabryka Maszyn Papierniczych Cieplice Slą­
skie - Zdrój ul. Fabryczna. 1, M:es:zktanie za­
p~wn i one. Zgłoszenia przyjmuje d:ui·ał kadr. 

w dniu 12 MARCA 1957 r. I\:RAWCY pragnacv pod 

otwarty zostaje nowy sklep t f paAcA ~t~:J.a~~~Jvt~~1~~~~r-~ 
RODmNA 

111 OGŁOSZENIA DROBNE 

I ff IEHUCHOMO~CI 
PLACE budowlane oraz 
dom iednorodzinnv -
sorze1fam. W1ad'>mo'5ć 
Kilińskiego lS'l-4 
DÓMEK-zogrorl"m-(oo 
kói kuchnia wol:ne) -
soncdam. Tuszyńska 8~ 
Rutkowski 3174 

KUPIO -
WJ ,K~ZA ilość opako­
wań blas7.anych w do­
brvm stanie o noiemno 
ści O<'! 25 I do 500 1 7·1 
kupi 7iPrino~u'nin Bu­
downictwa Miejskiego, 
Lódź 2 ul. Rzgowska 102 

Zawiadomienie o li~ widłłcii 
Wojewódzka Rada Z. S. „Spa.rta" w Łodzi, 

ul. Pólnorna. '.16 zmviadamia, że w ziwiązku 
z recrganizacją sportu i l:kwid?.,cją raid wo­
iewódzkich z dn:a 31 grudni•a 1956 r. (Uchwa­
ła Sekretarfatu CRZZ) - znajduje się w lik­
w' dacji. 

Wszclk'e roszczenia do w/w 'nstytucji z'a­
ł.atwi.'.'łne będą. w terminie do dnia 31 marca. 
1957 r, 1035-K 

BRANŻY SPOŻYWCZEJ 
przy 

ul. WIERZBOWEJ bi. 21 
czynny w godzinach 
od 6 do 11 i od 14 do 19. 

ZEGARKI stare recznP., j CALKOWlTE urz1dze­
k1~~zonkowe i budziki nie do galwaniz:icji m„ 
(uz:':''~'.ane i .zepsute) na talu (niklow;inie) sprze 
czcsCJ kupu.ię. Zg1er$ka dam. Sienkiewicza .>2, 
93a-12 3171 wal'sztat od godz. 8-10 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
pai)stwowe zamieni 4 
szt. oPO!l komp!. do sa­
mochodu „Citroen" o 
wymiarze 1G5X4.-00 na 4 
OpOITlV komo!. do samo­
chodu „Warszawa" o 
wym. 600XI6. Informa­
cje t.el. pod nr 524-64 
wewn. 8 

SP llDAZ 

SAMOCHÓD osobowy 
„Steyer" 200, stan do­
bry sprze{Jam. Z~ien, 
Aleksandrowska 16 

SAMOCUOD DKW do 
sprzooania tanio pilni<'. 
ul. Ossowskiego 4~ (Ko­
zi.ny) 

1"IAN'L"10 „Forster" WY 
sokiej klasy sprz('dar1. 
Obr. Stalingradu 11-21. 
Suski 3102 _ G 

I MOTOCYKL „BMW" 3.50 SZAFĘ 4-dr7lwiową, 1.o-

1 

R. 35. stan bardzo do- al~th:e. fot<>Hóżko i sf0l 
brv snrzc<lam. Ciesiel- z krz.e 0 lami (otrzech). ra 
ski. Radom•ko, ArmU1 dio „Telefunken" prze 
Cz-erwonej 69 dam Andrzeja 3.5----14 

M.ASZYNL<;TKĘ - bi- krawiectwa ciężkie.go KURSY nowoczesnego 
bllotokarkę 7ó1tr1;1dn1ę. mę~ktego lub . dam•kiie-1 kroiu damskiego dzie-
do pracy naukowei. 0--1 go w Zakladz1e Dosko- i dl t ' b d 
fertv z ży. ciorysem ora:~ · naknia Rzemiosła ·Lódź ~~cel(o a Porze. o­
r·eferencjami n(la~zać I Lakowa 4 t-el. 289-05 ucz~y.ch. G'l.lo'.arancia wy 
do Biura Qglo. sz€ń Piotr Pierwsze wykłady 18 1 ~rna. Zapisy, Nawrot 
kO'WISka 96 pod „3018" bm. :Jr v2. 2911 G 

9H1E 
KRA WIEC przyjmuje 
ooprawki, reperacje. .... 
Piotrkowska 19. poprze­
czna oficyna. Woiaie­
chowsk:i 5 G z!!! Ili f 
FOTOGRAFIE nagrob-ZAPISY Ili 

ZGŁOSZENIA kandydatów na uczniów Za­
sadniczej Szkoły Gastronomicznej przyjmują 
do dnia 20 marea br. w godz. od 8 do 15 
Łódzkie Zakłady Gastronomic:r.ne - Wschód -
sekcja zatrudnien•.a ul. Piotrkowska 47. Po­
żadani są przede wszystkim chłopcy w wieku 
od lat 14 do 17. Wymagane jest św'•adectwo 
ukończenia 7 klas i::zkoły podstawowej. Bliż­
s·ze lnforma,cje udzielane będą na miejscu. 

* * * 
Chałupnicze kursy a.rtystycznego cerowania 

oraz kroju i szycla dla potl'Zeb domowych 
organizu}e ZaJtład Doskonalenia R.zemtosła 

w ł.·odzi. Za'P;Sy przyjmuje Ośrodek Lódż, ul. 
Piutrkowska 69. 

Chah1vniczy kurs wy1·obu pa.ntofli mięk­
kich crg:rnizu'e 1'...akład Doskonalenia Rze­
miosła w wdzi, ul. Łąkowa 4, tel. 289-05, 

WALLER Stanisław kowe na porcelanie ar­
Kiliń •ki(',go 46 zgubil ty.•tyczni€ wykonuje 
dyplom lekarski. prawo Foto" Sbryszow"ki ·­
praktyki. zaświadczenie I Lódż. Rewolucji 1~ r 1 
specjalizacji 3244 G nr 1 (Poludniowa), 

KOM IS 

Pań~twowe Pn.edsiębiorstwo Handlowe 
w Lodzi podaje do wiad.omości, że 

SKLEP nr 11 

przy ul. PIOTRKOWSKIE.J 153 
prowadzący sprzedaż kom'sową 
artykułów technicznych zo4ał 
na c21as remontu p r 'z en ie si o­
n y do SKLEPU nr 17 przy ul. 
P I O T R K O W S K I E J 78, 

IJZIENNIK ŁODZKI nr 59 (320~) I 
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Temat aktualnv i niepokohicv 
• (llEKAWOSTKI 

. hoke)a u ze s:.ata . ! Przyczyny upadku · polskiego 
) 

Tff@łifil:i:i;ififii~ii~1ilii~Wfili!iiiiiiifil1!@1i~iiiii~ilii~~;1g 
Uciążliwy „pasażer„ samocnoau 

• • 
Doświadczony aktyw wciqż ieszcze trzyma się na uboczu 

Zagubiliśmy hokej w szkole 
Dwaj młodzi automobiliści nwedzcy, G. Betstrllm I I. Olsst>n 

miełl duiv kłopot z nieproszonym pasażerem, którym slii oka­
z.al wielki łoś. 

m Stworzyć szerokie podstawy dla reprezentacji 

li w mistrzostwach piłkarskich 
Południowej Ameryki biorą udział 
reprezentacje Urugwaju, Brazylii, 
Cbllo Ketlumbli, Argentyny, Ekwa­
doru '1 Peru. W pierwszym meczu 
czterokrotny mistrz świata l1m­
gwaj grając w stolicy Peru poko­
nał druiynq Ekwadoru 5:2, 

Jadąc ze znaczną szybkością z miejscowości Sołleftea do 
B!orksjiin zostali oni zaatakowani przez wielkiego łosia, który 
pochyliwszy łeb rzucił się na mały samochód marki „Volks­
wagen". Skutek był taki, że rogi łosia ześliznęły się po masce 
I samochód „wziął" olbrzyma leśnego „na siebie", Pod clę· 
tarem zwierzęcia dach samochodu sill załamał I łoś znalazł się 
czoiściowo na tylnym siedzeniu. 
Prowadzący samochód Olssen straci! panowanie nad kle· 

rownicą I 110 przejechaniu kilkudziesięciu metrów wpadł w 
zaspii śnieiną . Na szczęście dla obu automobilistów wyszli oni 
z niezwvklego spotkania jedynie z nieznacznymi pokalecze· 
n laml twarzy wskut~k rozbicia pr7edniel szyby, Gorzej nato­
miast wyszedł łoś, który doznał złamania przedmej noql I mu· 
sial być zastrzelony, 

• Swiatowe rezerwy ropy naftowe; 
Zasoby ropy naftowej na całym śwlecifl etszacowano w koń­

cu 1956 roku na 31,3 miliarda ton. Stanowi to o 5,5 mlłiarda 
ton (2 I woc.) więcet nit w roku 1955, 

W 7.wiazku z nowymi odkryciami geologicznymi, udział 
Związku Radzi.eckleqo I krajów Europy ws<;hodniel w ogólno­
światowych zasobach ropy w7.rósł z 5,8 proc. w 1955 roku rlet 
10,6 proc. w roku 1956. Udział Błlskle!Jo Wschodu wynlósł 
62,1 proc. (spadek o 4 proc. w porównaniu ze stanem z 1955 r.), 
zaś Stanów Zjednoczonych - 23,6 proc. (spadek o 2 proc.). 

Odkryclo zlót ropy naltowel w Nigeril, Angoli 1 na S<i­
harze mote w najbliższych Jatach wprowadzić clalsz!l ,zmiany 
det powvhzych danvch. Warto wspomnieć, te dotychczasowy 
udz1ał Azji (bez Bliskiego Wschodu) I A.tryki w światowych 
t.asobach ropy wynosi zaledwie 2,9 proc. 

Przezorna matka natura 
Jeden ze strzelców wo!sk francuskich w Algerze, La Rouassl 

uniknął w tych dolach śmierci dzięki nieprawidłowemu umiej­
scowieniu serca. 

W czasie potyczki pod Bou Saada strzelec trallonv został 
kulą przez pows!ańca, który najwldoczntet mierzył w serce 
przeciwnlka. W lazarecie lekarzP. ujrzawszy ranii po lewej 
sit onle piersi, na wysokości serca, byli zdziwltni faktem, il 
pacfenl tencie ż,·fe. Zdumienie Ich wzrMlo, qdy okazalet sl!I, 
że serce strzelca znajdu!e sle Po prawej stronie, 

La Rouassi qpuścll jut sz.pltal, 

Niezadowolony żołnierz 
uszkodził 19 myśliwców odrzutowych 

Prancuskl sąd wojskowy w Metz skazał w czwartek 21-
letniego żołnierza na trzy lata więzienia 1a sabota:t dokonany 
na 19 odrzutowych samoJotach myśliwskich. 

W grudniu ub. roku żołnierz ten pełnił nocną wartę na lo­
tnisku w pobliżu Reims, qdzle znajdowało slę 21 myśliwców 
odrzutowych. Ponieważ uwdał, ie zbyt częstet przydzielany 
test do stnżby wartownlcz~I. przy pomocy lufy swego plsto· 
Jetu maszynoweqo pozrvwał mzewody do przednich reflekto­
rów przy 19 samolotach. Wywetlało Io krótkie spiiida I w 
związku z tym w większości samolo1ów trzeba było przepro· 
wadzać skomplikowane naprawy, 

Największy mózg elektronowy świata 
Najwlljkszv na świecie mózq elektronowy, który mote „prre­

czvtać" w ctąqu niecałych 5 minut petwleść Tolstetja „Wojna 
1 pokój", został sprzedany armil amerykańskiej przez detroll· 
ską firmę „Radio Corp. ol Amerlca". 

„Mózg" nazwany BlZMAC „er.via" teksty z szybkością 1.700 
słów na sekundę. Przeciętnie bystry amator kslątek pochł'!­
nia nie w'ęcet nit 400 słów na minutę. Dowództwet armil 
amerykańskiej, któr" nabyło BIZMAC'a za • ... 1 mln. do1a1ó·:"· 
nie interesuje slą etctywiścle jeqo motliwościami w zakresie 
lektury klasyków. NatwlęknY mózq elektronowv świata hę· 
dzie też utyty do obllczanla danych pettrzebnych konstrukto­
rom wolsket·wvm. 

Wari:> zaznaczyć, U w ciągu pół godziny BlZMAC wykonu­
fe obliczenia, nad którymi 250 etsób mozoliłetby s!ę przez 5 ty­
IJOrfni.. 

Skuterem przez Afrykę 
14-letnl Wiktor Englebert I feqet rówieśnik, a zarazem brat 

przyrodni, Theo Gerard, postanowlll odbyć podrót przez Afry­
ko na skuterze. 

Enqlebert etśwladczYł reporterom, te pr7.ewidywan<i podrót 
z Brubell do Kapstadu, w czasie któret obal mall globtr?t'P­
r7.Y przefa<lił 15.()QO km. notrwa. prawdopodobnie 6 miesięcy. 
Wiktor nie powiedział jednakte, co o planowanej wyprawie 
myśl4 retdzlce. 

O niepowodzeniach nll'szych ho· 
keistów w spotkaniach międzynaro 
dowych rozmawiamy z b. reprezen 
tantem Polski i b. kapitanem ~por· 
towym Sląskiego Okr. Zw. Hoke­
ja na Lodz.ie - Alfredem Andrze­
jewskim. 

- Czym można tłumaczyć lak 
słaby poziom naszej drużyny re­
prezentacyjnejl Przeciet w okre­
sie międzywojennym graliśmy na 
europejskim poziomie. Mieliśmy 
szereg wybitnych zawetdników, a 
zainteresowanie hokejem było 
znacznie większe niż obe<:nle, mi­
met że nie bylet wówczas ani je­
dnego sztucznego todowlsk~l 

- Temat ie.st wyjątkowo a·ktual 
ny i powiedziałb'{lm niepokojący . 
Upadek naszego hokeja tlumaczę 
przede ws.zystkim brakiem zainte­
resowwnia tą dvscyPliną sportu u 
młod:1lieiy szkolnej. Dawniej, pa­
miętam , prawie w kaidej szkole 
bv·łv amatorskie drużyny hokejo· 
we. Rozgrywane były nawet mi­
strzostwa hokejowe sikól średnich 
po· uprzedniet przeprowadzonych eli 
minacjach . Ja sam pierwsze kro­
ki na lodzie stawiałem wla~nńe w 
drużynie szkolnej. Po drugie na­
JE!'iy pamietać , że ohowiąkiem da· 
breqo hokeisty iest umieietnosć 
dobre-i ja.zdy na lviwach. Nieste­
ty, w naszvch szkołach, z wyjąt· 
k!iem mO'Że Warszawy, hokej nie jest 
proJ>aqowany, a umiejętność jazdy 
na lviwach naszych hoke.istów porn­
stawia wiele do żvcze·nia. Kryzys 
musiał wcześniej czy później na· 

Czterech finalistów 
z Karnkowskim na czele 

Półfinały szachowe o mistrzostwo 
Polski w grupie łódzkiej zostały 
zakończone. PlerwsT.e miejsce za. 
Jął Karnkowski (Łódź) 10 ]lkt.; 2) 
Szukszta 10 pkt.: 3) Dworzyński 
9,5 pkt.; 4) Branicki 9 pkt. (wszy­
scy W-wa). Ciwórka ta zakwa· 
liflkowala sle do finałowej pull ml 
strzostw Polski. 

Dalsze miejsca zajęli: 5) Gniot 
(S1czeclnl 8,5 pkt.: 6) Szaplro 3,5 
pkl.; 71 Kwapisz 1;5 pkt i 8) Łn· 
bleńskl 7 pkt. (wnyscy Łódt). W 
ro-igrvwkach brało udział 15 sza­
chistów, 

imprezy 

sportowe 
Niedz.Jeła, 10 marca br. 

PIŁKA NOŻNA. ŁKS - repre­
zen tCl!cja Polski junJorów, godz. 
11.30 na stadionie przy Al. Unii 2. 

KOSZYKOWKA. ŁKS - Lech 
(Poznań) I liqa mes-'ka, getdz. 17, sa­
la MDK. Kolejarz - Un.ia III li· 
!Ja męska, godz. IO, saila MDK. 

ZAPASY. MLsł.I7.ostwa Łodzi ire­
niorów - finały qodz 10, ul. Li· 
powa 49. 
PŁYWANIE. Uruia - AZS o dru 

ivmowe m.is-trwstwo Łodtzi, godz. 
~ 17, basen MDK. 
' I LEKKOATLETYKA. Bieqi na prze 

l tai KS Społem, qodz. 10 w Hele­
nowie. 

·-----------------------------~ 
SIA TKOWKA. Mistrz»stwa Łodzi 

juniorek i juniorów, godz. 1.5, ul. 
Główna 17. 

Erich Maria Remarque t49J 

• • Czas zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

- Teraz jest na obchodlzie. Niech pan przyj­
dzie po poludruu, około czwartej. Wtedy roa:-
dz1ela się pocztę. _ , 

- Czy to możliwe, żeby znai adres, jesli paru 
go nie zna? 

- Oczvwiścle. że nie. Dowiaduje się od nas. 
Ale są ludzie, którzy mimo wszystko che~ ~ ni~ 
pomówić. To kh uspokaja. Człowiek JUZ taki 
jest, no nie? 

- Tak, prawdopodobnie. 
Graeber wziął pac7.kę i zszedł na dól. Spojrzał 

na datę. Pacz.ka wysłana była po..ed trzema ty­
codniami. Wiele czasu potrzebowała, aby trafić 
na front, ale stamtąd szybko w!'ócila. StaJnąl 
gdzieś w kącie i odwinął brązowy papieT. W 
środku znalazł suchy placek, parę wetruianych 
skarpet, pacz.kę papierosów i list od mart.ki. Nic 
w nim ruie wsoominala o z.mianie mieszkania, 
czy nalotach. Wlożył list do kiesLe!fl.i; odczekał, 
aż się znów uspokoi, potem wys:oodł na ulicę. 
Pociesz.al &ię, że wkrótce nadejdzie także list z 
nowym adres-em, ale mimo to byl bardziej 
przygnębiony, niż przypuszczał. 
Postanowił iść do B:indinga. Może on będzie 

ju.ż coś wiedział. 

- Wejdź, Ernst! - za·"".olał Alf<;ms. -: Wlaśnie 
zabr;iliśmy się do nowe1 butelkJ. Możesz nam 
w tym pomóc. 

Bil!lding nie był sam. Na kanapie pod Ruben­
i;.em rrnzwalil się esesowiec w pozycji na wpół 
l<'Żacej jakby upadł i chWlilowo nie móe:ł pow­
stać. 'Był to chudy mężczyzna o W(J>d'l1.i·stych 
oczach, małych ust.ach. bladej, limfatyc.zinej 
twarzy l jasnych włosach; zdawał się nie mieć 
rzęs I brwi. 

- To jest Heil!!J! - powiedrz.ial Alfons z sza­
cunkiem. - H~ini, zaklinacz wężów! A to mój 
przyj:\cJel Emst, na urlopie z Rąsj1i! 

- Rosja! - mruknął H'ci<ni, mocno podpity. 
- Też tam byłem. Piękl!le czasy! Lepsze niż tul 

Gra·eber spojrzał p:vtająco na B1ndinga. 
- Hein.i wytrąbił już całą butelkę - wyja­

śnił Alfons. - Ma zmartW!ienie. J)Qm jego ro­
dziców ZO$tał zbombardowany. Rodzinie nic 

sie nie stało. wszyscy byli w schronie. Ale mie­
szkanie diabli w.z.ięli. 

- Cztery pokoje - warkinąl Heind. - Same 
nowe meble. Forte oian też. ]?iierwszorzędny for­
tepian! Piekny ton! Co za świllliel 

- Już Helni oomści fortepian - pow.iedz.iał 
Alfons. - No, Ernst. czego się napiiesz? Hei!fli 
oi ie koniak. Mam także wódkę, kminkówkę i co 
tylko zechcesz. 

- Njc nie chcę. Wpadłem tylko na chwilkę 
zapytać, czy się czegoś ruie dowtlediziateś. 

- Jeszcze nk nowego, F.r:nst. Tu w okolicy 
nie ma twoich rodziców. W kawym bądź razie 
nie są nigidzie zameldowani. W pobl:isk.ich 
ws iach także nie. Albo wyjechali gdZlieś i jesz­
cze się nie zameldowali. albo też zostali ewa­
kuowani z jakimś transportem. Wiesz przecież, 

stąpić. Zasaidniczvm błędem Sek· 
cji Hokeja na Lod7'ie było, ie dzia 
lacze tej sekcji zapatrzyli się śle· 
po jedynie w zawodników wcho­
dzących ;v skład reprezentacji pań 
stwowei. 

- Czv są Jeszcze Inne jakieś 
przyczvnyl 

- O, jest ich jeszcze sporo. O­
tóż nasuwa się pytanie, dlaczego 
nie wracają do pracy trenersk iej , 
bądż det roli działaczy spetrtowy:h: 
prof. Wajsenhot, mgr Wiro·Kiro, 
Godlewski, Zebrowski, Metternich, 
Marchewczyk, Kowalski, Wołkow­
ski. Maciejko. Skarżyński ny we­
teTan hokeja polskiego, Kuchar. 
Wymienieni ludzie mogliby oddać 

li P:erwszy występ narodowej 
wielkie usługi. Prócz wymienio- k ' · w tegarocz 
ny „„ i·est 1' ch z.nacwie wi<>ce]'. Tu jedenastki węqiers 1.e1 . ' -'-"' „ nym se:llo·nie nastąpi 14 kw1etn .a. 
wlaśn:e nasuwa się pyta•nie, do· Wedluq don.iesień z Budatiesztu 
kąd ci byli gracze i działacze .m~- przeciwnikiem Węqr.ów .będzie Tnr 
ia się zwracać . z kim rozmaw1ac? ci·a . a mecz odbędzie su~ w stoli· 
Przecież nie można liczyć na to, 
ze sami beda się narzucać . Sądz~. cv Węqier. 
że wskazane by!oby zwołanie Q Bramkan węgierski, Grocsls, 
przez GKKF konferencji, na kt6'.<l którv odmówil powrotu do kr'!}u, 
poprosiłoby się bvlych zawo.dn1· podpisał kontrakt z brazylijską ru 
ków i działa~v, a. niewątpltw·e, żyną Flamengo. 
nikt z nich me odmow:łby powro-
tu do pracy. --------------

- Czvm pan tłu-naczy , te mlo· 
dziet szkolna przestała uprawiać 
hokell I 

- Hokej iest sportem wymag3. 
iącvm dużeqo wkładu pracy. Zna· 
ne ie•st szerszemu ogółowi nazwi· 1 
sko prof. Paruszewskiego, który w 
okresie międzywojennym propaqo· 

1''1EDZIELA, 10 MARCA Z Moskwy donoszą'' . wa·! ~oort w szkołach. Często się 
roarza że brak iedne! osoby od 
razu ujemnie wpływa na cal'>· 7.10 „Od melodii do melodii"• 
kształt pracy. W sporcie już tak 7.50 „Sportowcy wiejscy na 
jest. ie od za,paleńców , entuzja- start". 8.06 Przegląd prasy. 8.10 
stów, . od dobrych działaczy spor- (L) XX audyci·a „Wlazł kotek 
towvch zależy bardw wiele. Za-

Szczerba kaw kryty Ku 1e 
werdykty sędziów 

wodnicy sami n igdy nie potrafią na plotek" w opr. B. Busiakle­
wzbić sie na odp.owiedni po?:iom wi<;za. 8.30 Utwory orga!flowe. 
betz wsoóludziału dzi~laczv. Skoro 9.00 Fala 56. 9.15 Audycja z cy• 

Radziecka prasa poświęciła ma- mówimy 0 bolączkach hokeja, mu klu: Zespoły amatorskie przed 
lo uwagi meczowi bokserskiemu simy jednocze~nie 7JW'l'ócić uwaqę m.i~fonem". 9.35 Melodie fil· 
Polska - ZSRR, bowiem, zakoń- na konieczność sprowadzenia cHa. mowe. l<l.00 „Nowe nagrania". 
c:zył się etn b. późno i qazety nie naszych q~aczy trenera. z. za.gra.ni-

1
1-0.30 PO€zja i muzyka. 11.00 Kon 

z<lążvłY nawet podać końcowego cy. Hokei na całvm sw1ec1e po . . 
12 04 

Pr gląd ci.a• 
wyniku. czynił kolosalne postępy, uinowo- cer~ zyczen. · ?e. . c 

Jedy>nie „Wiecrem;aja Moskwa" cz<?śniono qrę, a tvm samym zm1e· 1 oop.ism. 12.15 Melodie do tan a 
zamieszcza sprawozdani•e, pióra za- nily stę metody treningu. gra Polska Kapela. 13.00 •1;<:oleb 
służoneqo mistrz.a sportu Szczerba· - Porażki nasze są łvm do· ka ruchów górotwórczych pog. 
kowa, który stwierdza m. in .: tkliwsze, że GKKF nie żałował ani IE. Domasz::wskiej. 13.15 Pieśni 
„Werdykt sędziowski, dafący ~wy- dewiz, ani pieniędzy . by stworzyć kompozytorów polskich. 13.30 
clęstwet Chatlenczykowl nad Grze· graczom naszym mołliwlo najlep- Popularne utwory kompozyto-
lakiem w wadze półciężkiej, jest sze warunki tnmlnqu. Czy nie u- rów cz.esk.ich 13.55 Niedzielny 
wielkim nieporozumieniem". Z Po- waża pan, że w qrę wchod1I tutaj · . Dzi 
laków SzczeTl>a.kow wyróżn ia bojo· również brak talentówl Grać, aJ mai;:azyn dla '.'751· 14.1~ " e;; 
weqet Sielczaka oraz Wojclechow- grać z talent~m. to wielka różnica. częta "!' le~ch .suk!enka<:_h • 
skleqo II i Dudzika. - Oczywiście. że jest w tym g,45 Piosen!Q radz:ieckie. lo.00 
Przewodniczący PZB, Roman Li- dużo racji, ale skoro dochodzimy Dla dzieci - słuchowdsko W. 

sow&k!. zaorosił pięściarską repre· do wniosku. ie brak nam talen- Borudzkiej pt. „Nad dalekim ci 
zen.tacie ZSRR na koniec roku 1957 tów, '.o ies.'. to wynik źle prawa- chyro fiordem". 16.06 Tygodnio-
Jub początek następneqet do Polski. dzone1 akc11 propaqandow~j. wy przegląd wYdaorzeń między-
W drużyn.ie mimo wysokiej pornż· - Pozostałe nam obecn·p tedy· rod h 16 20 K t Kra 
le.i o-anuią dobre naistrnie Zawo- n!e czekać na lnlclatvwę GKKP I na o_w.yc · · oncer 
dnicy zaoowiadala, że w niedzi elę czekać na powrót rto nracy byłych kow~kl~J °!:"kleS'try Pl_'l· 17.00 (L) 
hPd'liie lepiej. Ma·rtwi się tylko zawodników lako działaczv s;-orło- „~w1~c1arma pod .zieloną Bo­
Grzelak, że p·o powrocie do kra111 wych, doradców - slowem czeka- gnnką , nowela radiowa Wlodz! 
spotka sie z za•rzutem. iż potra!i I my żeby oni właśni„ 11lell w swoje m~erza Haupe. 1'7.30 Muzyka ta-
walczvć tvlket na rinqach rodzi- ręce ster hokeja polskl<"1n. neczna oraz wyniki najciekaw-
mych, a za qranicą 'Przerrrywa. J. NIECIECKI szych imprez sporlowYch. 19.00 

„Gospodarstwo" - słuchowisko 
wg sztuki .T. Iwasz.kiewicza. 

Związek Z.wiązków Sportowych 
powołał zarząd 

:m.20 Wiadomości s.portowe. 20.25 
(L) Muzyczny punkt usługowy 
w opr. Jadwil(.f Cedrowskiej. 
21.00 Melod ie taneczne w wyko 
naniu zespołu i.n.strumenVłlnego 
p. d. J. HMalda. 21.30 ,.Matysia 
kowie" odc. 14 pow. rad. 22.00 
Ogólnopnlskie ·wiadomości spor­
toiwe. 22.45 Muzyika różnych na 
rodów. 

na razie :tymczasowy 
W lokalu PZPN odbyło się zebr.anie prezesów powo­

łanych już związków .sportowych OJraz przewodn1i~ą­
cych tymczasowych urrz.ądów związlków sporto­
wych. 

TELEWIZJA 
Niedziela., 10 marca 

W trakcie obrad ;postanowiono powołać tymcziasowy 
zairz-ąd Związku Związków Sportowych, w s.kł!ad któ­
rego wesllli: 

GOO.z. 17.00: 1. Polska Kroni­
ka Filmowa. 2. Audycja pt. „In 
teres.ant". 3. FiLny dziecięce. 
4. Spotkame z lalkami. 5. Kro­
nika filmowa „Unił.ed Pres5". 
6. Film fabularny pt. „Gwiazdy 
patrzą na nas" d0'2JW. od lat 12. 

Przewodniczący - Fiński, w.:ceprzewodrnicz.ący or­
ganizacyjno - sportowy - Mulak, wi1CEiprzewodniczący 
do spraw :li'.rn•ansowych - Foryś, wiceprzewodniczący 
do spral\V administracyj1I10 • gospo<l:a1rczych - Lem­
pa.rt, sekret.arz - Leśniewski oraz C"Złonkowie - Gło­
waekl, Glinka, Gołębiowski, (;{lndrowski, Kosman, 
'Fi'l"Sowic'JJ, Janiszewski, Malczewski, Nmołek, Pękała., 
Trybuś i Ujma. 

Pon!cdzialek, 11 ma.rea. 
Godz. 19.00: l. Kronika filmo 

wa „Unirted Press". 2. Od€<l'.!l. 
3. Film fabularny pt. „Nocne 
spotkanie" dozw. od lat 14. 

.1ak to dziś wyglada. Te św.inie bombairdują ca­
łe Niemcy; potrwa jeszcze jak!iś czas, zanim ko­
munikacja doprowadzona bedz.ie do porządku . 
Chodi. napii s.!ę czegoś. Jeden kieliszek możesz 
zaryzvkować. 

- Dobrze. Daj ml kielis,zek wódki. 
- Wódka - mruczał Heiin.l. - Żłopaliśmy ją 

strum;eniam.I! A potem wlewaliśmv tym l:iydla­
kóm do gardła i podpalali. Robiliśmy z nich 
mfo.tacze ognia. Ależ oni skakali. Konaliiśmy ze 
śmiechu! Piękne bylv czasy w Rooji ... 

- Co? - spytał Graeber. 
Heini nie OO.powiedział. Szklanym wzrokiem 

wpatrvwał się przed s•iebie. 
- Miotacze o~ia - mamrotał. - Wspainialy 

pomysł. . 
. - O czym on móWii? - :znw'Ócił się Graeber 
do Bil!ldinga. 

Ten wzruszy! ramionami. 
- Hel'!li wiele przeżył. Był w SD. 
- W SD w Rosji? 
- Tak. Naoii siP. iE>s~Z€, Ern~t. 
Gr.ąeher wział butelkę ze stolika z przybora­

m1 do pal"'llia l "'~trzał, jak klarowny płyn 
chełb0-c:ze się w niej. 

- Ile procent ma ta wódka? 
Alf<'ns z.aśmial s.ię. 
- Na pewno z sześćdzdesiat. Jest dosyć moc­

na. Rosianie lubią mocną wódkę. 
„Lublą m~ną wódkę - 1)()[Tlyślał Graeber. __. 

A mocna wódka plonie. !!dy się ją wlewa ko­
muś do J(ardła i podpala". Spojrzał na Heiinie­
go. Wiedział dobrze, co wyprawia Służba Bez­
pieczeństwa SS: to, co Hetni opowiadał po pi­
janemu, nie było przechwałka. Pod oretek..-..wm 
zdobywania prz.estrzeni życiowej dla Ilal"Odu 

niemiecki.ego SD likw.i.dowało za :fu'oooom tysią­
ce ludzii. Likwidowało wszystkich, którzy byli 
. ,niepożądani", przeważnie rozstrzeliwując; aby 
iednak masow~ morderstwa nie stały się zbyt 
monotonne, SS wynajdowało nieraz pEłne „hu­
moru" odmianv. Graeber zmal riJ.ektóre, o in­
nych opowiadał mu Steinbre.nner. żywe miota­
cze oE!nia - to bvło coś nowego. 

- Czego się gapisz na tę butelkę? - spytał 
Alfons. - Niie ugi-yzie cię. Nalej sobie. 

Graeber odstawił butelkę. Chciał wstać 
i wyjść, ale został na mJeiscu. Zmuszał &ię, aby 
pozostać. Zbyt często uchylał się od patTzen~a 
prawdzie w oczv. On i setki tysie<:y innych; 
wierzyli przy tym, że w ten sposób zdołają uśpić 
własne sumien.i•e. Terl'tz nie chciał już tego ro­
bić. Nie- cf'>cial sie dłużej uchylać. N~e po to 
przyjechał na urlop. 

Graeber snoirzal na Heindego, który za.paell w 
lekka drzemke. 

- ()n wciąż jest jeszcze w SD? 
- Już n;e, Teraz jest tutaj. 
- Gdzie? 
- .Test oberscbarfilh.rerem w obozde koncen-

tracyjnym. 
- W obozie koncentracyjnym? 
- Tak. Łyknij sobie, Ernst! Kto wie, kiedy 

znów sobie popijemy! I zostań jeszcze trochę; 
.7.awsze od razu uciekasz! 

- Nie - odparł Graeber nadal wpak'ując się 
w Hem1ego. - Tym ra.zem nie ucieknę. 

- Nareszcie powiedziałeś coś rozsąidnego. C7A!­
go sJę naoij<.?sz? Wódki? 

- Nie. D.'Ji mi kminkówki albo koniaku. Tyl­
ko rue wódki, 

(d. e. n.) 
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